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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poKii-nfu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8, — Listy naieży 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opiaty.
Telefon Bedakeyi nr. * .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  Ki zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 55 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  fi zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach i  zł. S0 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroezni anonenei bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do kuńca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają sie po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wierna.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj e wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

W  roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program.
Niebawem rozpoczniemy druk obycza­

jowej powieści znakomitego pisarza naszego, 
osnutej na tle kosmopolitycznego życia na 
Rivierze p. t.

„N A JASNYM BRZEGU".
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

wielką historyczną powieść H e n r y k a  S i e n ­
k i e w i c z a .

„ K R Z Y Ż A C Y "

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę Dworu w najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym dr. Fryderyka P e r k o  prezy­
dentem Sądu krajowego w Celowcu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej kie­
rownika rządu krajowego w Opawie radcę 
Dworu M anfreda hr. O l a r y  i A l d r i n g e n  
prezydentem  rządu krajowego w Księstwie 
Górnego i Dolnego Szląska.j

Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej se­
kretarzy m inisteryalnych Gustawa S c h ó d  l a  
i Roberta W o l f a  radcami sekcyi w M ini­
sterstwie skarbu.

P  M inister skarbu zamianował starsze­
go inspektora straży skarbowej klasy drugiej 
Józefa D o b i j ę  starszym inspektorem  straży 
skarbowej pierwszej klasy w siódmej klasie 
rangi dla okręgu krajowej Dyrekcyi skarbo­
wej we Lwowie.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego w Krakowie dr. W łady­
sława O h r z ą s z e z y ń s k i e g o  sekretarzem 
Rady krakowskiego Sądu krajowego.

P. M iuister rolnictwa zamianował pra­
ktykanta lasowego Jana  M a ł e c k i e g o  ad- 
junktem  inspekcji lasowej w etacie techni­
ków lasowych adm inistracyi politycznej.

P. Minisi-ar rolnictwa zamianował po­
siadającego ty tu ł i charakter inżyniera budo­
wnictwa, adjunkta budownictwa przy galicyj­
skiej c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych, 
Antoniego H o  1 z m til 1 e r  a, inżynierem  budo­
wnictwa extra statum  przy tejże c. k. Dy­
rekcyi.

P rezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował kancelistów Są­
du krajowego we Lwowie W alentego Y o l p  1 a

i Romana T o m a s z k a  ofieyałami wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie.

Lwowski o. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował ofieyała c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie Sylwestra C h o d o l e g o ,  
adjunktem  urzędów pomocniczych c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za- 
miaaował kancelistę sądu obwodowego w Sta­
nisławowie Michała M i k u  l i n a  adjunktem  
kancelaryjnym c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował prowadzącymi księgi gruntowe kan­
celistów sądowych: Nikodema Z b i e g i e n i a  
w Gródku dla Gródka, M ichała ( J w e n a r -  
s ki  e g  o w Przemyślanach dla Przemyślan, 
Wiktora P r z y b y l s k i e g o  z Jarosławia dla 
Jarosławia, Feliksa Antoniego Ś l i w i ń s k i e ­
go  w M ikulińcach dia Zabłotowa, Jana  P e ł ­
c z y ń s k i e  go  w Stryju dia Buczaczą, Kszi- 
oiiieiza B a h p -a  w Drohobyczu dla Tłumacza. 
Franciszka Bomu?,!da W , w k o n o w i m a  z 
Trembowli dla Zborowa, Sylwestra D e s  Lo- 
g e s  w Stryju dla Szczerca, Franciszka Ksa­
werego B i a ł o w ą s a  w Peczeniżynie dla Bu­
ska, Em ila A l b i n o w s k i e g o  w Uhnowie 
dla Uhnowa, Mieczysława S z u m l a ń s k i e -  
g o  w Horodenco dla O bertyna, Jana  J a s i ń ­
s k i e g o  w Radymnie dla Glinian, Maryana 
Jana  A n d r  z e j o w s k i  e g o  we Lwowie dla 
Śniatyna, Jana Ś w i d z i ń s k i e g o  w Czort- 
kowie dlaChodorowa, Kazimierza M a ł e c k i e ­

g o  w Mostach dla Halicza i Tomasza H tib -  
s c h  a we Lwowie dla Cieszanowa.

Obwieszczenie
Prezydyrm  c. k. N am iestnictw a we Lwowie 
z dnia 24 grudnia 1896. r., 1. 13.096/pr., 
którem się ogłasza rozporządzenie c. k. M ini­
sterstw a sprawiedliwości z dnia 10 grudnia 
1896 1. 23.012 dotyczące przydzielenia gmi- 
dy Czyżowica z obszarem dworskim do okrę­
gu cl k. Sądu powiatowego w Mościskach w 
Galicyi.

S a n g u  s z k o w. r.

Rozporządzenie
e. k. M inisterstw a sprawiedliwości z dnia 10 
grudnia 1896 r. 1. 23.012, dotyczące przy­
dzielenia gminy Czyżowice z obszarem dwor­
skim do okręgu c. k Sądu powiatowego w 
Mościskach, w Galicyi.

Ma podstawie ustaw y z d. 11 czerwca 
1868 r. Nr. 59 Dz. pr. p., zostaje gm ina Czy­
żowice z obszarem dworskim wydzieloną z o- 
kręgu o. k. Sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni i ao okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Mościskach przydzieloną,

Rozporządzenia to wchodzi w życie z
d/-'-iew 1 stycznia 1897.

u i f e i s p a c n  w. r.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 28 grudnia.

Generał-gubernator warszawski h r. Szu- 
wałow, jak donosi depesza urzędowa z Pe­
tersburga, otrzymał na własną prośbę uwol­
nienie ze stanowiska generał-gubernatora i
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OSTATNI RZYMIANIE.
P O W I E Ś Ć

Z CZASÓW TEODOZYUSZA W IELKIEGO.

XVIII.
(Ciąg dalszy).

Opowiadał zajście w pałacu cesarskim, 
podnosząc jego grozg klątwam i, rzueanem i na 
Arbogaata.

Zbyt dobrze znał Fabricyusz miłość woj­
ska do starego wodza, aby się mógł łudzić 
zwycięstwem W alentyniana. I  on pam ię­
ta ł gwałtowną śmierć Gracyana i klęskę 
Maksymusa. Ludzie jego czasu nie przeba­
czali potężnym wrogom. Na trupach pokona­
nych współzawodników wznosił się tron Ce­
zarów. Obfieie sączyła z jego purpury krew 
zdeptanych uzurpatorów. Ód lat stu panował 
ten, kto nie znał litości. Własnego syna i wła­
sną żonę skazał Konstantyn na śm ierć, pra­
wie całą rodzinę cesarską wymordował Kon- 
staneyusz, W&lentynian I  i W alens szaleli, 
jak  dzikie bestye, nawet Teodozyusz mścił się 
okrutnie. Jedyny Julian  Apostata spoglądał 
z pobłażliwym uśmiechem filozofa, który się 
niczemu nie dziwi, na złość i głupstwo ludzkie.

— Zapóżno... —  rzekł Fabricyusz gło­
sem zdławionym, — Tylko Bóg ocali W alen­
tyniana dla naszej świętej wiary.

W morzu wojska rzymskiego był on 
tylko jedną falą, którąby iune zalały, gdyby 
się miotała, nieposłuszna. Nie mógł opuszczo­
nem u imperatorowi pomódz. Nie miał pod 
ręką aci jednej kohorty.

— Uciekaj, uciekaj natychm iast! — pro­
sił Rikomer. — Strasznie pastwiłby się nad

tobą gniew  Arbogasta. Ukryj się tymezasem 
w górach iberyjskich. Może burza przeminie 
tak szybko, jak przyszła. Kuryer W alenty­
niana odjechał już' do Konstantynopola. T e­
odozyusz nie pozwoli na tryum f bałwochwalców.

Zwrócił ucho w stronę miąsta i nasłu­
chiwał.

— Czy słyszysz ? — mówił.
Z daleka, po nad ogrodami i willam ', 

nadpływały dźwięki rogów. Trębacze Arbo­
gasta alarmowali już przedmieścia.

— Mógłby cię kto poznać, wydać w ręce 
króla. Blady strach tchórzów będzie się sta­
rał pozyskać łaskę nowego władcy podłością. 
Nie zw lekaj! — nalegał Rikomer.

Ale Fabricyusz o d p a rł:
— Zostaw mnie samego. Cbcę się roz­

mówić z moim Bogiem.
— Z Bogiem rozmówisz się w drodze....
—  Uczyń, o co proszę....
Kiedy się Rikomer oddalił, padł F ab ri­

cyusz na kolana, wyciągnął ręce do nieba i 
modlił się z głębi dnszy zrozpaczonej:

— boże nowych ludów, coś opromienił 
słońcem Swojej dobroci głuche lasy barba­
rzyńców —  zmiłuj się nad nam i! Boże wy­
dziedziczonych, coś posadził na tronie ce­
sarstwa rzymskiego potomków niewolników — 
zmiłuj się nad n a m i! Boże wzgardzonych i 
odepchniętych, eoś powołał do praw obywa­
telskich wszystkie narody — zmiłuj się nad 
n am i! Nie dopuść, by duma Arbogasta cofnęła 
dzieło mądrości Twojej, obróciła w niwecz 
owoce krwawego trudu trzech wieków. Zmi­
łuj się nad nami, albowiem jesteś wszech­
mocny !

Nowy Rzymianin był w tej chwili tylko 
chrześcianinem , któremu niebezpieczeństwo, 
zagrażające jego Dobremu Pasterzowi, prze­
słoniło troski osobiste. Z upadkiem krzyża pa­
dał gmach istniejącego porządku — wracała 
wyłączność i pycha bogów rzymskich.

Wychowaniec rządu chrześciańskiego 
zdawał sobie dokładnie sprawę z przewrotu, 
jaki się przygotowywał w obozie pod nam io­

tem Arbogasta. Niespodziewana zmiana poło­
żenia roznieciła w jego sercu żarliwość ne­
ofity, przytłumioną przez samolubstwo miło- 
śei. On iJe  przypuszczał nigdy, aby się Ko­
ściół niugł zachwiać, jak  kruchy twór rąk 
ludzkich / Wszakże patrzał od kołyski na jego 
siłę.

A jednak stało się, czego jego wiara 
nie przewidziała.

Pyszny żołnierz znieważył „boskiego i 
wiecznego pana," który był dla nowego Rzy­
mianina wcieleniem wszelkiej potęgi docze­
snej — poganin sponiewierał w świętej oso­
bie im peratora naukę Chrystusa — porządek 
społeczny, ustalony wysiłkami długiego sze 
regu pokoleń, rysował się, rozprzęgał....

— Prawdaż to?... — mówił Fabricyusz, 
nie odrywając wzroku od nieba.

Naokoło niego pachniała i śpiewała wio­
sna. Drzewa, pokryte białym puchem, krze­
wy, strojne różnobarwnymi kwiatami, m ura­
wa, przyodziana w jasną młodą zieleń, ptaki, 
świergoczące wesoło — cała przyroda rado­
wała się, jakby dzień dzisiejszy był podobny 
do wczorajszego. Ani jeden listek nie odcze­
pił się od gałązki, przesyconej słodkimi so­
kami, chociaż śmierć rozpośoierała już nad 
Wiemią swoje czarne skrzydła.

Fabricyusz dziwił się słońcu, że świe­
ciło promienne, gorejące. Męczył go widok 
blasków i żywych barw wiosny. P ragnął cie­
mności nocy pochmurnej by mógł zasiać sam 
ze swoim smutkiem.

Był teraz prawdziwym banitą, pozba­
wionym prawa do oddychania powietrzem 
wielu krajów. % upadkiem W alentyniana za­
mkną się dla niego najdalsze zakątki prefe­
ktur zachodnich. Gdziekolwiekby się schro­
nił, wszędzie wytropią go wywiadowcy Euge­
niusza, gdy tego Arbogast zażąda.

Wszystkie nadzieje swoje oparł na przy­
jaźni, jaka go łączyła z młodym imperato­
rem. Jechał do W ienny z zamiarem przebła­
gania W alentyniana i przejednania za jego 
pomocą Ambrozyusza. „Boski pan," który nie­

nawidził tak samo, jak on, Rzymian dawne­
go obyczaju, przebaczy m u czyny nierozważne 
i przywróci go do łaski.

Lecz łaska W alentyniana przestała być 
źródłem szczęścia dla jego poddanych.

Teraz został Fabricyuszowi tylko Bóg, 
ostatnia ueieczka rozbitków, odtrąconych przez 
ludzi.

Bóg?...
I  Dobry Pasterz odepchnął go od Swo­

jego łona litościwego. Mówił mu Rikomer, że 
z Medyolanu nadeszła już do biskupa W ienny 
wiadomość o jego nieposłuszeństwie. Gdyby 
się ośmielił zbliżyć do domu Bożego, nie wpu­
ściliby go odźwierni naw et do przedsionka.

Fabricyusz rzucił się twarzą na ziemię. 
Czuł się mniejszym od najdrobniejszego ro­
baczka, uboższym od nędzarza wyc.ągPącego 
do przechodniów rękę przed portykami świą­
tyń. W ypadki ostatnich tygodni przygniarały 
go ciężarem, mocniejszym od jego gwałto­
wności. Zabójstwo Simonidesa, ucieczka z Rzy­
mu, pogarda Fausty, śmierć Teodoryka pod­
kopały już jego dumę. Złamały ją  ostatecznie 
grozoa Ambrozyusza i klęska W alentyniana.

Nieszczęście zaczęło go zbliżać do istoty 
nauk. Chrystusowej, którą uważał dotąd ty l­
ko za sztandar nowych ludów w walce z wy­
łącznością rzymską.

— Nie kochałem cię Baranku Miłosier­
ny — spowiadał się przed sobą —  zawini­
łem przeciw Twojej dobroci. Powiedz mi, co 
mam uczynić, aby się drzwi Twoich domów 
znów przedemną otworzyły?

Zdawało m u się, że słyszy nad sobą 
głos Ambrozyusza, który napom inał: „Zgrze­
szyłeś pychą i gwałtownością —  zmażesz 
grzech pokorą i łagodnością."

—  Będę pokornym i łagodnym  —  ślu­
bował Fabricyusz.

(Ciąg dałsry nastąpi).



głównodowodzącego wojskami w warszawskim 
okręgu wojennym. Nastąpiło tedy to co prze­
widywano odkąd w stanie jego zdrowia za­
szedł zwrot tak niepomyślny, iż lekarze zwąt­
pili, aby paeyent mógł kiedyś powrócić na 
arenę publiczną i oddać się z dawną właści­
wą sobie sprężystością obowiązkom swojego 
wysokiego i niezmiernie ważnego u rzęd u , na 
który zaufanie młodego monarchy powołało 
go w czasie, gdy ludność Królestwa Polskie­
go ucznwała najbardziej potrzebę w ytchnie­
nia po ciężkich rządach generała Hurki. Lu­
dność ta powitała z żywą radością nominaeyę 
h r. Szuwałowa, cała bowiem jego przeszłość 
polityczna, jego charakter i szlachetny sposób 
myślenia dawały poniekąd rękojmię, iż nowy 
generał-gubernator nietylko nie będzie wstępo­
wał w ślady swojego poprzednika, nietylko za­
niecha praktykowanej dotąd metody drażnienia 
i jątrzenia, lecz użyje swojego wpływu dla zła­
godzenia zastosowanego po r. 1863 w obec 
ludności polskiej i katolickiej niesłychanie 
twardego systemu. Istotnie po przyjeździe hr. 
Szuwałowa do Warszawy zawiał wiatr łago­
dniejszy. Już w pierwszym okresie nowych 
rządów spotkaliśmy się z objawami, które bu­
dziły lepsze na przyszłość nadzieje i zdawały 
się zapowiadać, że nowy naczelnik kraju pra­
gnie położyć kres samowoli tych licznych nie­
stety jednostek biurokratycznych, które za 
wielkorządztwa gen. Hurki nabrały szczegól­
niejszej wprawy w ograniczaniu narodowych 
i osobistych praw ludności polskiej; nie bra­
kło też objawów, że nie myśli nadużywać za 
przykładem swojego poprzednika „władzy admi­
nistracyjnej," przysługującej generał-guberna- 
torowi. Jedną z pierwszych jego czynności 
było pozbycie się mało sympatycznego baro­
na Medema, który dzierżył utworzoną w przed­
ostatnim roku rządów H urki posadę pomocni­
ka generał-gubernatora do spraw eywilnych, 
z prawem zastępstwa generał-gubernatora. 
Miejsce barona Medema przy hr. Szuwałowie 
zajął ochmistrz dworu i byty gubernator Pe- 
trow, urzędnik sumienny i pracowity, niepo­
szlakowanej uczciwości, przytem dla stron ła ­
two dostępny i uprzejmy, o szerszych poglą­
dach hum anitarnych, usposobienia pojednaw­
czego, który wszędzie, gdzie dotychczas urzę­
dował, bardzo był lubiony. W edług powszeeh-' 
nego zdania generał Petrow, którego inter- 
wencya, mówiąc nawiasowo, głównie się przy­
czyniła do szybkiego usunięcia znanego roz­
porządzenia o obowiązku umieszczania na 
książkach polskich tytułów rossyjskich, re-

grzazentuie w pierwszym rzedzie obok hr 
u wałowa zasadę, że rząd) w uroiestfc ;.t

należy oprzeć na prawie i że potrzeba ze­
rwać z metodą samowoli i swawolnego draż­
nienia ludności. Przedstawicielami takich sa­
mych poglądów są także dwaj inni najbliżsi 
pomocnicy Szuwałowa, mianowicie p. Szezep- 
Kowski, naczelnik kancelaryi generał-guber­
natora, który zajął miejsce po p. Bożowskim 
prawej ręce Hurkowej i p. Lwów, były se­
kretarz w Berlinie hr. Szuwałowa, który o- 
becnie zajmuje posadę wicegubernatora gu- 
bernii warszawskiej. Na tern wprawdzie o- 
graniczyły się po objęciu rządów przy hr. Szu­
wałowa zmiany osobiste —  lecz są one o 
tyle ważne, że w danym razie reprezentują 
system odmienny od tego, jak i panował za 
poprzedniego generał-gubernatora. Rządy hr. 
Szuwałowa były zbyt krótkie, aby mogły by­

ły wydać coś bardziej widocznego dla ludności 
polskiej. Dotychczas widoczną na zewnątrz 
jest tylko pewna zmiana w traktowaniu p ra­
sy warszawskiej, która do niedaw na była wy­
stawioną na nieznane w krajach oywilizowa- 
nych szykany — a to już wiele znaczy, je ­
żeli się zważy, iż dotychczas cenzura nie po­
zwalała n. p. pisać o złych drogach, bo to 
uważano za krytykę adm inistracyi rządowej, 
o złych brukach, bo to zaczepka przeciwko 
policyi, o nieodpowiednim repertuarze teatru, 
bo to znaczyło mięszanie się do rządowego 
zarządu teatrów.

Ustępujący, jak się zdaje, na zawsze z 
widowni politycznej hr. Paw eł Szuwałow u- 
rodzony r. 1830 zaciągnął się w r. 1849 w 
szeregi armii i brał czynny udział w kampa­
nii krymskiej, odznaczywszy się szczególniej 
pod Inkerm anam . W r. 1859 jako attache 
przy głównej kwaterze armii francuskiej, 
znajdował się na polach bitw pod M agentą i 
Solferino, poczem, powróciwszy do kraju, 
sprawował urząd dyrektora departam entu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Wkrótce 
jednak opuścił urząd cywilny i w randze ge- 
nerał-m ajora objął dowództwo siemionowskie- 
go pułku gwardyi. W czasie wojny tureckiej 
1877—1878 roku dowodził 2 dywizyą gwar­
dyi i znajdował się w armii generała Hurki, 
gdy ten przecinał komunikaeye Plewny z So­
fią i Orahanie. Posuwając się ku Bałkanom i 
dalej po kapitulacyi Plewny, hr. Szuwałow 
odznaczył się w licznych potyczkach, szcze­
gólnie zaś w bitwie z armią Fuada-baszy pod 
Filipopolem i w późniejszych walkach z ar­
mią Sulejmana. Sfery wojskowe eeniły wyso­
ko zdolności wojskowe i administracyjne hr. 
Szuwałowa, jak  również takt jego, powagę i 
umiejętność w obejściu się z otoczeniem. W r. 
1884 powołano go na stanowisko ambasadora 
przy dworze niemieckim, na którem przeby­
wał aż do chwili zamianowania go przed 
dwoma niespełna laty generał-gubernatorem  
warszawskim.

Kto go zastąpi na tej ważnej posadzie, 
dotąd niewiadomo. Jeżeli się jednak weźmie 
na uwagę, że młody car Mikołaj powołując 
hr. Szuwałowa do Warszawy kierował się 
widocznie życzeniem postawienia na czele ad­
m inistracyi w Królestwie męża obdarzonego 
wszechstronnemu zaletami i dającego rękojmię, 
że potrafi pogodzić obowiązki swojego wyso­
kiego urzędu z obowiązkami człowieka — to 
też jeżeli to weźmiemy na uwagę mimowoli 
nasunie się przypuszczenie, że miejsce po hr. 
Szuwałowie zajmie ‘dostojnik, p^siadaiaey te 
same przymioty, które ceniono tak wysoko W 
dotychczasowym generał gubernatorze.

Z Watykanu.

W W ztykanie odbyło się we środę po­
południu tradycyjne składanie Ojcu św. ży­
czeń z okazyi św iąt Bożego Narodzenia przez 
kolegium kardynałów. Imieniem kolegium 
przemawiał jego dziekan kardynał Oreglia. 
Leon X III odpowiadając na tę przemowę, 
wskazał na misyę, jaką sobie wytknął, gdy 
wezwał narody do ocenienia bez uprzedzeń 
istoty Kościoła i papiestwa, aby przez wpływ 
chrześciaństwa na urządzenia obywatelskie i

społeczne zapewnić światu pokój. Papież wy­
raził w dalszym ciągu żal, że m isja  ta w o- 
becnein położeniu napotyka na trudności, jak 
to okazało się, gdy powziął myśl niesienia 
pociechy setkom walecznych, którym szczę­
ście wojenne nie dopisało, a którzy w n ie­
przyjacielskim znajdowali się kraju. Ten akt 
miłości bliźniego spotkał się z obojętnością, 
nie ochroniono go nawet od oszczerstwa i po­
śmiewiska. Duch, który panuje nad dzisiej­
szym stanem rzeezy je s t zatem zawsze jeszcze 
ten sam, gdyż istnieje konflikt, który dręczy 
sumienie milionów i ciężarem kamienia przy­
gniata losy Włoch. Papież zakończył swą mo­
wę wyrażeniem nadziei, że miłosierdzie Boga 
przyniesie narodom pomyślność. Zdrowie Oj­
ca św. jest doskonałe.

W edług tradycyjnego zwyczaju, wszyscy 
kardynałowie przesyłają corocznie wszystkim 
zwierzchnikom państw clrześciańskich życze­
nia z okazyi świąt Bożego Narodzenia. Od 
tego dowodu pamięci wyłąezony jest w sku­
tek dawnego postanowienia Papieży tylko 
król włoski. Jak  obecnie donosi rzymski ko­
respondent Indśpendancs Belge, kardynało­
wie, ze względu na przechrzczenie księcia 
Borysa na prawosławie, mieli tym  razem po­
stanowić, aby i do księeia Ferdynanda buł­
garskiego życzeń tych nie posyłać.

K E O M K A
Lwów, 28 grudnia.

— U ro c z y s te  o tw a rc ie  Sejmu krajo­
wego, nastąpiło dziś w południe,po uroczystych 
nabożeństwach w kościele katedralnym i w cer­
kwi metropolitalnej św. Jura. Na obu nabożeń­
stwach zgromadziły się liczne grona posłów. 
Nabożeństwo w cerkwi metropolitalnej odprawił 
ks. infułat Bielecki, w katedrze obrz. łac. cele­
brował ks. kanonik Lenkiewicz. Z okazyi o- 
twarcia Sejmu powiewają ze szczytów wieży ra ­
tuszowej i pałacu sejmowego chorągwie o bar­
wach kraju i miasta.

—  P .  W ic e p r e z y d e n t  kraj. Dyrekcyi 
skarbu, dr. Witold Korytowski, powrćoił do 
Lwowa.

— N a  w e n tę  g o s p o d a rs k ą  i loteryę 
fantową, urządzoną na cele dobroczynne, miano­
wicie na dochód „Domu pracv“ — nadesłali 
dary: p. Cecylia Bobrownicka 1 rogacza, 2 ba­
żanty; p. Remiszewski w Rawie i  rogacza, p. 
starosta Kieszkowski w Samborze 5 zł., p. Marya 
Popławska w Turzem drób, p. Jadwiga Bielań­
ska wTurzem 1 indyka, p. Ludwik Józef Frenkl 
20 zł., zarząd dóbr Krasne 2 kozły, 2 zające; 
p. Wł. Siemiginowski w Torskiem 1 sarnę, p. 
Fryda z Horowitzów Paruassowa 10 zł., p. Zofia 
Bylicka 10 klg. cukru, p. Julia Made.yska 7 
fantów, p. Aniela Szawłowska 2 kapłony. Za 
pośrednictwem p. starosty Kuryłowicza w Bóbrce: 
p. Jan Csaykowski z Pietniczan 15 zł., p. Wi­
ktor Korzenny 5 zł., p, Jan Domański 5 zł., 
ks. Antoni Andrzejewski proboszcz 3 zł., p. Flo- 
ryan Szczerba 3 zł., p. Tobiasz Mahl&r 2 zł., 
ks. Joachim Motykiewicz proboszcz 1 zł., p. 
Wilhelm Bear 1 rogacza, p. Władysław Kisie­
lewski 2 kaczki, p. Karol Kuryłowicz 2 zł'.;

zarząd dóbr bar. Poppsra w Wełdzirzu przez p. 
Witosławskiego 20 z ł ; p. Tomasz Dykas rzeź­
bioną figurę, p. starosta Jarosz w Ropczycach
2 zające, p. Bolesław Lewicki flaszkę koniaku, 
administraoya dóbr Borki wielkie 10 znjęcy, 1 
rogacza; p. Franciszek Sielecki starosta w Li­
manowej mięso i drób, p. Zofia Horoszkiewi- 
czówna książki i laikę, p. Kornel Strasser w 
Horodenee 5 zł., p. Karolina Sehnellowa w F ir-  
lejówce 6 kaczek. Za pośrednic-fwem p. starosty 
Wajdowicza pan Seweryn Manasterski burmistrz 
w Rohatynie 5 zł.; pp. Seyfarth i Czaykowski 
we Lwowie 4 książki z obrazkami, p. starosta 
Halecki w Nadwórnie 5 zł., p. Brandtstadter i 
Singer we Lwowie pudełka z cukierkami, p. 
Bromilski we Lwowie 17 fantów (obrazki), p. 
Aleksandra Morawska 2 torty, z Ilołyńskich 
hr. Branieka 50 zł., p. radca Dworu Winter 5 
zł., p. Helena Szemelowska 2 zające, 4 sztuki 
drobiu, 4 fanty; p. starosta Zsitkowski w Do- 
bromilu 5 zł., p. Aloizy Hubner 2 wazony, p. 
Seweryn Chrząszczewski w Mielcu 1 kozła, p. 
Paulina Underka 1 szynkę i 1 salami, p. Bo- 
gumiłowa Bieńkowska 2 indyki, p. starosta Fet- 
ter w Myślenicach 5 zł., zarząd dóbr w Cho­
rzelowie ser, ks. Kalikstowio Ponińsoy 2 roga­
cze, 10 zajęcy; p. Leonard Marconi rzeźbę, pp. 
Jakubowski i Zadurowicz 6 książek i 12 egzem­
plarzy nut; p. E. L. Sznapik pudełko z cukrem, 
hr. Stanisław Stadnicki z Mościsk 5 zajęcy, 1 
rogacza; p. Jan Urbański z Niżniowa 1 roga­
cza, p. starosta Hendrich w Nisku 5 zł., oraz 
uzbieraną przez niego ze składek kwotę 11 zł., 
p. Stanisław Brykezyński 4 kaczki, 6 kapłonów; 
hr. Stefanowa Fredrowa 10 zł., br. Walerya 
Borkowska 10 zł., p. starosta Roman Tchorz- 
nicki 10 zł., pani prezesowa Chamcowa 5 zł., 
p. Helena Ricci 10 zł., p pułkownikowa Ocet- 
kiewiczowa 15 zł., br. Izabella Russocka 25 zł., 
p. dyrektor Mieczysław Baranowski 5 zł., p. 
Rypsyma Zachariasiewiczowa 10 zł., p. Bolesław 
Augustynowicz 5 zł., p. Aloizy Rybicki 10 zł., 
p. dyrektor kolei Deyma 5 zł., p. Tadeuszowa 
Piłatowa 5 zł., p. Zdzisław Marchwicki 20 zł., 
hr. Ignacowie Krasieey w Bachorzu 10 zł., p. 
Babetta Thomowa 20 zł., hr. Stanisławowie Ko 
narscy w Dubieeku 10 zł., p. Andrzej Kędzior 
5 zł. Za pośrednictwem p. starosty w Pilznie 
pp.: Karol Fąferko 2 zł., Władysław Gawański
3 zł., Wilhelm Grosser 1 zł., Maryan Orzechow­
ski 1 zł., Artur Z iremba Cielecki 20 zł. Za po- 
średniotwem dr. Merunowieża: dr. Jan Biesia- 
decki 5 zł., p. starosta Edmund Nawrocki w 
Dolinie 5 zł. Za pośrednictwem p. starosty Du­
najewskiego pp. urzędnicy starostwa w Tarno­
wie 15 zł.; ks. Czartoryski w Jarosławiu ser, 
ks. Jadwiga Czartoryska w Pełkiniu 6 klg. cu­
kru, 3 flaszek wódki; hr Konarska w Dubiecka 
wędliny. Za pośrednictwem p Adolfiny Tillowej: 
p. Ulm 2 kaezki, p. Sehreier likiery, p. staro ■ 
sta Miihiner w Borszczowie 5 zajęcy, pp. Augu­
stowie Jordan Stojowscy z Jaszczewa 5 zł., p. 
starosta Wybranowski w Czortkowie 5 zł., p. 
Feliksowa Gniewoszowa z Nowosielec 10 zł,

Ks. Konstancya Sanqus~howa.

—  P ię k n a  u ro c z y s to ś ć  g w ia z d k o ­
w a odbyła się w Wiedniu w lokalu Czytelni 
polskiej duia 28 b. m. dla biednej dziatwy rę­
kodzielników polskich. Urządzeniem „gwiazdki" 
zajęły się panie, pod których protektoratem 
istnieje od lat kilku szkółka polska. Na czele 
grona gorliwych protektorek znajduje się Pani 
Marya hr. Badeniowa małżonka JE . Pana Pre-
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XI.
Pierwszą osobą, którą M inia ujrzała, 

wchodząc do salonu, był lord W hitefie ld ; 
przystąpiła do niego wesoło, chociaż wyglądał 
zadąsany.

—  Jesteś zadowolony ze swojej podró­
ży, kuzynie ? —  zapytała trochę drwiąco.

I śmiejąc się głośno, dodała :
—  Gniewasz 3’f  na mnie za mój zło­

śliwy żarcik?
— Złośliwy rzeczywiście, milady.
—  Pragnęłam  wystawić na próbę twój 

zapał rycerski, przebacz mi.... Byłam prawie 
pewna, że twoja namiętność melomana uczyni, 
że wygram zakład....

— Zakład?
—  A  tak.... cóż w tem złego? założy­

łam  się, że pomimo wczorajszej ulewy, zniewolę 
ciebie do odwiedzenia Londynu.... i wygrałam ! 
Nabrałam  w A nglii gustu  do zakładów — 
w ygrałam  pokaźną sumę pieniędzy.

— Cieszę się, milady, że przyczyniłem 
się do tej rozrywki —  odrzekł książę, cały 
czerwony z gniewu, z płonącemi oczami. —  
Ale pragnąłbym  bardzo poznać owego pana, 
który był tak  szczęśliwy, że przegrał zakład, 
w którym  ja główną rolę grałem....

—  Nie będziesz tego wiedział, kuzynie; 
obiecałam, że nie powiem i sam a chcę się 
oddać na pastwę twego złego humoru. Zre­

sztą, gdy spostrzegłam, że deszcz zmienia się 
w potop prawdziwy, miałam wyrzuty sum ie­
nia, obawiając się kataru dla ciebie....

—  Jest pewnego rodzaju waleczność w 
twojej szczerości, lady Stere, nie mogę je ­
dnak powiedzieć tego samego o twoim par­
tnerze !

Glos księcia podnosił się, a oczami szu­
kał tego, dla którego te słowa były wyrze­
czone; ale żaden z obecnych przy tej scenie 
nie mógł wziąć do siebie groźby, zawartej w 
słowaeh księcia; Minia ciągle się uśmiechała, 
wyzywając w ten sposób cierpliwość swego 
kuzyna, który rz e k ł:

— Wiadomą jest rzeczą, źe kobiety w 
świecie używają wszelkich praw bezkarnie ; 
nie jesteśm y już w tych czasach, gdy one, 
rzucając rękawiczkę w środek pełnej dzikich 
zwierząt areny, dawały sposobność swoim ry ­
cerzom narażenia życia, aby albo odnieść rzu­
cony przedmiot, albo umrzeć dla ich kapry­
su. Dzisiaj wszystko się zm ieniło: śmieszność 
zastępuje kaprysy.... złośliwość naszych mło­
dych lady zastąpiła okrucieństwo dawnych 
kasztelanek..., Ale okrucieństwo to może miało 
w sobie więcej godności....

—  Ale także więcej niebezpieczeństwa — 
odrzekła lady Stćve. —  Pojmuję wybornie, 
że od czasu do ozasu nadużywamy naszej 
w ładzy ; ale przyznaj milordzie, że znając 
twoją namiętność do muzyki, do tragedyi, 
żart mój nie uczynił ci wielkiej szkody. D a­
ruj mi to, bom się szczerze ubawiła !

— Wesołość bardzo ci do twarzy, m i­
lady —  rzekł książę — żałuję, że dzielić jej 
nie mogę i oddalam się, żeby jej nie za­
kłócić.

Lord W hitefield ukłonił się zimno i od­
szedł, rzeczywiście wśeiekły.

—  Ocaliłam przynajmniej moją go­
dność... — myślała Minia.

Następnych dni grała dalej swoją rolę 
dobrego hum oru i obojętności, zadowolona, 
widząc księcia zupełnie zm ienionego; stał się 
znowu „dzikim ", jak mówiła dawniej księżna 
i zdobywał się zaledwie na obojętną grze­
czność dla swoich gości.

—  Zdaje mi się, żeście się poróżnili z 
księciem ? —  mówił pan de Bocć do Mini.

— W cale nie, wierzaj mi pan! — odpo­
wiedziała.

Ale czas było z tem skończyć; po ca­
łym tygodniu dysymulacyi, udała się pewne­
go dnia do księżnej, aby jej powiedzieć, że 
otrzymała z Alpino sm utną wiadomość o cho­
robie starego przyjaciela Bariniego i musi je­
chać jeszcze dziś wieczorem.

Księżna nie chciała o tem słuchać, mó­
wiła o swojem do Mini przywiązaniu, o smu­
tku, jaki odczuje w skutek tego odjazdu, o 
trudach długiej podróży —  słowem, mówiła 
wszystko to, co tylko serdeczna i prawdziwa 
życzliwość podyktować może; ale Minia, trw a­
jąc przy swoim zamiarze, nie ustępowała; 
wtedy księżna kazała poprosić syna, żeby 
przyszedł jej dopomódz.

Książę, dowiedziawszy się, że Minia wy­
jeżdża, pobladł. Powiedział jednak tylko słów 
parę o nadziei rychłego powrotu i gdyby nie 
drżenie głosu, słowa jego, nie zawierające w 
sobie żadnej zachęty, możnaby było wziąć za 
prostą grzeczność. To też Minia nie zmieniła 
postanowienia.

— Obiecaj mi, że wrócisz wkrótce ! — 
powtarzała poczciwa księżna; — zabierasz z 
sobą światło moich oczu.... Oo by też było 
w stanie ją  zatrzym ać? — dodała z żalem.

—  Może nadzieja wygrania nowego za­
kładu.... — odezwał się lord W hitefield.

— W ygrałam jeden i to mi wystarcza! — 
odrzekła dumnie lady Steve. — Przyjedziesz 
do mnie droga ciociu do Włoch; będę próbo­
wać przyjąć ciebie tak, jak mnie tutaj przy­
jęłaś w A nglii. A ty, mój kuzynie —  doda­
ła młoda kobieta, zwracając się do księeia, 
stojącego nieruchomo w zagłębieniu okna — 
mam nadzieję, że twoje zamiłowanie do sztu­
ki i podróży zawiedzie ciebie do mego kraju 
i że nie zapomnisz, jak miło mi będzie ciebie 
widzieć.

Usta jej drżały, gdy mówiła, ale po­
wstrzymywała łzy cisnące się do oczu; wy­
starczyłoby w tej chwili, żeby W iliam wy­
rzekł jedno słowo, aby zatrzeć wszystko; to 
słowo nie zostało wypowiedziane.... ukłonił się 
je j tylko nie odpowiadając.

Lady Steve nie ezuła się na siłach po­
żegnać się z obojętnymi sobie, tylko prosiła 
hrabiego żeby przyszedł na górę. Biedny pan 
de Boce został tak głęboko dotknięty wiado­
mością o wyjeździe, że Minia się aż wzru­
szyła.

—  Co się z nami stanie, bez ciebie, 
droga, piękna, kochana lady? Po co ten Ba- 
rini ciebie wzywa! czyż nie może sobie cho­
rować bez ciebie? Jestem  w rozpaczy, żem 
ciebie tak pokochał, kiedy masz odlecieć od 
nas,...

— Jak  jaka „Ombra“ .... — szepnęła 
Minia ze sm utnym  uśmiechem.

Wiliam blady, z brwią zachmurzoną, 
spojrzał na nią żywo, gdy wyrzekła te głowa, 
ale ona w tej samej chwili rzuciła się w 
objęcia księżnej, podała ręicę księciu i wyry­
wając się z tego otoczenia, szybko wsunęła 
rękę pod ramię pana de Boce, prosząc go, 
żeby ją  zaprowadził do jej apartam entu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



lydentu Ministrów, a w skład komitatu wchodzą 
panie Ziemiałkowska, Bilińska, Rittnerowa, Se­
weryna Kniaiiołucka, Zofia z Rodakowskich 
Biihdorn, baronowa Rcmaszkaoowa, pp. Nowiń­
scy, Zwolscy, Podgórska. Uroczystość miała ce­
chę nader serdeczną. Gdy się dziatwa w liczbie 
95 chłopczyków i dziewczątek zebrała, przybyła 
P. Marya hr. Badaniowa i rozpoczęła się uro­
czystość w pięknie oświetionym lokalu. Naprzód 
wystąpił chłopczyk i w stosownem gładko wy- 
głoszonem przemówieniu, dziękował wszystkim 
za łaskawą opiekę, naukę i za dzisiejszą nie­
spodziankę. Po nim wystąpiła dziewczynka, ale 
tak rozrzewniona, że po kilku słowach drżącym 
głosom wypowiedzianych, nie mogła dalej mó­
wić; lecz paai hr. Badeniowa przystąpiwszy do 
niej pogłaskała ją i dodała otuchy; to też zaraz 
przyszła do siebie i wywiązała się dobrze ze 
swej deklamaoyi. Po niej synek pp. Zwolińskich 
wygłosił wierszyk. '

Dalej la stąpiły śpiewy: a gdy zabrzmiała 
koienda: „W żłobie leży“, całe audytorynm prze­
niosło się myślami w błogą przeszłość i nietyl- 
ko z pietyzmem słuchało, ale i wtórowało u ra­
dowanej dzi itwie, przed której oczyma płonęły j 
liczne światełka na drzewku, a po za drzewkiem 
piętrzyły się pakieeiki, z których przeglądały 
rozmaite pociarki, którymi po skończonej kolen- 
dzie — dziatwa obdarzoną została. Po dzieciach 
przybyło jeewoze parę biednych wdów, które tak­
że nie odeszły z próżnemi rękami.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Bada zdrowia odbyła w dniach 
7 i 11 b. m. dwa posiedzenia, na których na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchw ał:

1. Powzięto szereg uchwał w przedmio­
cie możliwości użytkowania mięsa ze świń wą- 
growatyoh pooho.dząeego.

2. Wydano opinię w sprawia zmiany ta ­
ksy szpitalnej w szpitalu powszechnym w Rze- 
sz»wi6.

8. Wydano orzeczenie w sprawie teryto- 
ryalnej zmiany okręgu sanitarnego w Baligro­
dzie w powiecie liskim.

4. Przyjęto sprawozdanie z 25-letniej czyn­
ności c. k. krajowej Rady zdrowia.

— Zajście. Wczoraj w sali „Sokoła" na 
przedstawieniu humorystycznem p. Fiszera, miało 
miejsce niemiłe zajście, do którego dał powód 
pan C. Przybył on do sali w stanie widocznie 
podnieconym, już przy samym końcu widowiska 
i zbliżył się do miejsca, zajętego przez e. k. 
koncepiztę policyi p. Hołowieckiego. Krzesło zaj­
mowane przez p. Hołowieckiego było umyślnie 
dla niego przystawione z powodu natłoku w sali 
i nie miało nawet numeru. Pomimo tego p. 0. 
domagał się, aby reprezentant władzy ustąpił 
mu miejsca i twierdził, źe ma na to mieisce 
bilet. P. Hełowiecki tak zaatakowany, w sposób 
uprzejmy usiłował z początku sam i za pośre­
dnictwem agenta, aby nie zwracać powszechnej 
uwagi, przedstawić p. C. rzeczywisty stan rzeczy; 
ten jednak nie chciał słuehaó żadnych przedsta­
wień i wśród publiczności, która gromadzić się 
poczęła, sarkając na przerwanie widowiska, wy­
krzykiwał głośno i użalał się na postępowanie 
organów polioyjnyeh, przyczsm użył wyrazu : 
„bezczelność". Hałas wzmógł się do tego sto­
pnia, że kurtynę zapuścić musiano. P. Hołowie- 
oki zapytał wówczas o nazwisko p. 0., którego 
on jednak wyjawić nie chciał, skutkiem czego 
reprezentant władzy był zmuszony aresztować 
p. C., co jednak nie przyszło do skutku, gdyż 
p. 0. korzystając s zamieszania, zniknął z sali. 
Taki jest autentyczny próbie# sr.jśoia, w spra­
wie którego toczą się obecnie śem-te dochodzenia.

■— E s .  Jan M e f i l ,  wygłosi — jak 
nam donoszą — w pierwszej połowie stycznia 
odczyt aa rzecz lwowskiej kongregacji Maryań- 
skiej. Rozgł śa* imię prelegenta, jak i szlachetny 
cel, na który O. Badcni doehód z odczytu prze­
znacza, przyczynią się niezawodnie do szczelnego 
zapełnienia sali.

— Obywatelstwo honorowe Badała 
Rada gminna miasta Skałatu posłowi na Sejm 
krajowy i prezesowi Rady powiasowej skałackiej 
Szczęsnemu hr. Koziebrodzkiemu.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia’ 30 grudnia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1 30). Na 
porządku dziennym: 1) Zakończenie I części od­
czytów inżyniera p. Władysława Folkierskiego :
„O wodociągach i kanalizaoyi miast"; 2) odczyt 
inżyniera p. Brona SyroczyńBkiego: „O ubezpie­
czeniu robotników w kamieniołomach i kopal­
niach od nieszcsfśliwyoh wypadków".

— W y k a z y  popisowych. W myśl prze­
pisów wykonawczych do ustawy wojskowej, po­
daje magistrat do powszechnej wiadomości, ie 
wykazy imienne tutejszych popisowych, urodzo­
nych w roku 1876, 1875, 1874 a przeto po­
wołanych do tegorocznego poboru głównego, wy­
łożone będą w miejskim urzędzie konskrypcyj- 
nym od 5 —15 stycznia 1897 do wolnego prze­
glądu wszystkich interesowanych.

Ktekolwiek z interesowanyoh zauważy w 
tych wykazach jakie pominięcie łub niedokładne 
wpisania, albo zeehce wnieść zarzut przeciw 
prośbom popuowyeh o przyznanie im prawnej 
ulgi w dopaJ lioniu powinności wojskowej lub o 
zezwolenie n i stawienie się do poboru wojsko­
wego po za obrębem właściwego powiatu afca- 
wienniczego, winien donieść o tem magistratowi

ustnie lub pisemnie, celem uzupełnienia lub spro­
stowania tych wykazów, albo też wyjaśnienia 
stanu rzeczy przed upływem 15 stycznia 1897.

Losowanie popisowych, w którem biorą 
udział tylko powołani w I  klasie wieku, t. j. 
urodzeni w roku 1876, przynależni do związku 
gminy m. Lwowa, odbywać się będzie wobec 
delegatów Rady miasta dnia 15 stycznia 1897 
od godziny 9 począwszy w sali radnej magi­
stratu, przyczsm *a popisowych, ktćrzyby do lo­
sowania nie stanęli, wyciągnie los w myśl prze­
pisów wykonawczych do ustawy wojskowej, jeden 
z członków komisji.

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwania 
do poboru, winni zgłosić się w ostatnich dniach 
lutego 1897 w dotyczącym komisaryacie miej­
skim, ewentualnie w miejskim urzędzie kon- 
skryoiyjnym.

— Z Kasyna m iejskiego. We czwar­
tek 81 b. m. koncert kapsli wojskowej i tańce. 
Początek o goduinie 8 wieczorem. Lista będzie 
otwartą w poniedziałek 28 b. m.

Wydział Kasyna zawiadamia, że z wyją­
tkiem członków Kasyna miejskiego, nikt nie 
może wejść na zabawy urządzane przez Kasyno, 
kto nie wpisał się poprzednio na listę najpóźniej 
do godziny 6 w dniu urządzanej zabawy.

— Stowarzyszenie piekarzy i mły­
narzy Iwowskioh, obradowało w ubiegłą sobotę 
nad kilku ważniąjszemi sprawami. Przewodni­
czący Stowarzyszenia, p. Schirmer, w sprawo­
zdaniu ewem z pobytu na wystawie berlińskiej, 
mówił o bardzo praktycznym pieou, jaki tam 
zauważył. Piec ten opala się torfem, a urządzony 
jest tak, że można w nim jednocześnie wypiekać 
znaoznie więcej, aniżeli w piecach, których nasi 
piekarze używają. Stowarsyszenie postanowiło 
sprawić kilka pieoów na próbę i prosić Wy­
dział krajowy i Radę miejską o subweneyę 
na ten cel.

Następnie uchwaliło Stowarzyszenie przy­
jąć stałe ceny chleba. Członkowie Stowarzyszenia 
będą wypiekali chleb w cenie po 7, 10, 15. 20, 
25 i 30 ct. Gdyby cena mąki zmieniła się, 
zmienią piekarze odpowiednio wagę ohteba, ale 
cena pozostanie ta sama zawsze.

Wreszcie uchwalono nie przyjmować ozer- 
stwizny od odsprzedających pieozywo, z powodu, 
że wiole osób ogląda je na wszystkie strony, 
przyczem mogą pozostawić na pieczywie choro­
botwórcze mikroby.

Jedoń z mówców podniósł, że oprócz około 
80 piekarń koncesjonowanych, istnieje jeszeze 
we Lwowie 2 0 0 —300 piekarń bez koncesji.

t  Wiktor Zbyszew skl, doktor praw, 
adwokat krajowy, b. poseł na Sejm i do Rady 
państwa,, honorowy obywatel i b. burmistrz mia­
sta Rzeszowa, prezes Kasy oszczędności, prezes 
„Sokoła" i t. d., urodzony w r. 18.18, po kró­
tkiej a ciężkiej chorobie zmarł dnia 27 b. m. 
w Rzeszowie.

f  Km&rli w ostatnich dniach: W Tar­
nowie, Jadwiga z Russockioh Komalska, żona 
adjunkta sądowego, w 26 roku życia.

W Krakowie, Stanisława z Janikowskich 
Kniaziołucka, urodzona w r. 1866, żona dr, Zbi- 
gtiewa Kniaziołuokiego, adjunkta archiwum kra­
jowego.

W Sanoku, Jerzy Drozd, em. sekretarz 
starostwa, naczelnik urzędu ceohowniczego, radny 
i asesor miasta Sanoka, przeżywszy lat 68.

W Stanisławowie, Franciszek Pontu* vel 
Olearińk żołnierz polski s r. 1833, przeżywszy 
59 lat;

Seweryn Latoszyński, b. rotmistrz «. i k. 
armii, żołnierz z r. 1831, przeżywszy lf-t 89.

—  S lu b . Dnia 9 stycznia 1897 o gc-ćz. 
pół do 6 wieezarem odbędzie się w kościele ów. 
Piotra w Krakowie ślub panny Maryi Hcrao- 
lacaówuej, córki ś. p. Bronisława i Fclioyi z 
Rzewuskioh z p. Jerzym Madeyeklm, synem p. 
Stanisława Madejskiego, b. Ministra oświaty i 
KonBtaneyi z Kozubowskieh.

— Z O bserw ator/pum . o. k. Szkoły po­
litechnicznej we ' /'rewie Dnia 28 grudnia go­
dzina 10 rano 1896.
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.Najwyżesa temperatura od 7 rano dnia 
27 grudnia do ? rano dnia 28 grudnia b. t  
była -i 0 0'?0., najniższa — 8'6°C.

Opad nieznaczny śnieg.
Ba; m e tr  opada.

*< Podane o tany barometru są zreduko­
wane dc poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
JL mm. odjąć.
11 -4 - O TSł 0 Pogodnie.

"* ) 10 oałMem zachmurzone.

— Produkcye państwa Alexandrów na 
stawaoh Panieńskich, odbyły się tej soboty. Była 
to prawdziwa biesiada dla miłośników sportu 
łyżwiarskiego. Licznie zgromadzona na ladzie 
publiczność, nagradzała gromkimi oklaskami 
wirtuozów na łyżwach, którzy zaraz po przed­
stawieniu opuśoili miasto nasza.

Na dzień 1 stycznia w przygotowaniu jeBt 
festyn powitania Nowego Roku. Wieczorem dnia 
tego jaśnieć będą stawy Panieńskie w elektry- 
eznem oświetleniu. Porozas festynu przygrywać 
będzie kapele 30 p. p pod kierownictwem p 
Rolla.

— Rad a miastu Stanisławowa uchwa­
liła wstawić w budżecie na r. 1897 kwotę 1000 
zł., jako subweneyę dla teatru polskiego w tem 
mieście. Udzielenie subwencji zawisłem będzie 
od przychylnej opinii magistratu i komisji tea 
tralnej o kierownictwie sceny. W skład komisyi 
wchodzą pp.: Axentowiez, Bryła, ks. Eiselt, dr. 
Katzenellenbogen i Łuehi.

— Sąd apelacyjny warszawski roz­
patrywał w dniu 23 b. m. sprawę Władysława 
Buehnera, redaktora M uchy, który broniąc się 
przed napaścią zastrzelił Józefa Grojneria, mło­
dego literata. Sąd pierwszej instancji uwolnił 
Buchnera od winy, przeciw temu wyrokowi 
wniósł ojsieo zabitego rekurs, sąd apelaoyjny 
jednak rekurs odrzusił i zatwierdził wyrok pier­
wszego sądu.

— Rudolf Falb przepowiada na rok 
1897 — 25 krytycznych dni i to : 3 i 18 sty­
cznia, 1 i 17 lutego, 3 i 18 marca, 4 i 17 
kwietnia, 1, 16 i 31 maja, 14 i 30 czerwca, 
14 i 29 lipca, 12 i 28 sierpnia, 11 i 26 wrze­
śnia, 10 i 25 października, 9 i 24 listopada, 
9 i 23 grudnia. Styczeń będzie dosyć suchy, 
zimniej jednak będzie w tym miesiącu, niż w 
styczniu roku bieżącego. Od 21 do 24 stycznia 
spadnie duży śnieg. W lutym będzie tempera­
tura bardzo łagodna, oczekiwać także należy 
spadnięcia wielkich deszczów. Marzec będzie bar­
dzo suchy, kwiecień nadzwyczaj ciepły. W ro­
ku 1897 nie będzie żadnego zaćmienia księży­
ca, dwa zaćmienia słońca nie będą u nas wi­
dzialne.

Koncert gal. Towarzystwa muzjoznego
odbędzie się we środę, dnia 30 b. m. w sali 
Domu narodnego. Pani Camilowa przyszedłszy 
już do zdrowia, będzie w nim współdziałać we­
dług podanego poprzednio programu.

Adam Asnyk. Politilc praska zamieszcza 
obszerny feljeton o Adamie Asnyku p. t.: „Poeta 
rezygnacji". Autor podaje charakterystykę poe- 
tyezną twórozości Asnyka na tle współczesnych 
dziejów. Feljeton kończy się słowami: Naród 
polski uczcił swojego największego poetę. Ada­
mowi Asnykowi należy się jednak zaszczytne 
miejsce i w historyi literatury świata.

„Cud d z ie w ic a 1, udramatyzowana baśń 
Sarneckiego, została przedstawiona z powodze­
niem w Krakow;e. Na pierwszem przedstawieniu 
wywoływano autora i aktorów. Wystawa ma być
ślioina.

NTywości teatralne. W Paryżu odegrano
w Gymn&sse , wielkiem uwodzeniem sztukę prze­
robioną *o słynnej powie: ci Bourgeta i. „Idylle 
trsgicjue".

W Burgteatrze p-cyjętc do repertearu no­
wą sztukę Bcuptmanna p. t.: „Zatopiony dzwon"; 
Paw ła Heyeego drame.t „Mądrość Salomona"; 
Ibsena „Dzika kaczka" i Wilbrandta dramat p. t.: 
..Bidgenossen". W Operze niebawem zostaną wy­
stawione ; „Ohatterton" Leoncavalla, dalej Gior- 
daua opera „Chenier", „Helló" z muzyką Du- 
vernoy, Pucciniego „Les bohemiens" i Kuku- 
szka „Lehara".

Yolkstcater wystawi wkrótce najnowszą 
sztukę Bracei p. t.: „Maski". W teatrze an der 
Wien oczekują nowej operetki Straussa „Bogini 
rozumu", a w Karlteatrze operetkę „Król Co- 
gnacu" z Girardim w roli tytułowej.

Herrieu, autor sztuki „Pęta" (Les te- 
nailles), odozytał w tych dniach dyrekcji i sto­
warzyszonym Komedyi francuskiej swój nowy 
utwór sceniczny p. t. L a  loi deVhomme. (P ra­
wo człowieka).

I>r. Józef Kallenbach, profesor Uni­
wersytetu fryburskiego, rozpoczął, jak wiado­
mo, druk obszernego dzieła o Mickiewiczu, z 
którego wyjątki, odczytane na posiedzeniu wy­
działu filologicznego Akademii Ummjętnośoi, 
wzbudziły ogólne zainteresowanie. Z materya- 
łów do tego dzieła zebranych użyczył uczony 
autor krakowskiemu Przeglądowi literackiemu  
parę nieznanyoh listów Odyńca z roku 1829 i 
1830, znajdujących się w muzeum raperawyl- 
skiem. Zajmującym jest przedewszystkiem list 
Odyńca z Warszawy, ze względu na szczegóły 
o wydaniu petersburskiem poezyj Mickiewicza. 
Dowiadujemy się między innemi, że Mickiowiez

zamierzał pierwotnie pomieścić w wydaniu pe­
tersburskiem pierwszą część „Dziadów", której 
fragmenty, jak wiadomo, wyszły dopiero po 
śmierci poety. Listy Odyńca podają w ogóle 
wiele szczegółów do ówczesnego życia literackie­
go. Co ao ich stylu słuszną uwagę czyni prof. 
Kallenbach: „Styl ten tak stanowozo różni się 
od później wydanych, rzekomo autentyoznych 
„Listów z podróży", że mieliśmy tu niezbity 
dowód, gdyby dowodów potrzeba było jeszcze, 
jak dowolnie, przerabiał na starość towarzysz 
podróży Mickiewicza listy pisane do przyjaeiół 
w latach 1829— 1831".

Alfreda Szczepańskiego studyum hi- 
storyozno-etnograficzne „Teatr marionetek", dru­
kowane pierwotnie w Gceeeie Lw ow skiej, za­
częła drukować W iener Zeitung  w nr. 296 z 
22 fc. m. pod y t. „Krippenspiele und Mario- 
nefcen Theater". W studyum tem je s t : nasza 
„Szopka" po raz pierwszy krytycznie rozpa­
trzoną.

Poważny badacz bajronizmu dr. Ma- 
ryan Zdzieehowski, docent historyi literatur ro­
mańskich na Uniwersytecie Jagiellońskim, pra­
cuje nad drugim tomem swego dzieła: „Byron 
i jego wiek". W tym drugim tomie wybitny 
dział stanowić będzie wpływ Byrona na litera­
turę polską Ulegali mu najznakomitsi poeci, za­
cząwszy od Mickiewicza i Słowaokiego. Z dru­
gorzędnych poetów naszyoh nie ly ło  prawie ża­
dnego, na którego utworach nie byłoby znać 
silnych śladów bajronizmu. A ci nasi „druge- 
rzędni poeci" zasługują doprawdy: aby ich so­
bie przypomnieć, w każdym z nieh bowiem by­
ło sporo orlich polotów, każdy w innym czasie, 
gdyby ich nie przytłaczał geniusz wielkiej trój­
cy poezyi naszej, mógłby zająć stanowisko pier­
wszorzędne w literaturze.

To też dr. Zdziechowski ozyni prawdziwą 
przysługę odgrzebując z niepamięci i stawiając 
przed oczy nasze te postacie owiane pełnym u- 
rokiem melancholii, noszące silnie na sobie zna­
miona epoki romantycznej. Charakterystykę dwóch 
z nich Korsaka i Chodźki pomieścił dr Zdzie- 
ehewski w ostatnim numerze Przeglądu litera­
ckiego. Zaleca się ona dobrem zrozumieniem 
właściwości duchowyoh obu poetów oraz barwrią 
szatą literacką, jaką studyom swym nadać umie 
poważny nasz badacz bajronizmu.

Em il du Bois-Reymond sławny fizjo­
log zmarł w sobotę zrana w Berlinie w 78 ro­
ku życia. Studya odbył w Berlinie i tam też 
w roku 1841 rozpoozął wykłady o elektryczno­
ści zwierzęcej, którą też zajmował się w wie.u 
swych dziełach. W roku 1858 zajął po słyn­
nym Janie Mullerze katedrę fizjologii na Uni­
wersytecie berlińskim, ozozególnie wsławił się 
swemi przemówieniami podczas rozmaitych uro­
czystości i festynów; w mowach tyoh poruszał 
najważniejsze temata naukowe i sperne kwestye 
społeczne. Sławne były mianowicie mowy o woj­
nie franousko-prnskiej (w roku 1870) o grani- 
eseh poznania natury (1874), o historyi cywili- 
ssc-yi i naukach przyrodniczych, (1878) i o roz­
woju nauki w dobie spółczesnej w roku 1882.

„Miłostki" Schnitzlera, zostały wysta­
wione z wielkiem powodzeniem w Warszawie.

Muller, znany tenor, opuścił operę wie­
deńską po 28 latach kary ery artystycznej. Wielki 
już był czas!

Nowa operetka. W teatrze „An der 
Wien" odegrano nową operetkę Millóekera p. t. 
„Nordliclit". Jest to opera z tekstem wziętym 
z życia rossyjskiego. Muzyka ma być bardzo ła ­
dna i melodyjna

„ B ła w a te k " , kalendarzyk damski narok
1897, wydany nakładem drukarni narodowej 
(Stan. Maniecki i Sp.) we Lwowie, będzie za­
pewne mile powitany w kołach młodych gospo­
dyń, które w nim obok zwykłej części informa­
cyjnej znajdą wiele pożądanych Wskazówek w 
nader zajmującej rozprawie o „Warunkach pię­
kności" Obfitą jest część literacka, na którą 
złożyły się pióra Elyego, Grabowskiego, Stan. 
Grudzińskiego, Kazimierza Zalewskiego, Leopol­
da Meyeta i innych. Forma zewnętrzna kalen­
darzyka zaleca go również jak najlepiej.

„Kochankowie" (las Amants), sensacyj­
na paryska komedya Mauryoego Donnay zesłała 
odegrana z wielkiem powodzeniem w Wiedniu 
w Volksteatrze; krytyka podnosi misterną robotę 
sztuki, pełen ironii i dowoipu dyalog, oraz wier­
ne, prawdziwie f in  de siecle obyozajowe malo­
widło, Sztuka wymaga bardzo inteligentnej wy­
stawy i gry wytwornej; w Wiedniu główną rolę 
znakomicie odtworzyła pani Odilonowa.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rtkoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek jako w uroczystym dniu 
otwarcia Sejmu „Damy i Huzary," komedya w

„ftaKeift Lwowskau % dnia 29 grudnia 1896.



8 aktach A. hr. Fredry (ojea) i „Paziowie kró­
lowej Marysieńki,u operetka w 2 aktach Du- 
nieckiego.

We wtorek po raz 4 „Jas i Małgosia," 
opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engelberta 
Humperdincka.

We środę na dochód „Herbaciarni dla 
biednych" przedstawienie i koneert z udziałem 
pierwszorzędnych sił naszej sceny „Polowanie 
na zięciów" komedya w 4 aktach Gf. Labiehe i 
A. Delacour.

**„. Wyrób wódki w GUlleyl. w
miesiąou październiku r. ! 896 wywarzono w 331 
gorzelniach ogółem 4,062.494 do wyrobn oznaj­
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń : w powiecie żółkiewskim 51 
(728.080 stopni alkoholu), brodzkim 53 (734 801 
st. alk ), tarnop-lskim 38 (6 '4 .5 5 0 ), ezortkow- 
skim 31 (443‘090), jarosławskim 10 (122.460) 
kołomyjskim 20 (292 250), brzeżańskim 34 
(405.440), stanisławowskim 15 (156.048)
lwowskim 12 (698.080), tarnowskim 9 (b3.t>20). 
rzeszowskim 14 (89 010), Samborskim 7
(82.900), krakowskim 5 (41 644), przemyskim 
12 (125.080), sanockim 7 (42.220), wadowi­
ckim 10 (17*260), nowosądeckim 3 (5.641 st. 
alkoholu).

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu październiku r. 1896 ogółem było w ru lra  
126 browarów, w których wywarzono 94.242 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13, 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie 
Wywarzono 6.517 hektolitrów i w powiecie ja 
rosławskim 13 (3.902 hek t.), w powiecie 
rzeszowskim 11 (3.982), w powiecie sanockim
7 (3,380 hekt.), w powiecie stanisławowskim
8 (5.663 hekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
58.705 hekt.), w powiecie wadowickim 8 (6.832 
hekt.), w pow. nowosądeckim 8 (1.994 hekt.), 
w samborskio 7 (2.255 hefctol.), w brzeżańskim 
4 (1.882 hekt.), w czortkowskim 5 (1.734 hekt.), 
krakowskim 4 (1.715 hekt.), w lwowskim 6 
(4.920 h ek t) ,  w kołomyjskim 5 (2.436 hekt.), 
w przemyskim 4 (2.074 hekt,), w tarnow­
skim 5 (22.722 hekt.), w żółkiewskim 1 (270 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (11.290 hekt.) 
w mieście Krakowie 2 (4.958 hektolitrów).

„,** Produkcya i sprzedaż so li.
W miesiącu październiku r. 1896 wynosiła pro- 
dukeya soli w Gralicyi 152.416 cent. metr , 
sprzedaż zaś z zapasów 136.370 centn. metr 
W tym samym miesiącu roku 1895 wynosiła 
produkcya 202.287 centn. m e tr , sprzedaż 
zaś z zapasów 120.360 centn. metr. Z poró­
wnania wypływa, iż w miesiącu paidzier. r. 1896 
wyprodukowano o 49.871 cent. metr. mniej 
a sprzedano o 16.010 cent. metr. mniej, niż w 
tym samym miesiącu roku 1895.

G iełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1195  do 12- —, loco Ołomuniec 
11*42 V* do 11 *521/2, loco Berno - W iedeń 
l l ‘5 2 1/j do 11-621/,, na styczeń loco Aussig 
12-— do 12'05, cukier w kostkach pri­
ma 34-25 do 34 50, secunda 34 — do 34'25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15*50 
do 15 70 Nafta kaukazka transito Tryest 5 ’— 
do 5-20, galicyjska przeźi oczysta 19-50 do 
20-— .

T a rg  zb o żo w y.

Lwów, 28go grudnia: pszenica 7-50 do 
7 80 zł., żyto 5 '90 do 6-20, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-75, jęczmień pastewny 5- — 
do 5*25, owies 5-50, do 5 75 rzepak 11-— do 
1 2 '— , groch 5-— do 9 '-—, wyka 4 25 do 
4 75, nasienie lniane — ■— do — ■—•, nasie­
nie konopne — — do — , bób — —  do 
—•— , bobik 4 -25 do 4-75, hreczka *— 
do — , koniczyna czerwona galic. 3 5 - -  
do 40-—, szwedzka — do — , biała
30-— do 5 0 -— , tymotka — •—  do — ’— , 
anyż — *— do — •— , kukurudza stara 5 — 
do 5 1 0 , nowa — • - do — , chmiel stary 
— '—  do — •—, chmiel nowy na term ina 
— do —•— , spirytus gotowy — •—  do 
— , na term in — •—  do — •— . W araaty 
— •—  do — .

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 16go grudnia do 23go 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7-50 do 7-80, nowa 7-50 do 7 80, żyto 
stare 5'90 do 6'20, nowe 5 90 do 6-20, jęczm ień 
brow arny 6-— do 6 50, pastewny 4 90 do
5-25, owies 5 55 do 5-80, hreczka 6-40 do
6-80, kukurudza zeszłoroczna 5’10 do 5 25, 
nowa 4 90 do 5-— , proso —*— do — •—, 
groch do gotowania 5-25 do 8 70, groch pa­
stew ny 4 25 do 4-75, fasola — do — , 
bobik 4-35 do 4-75, wyka 4-35 do 4 70, ko­
niczyna czer. 37-—  do 42-— , koniczyna biała

32-—  do 54-— , anyż rossyjski — •—  do — •— , 
anyż płaski — ■— do — •—, km inek —•—  
do —•— , rzepak zimowy stary 11-35 lo 1 2 1 0 , 
lnianka 6 5 0  do 7-—, nasienie lniane 
— •— do — ■— , soczewicza — •—  do — •— , 
rzepik zimowy — ■—  do —•— , nasienie ko­
nopne — ■— do —•— , chm iel nowy 18-— 
do 45-— , nafta zwykła 1 5 ---  do 16-—  sa­
lonowa 18’—  do 19-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14-25 do 14-50.

S e j  m-
Lwów, 28 grudnia.

(1 posiedzenie 2  sesyi V I I  peryodu)
(§) O godzinie 12 w południe sala sej­

mowa zapełniać się zaczęła posłami. Wielu 
wystąpiło w strojach po lsk ich ; frak i sier­
mięga włościańska dopełniały barwnej cało­
ści Loże i galerye szczelnie zapełnione; płeć 
piękna stanowi większość zebranej publiczności

O godz. 12 min. 20 JE . Marszałek kra­
jowy Stanisław hr. B a d  e n i zajął miejsce 
przewodniczącego, dając trzykrotnem stuknię­
ciem laski znak, iż otwarcie Sejmu następuje.

Przy stole rządowym zajął miejsce JE. 
P. Nam iestnik Ks. Eustachy S a n g u s z k o  
w towarzystwie Radcy Dworu hr. Włodzimie­
rza Łosia i komisarza powiatowego Stani­
sława Grodzickiego.

JE . Marszałek krajowy zawiadamia Izbę, 
iż Najwyższym patentem z dnia 15 grndnia
b. r. zwołany został Sejm krajowy na dzień 
dzisiejszy do Lwowa.

Marczałek witając posłów otwiera 1 po­
siedzenie 2 sesyi VII. peryodu.

Na prowizorycznych sekretarzy powołał 
M arszałek: pp. Karatnickiego, Stan. Niezabi- 
towskiego, Urbańskiego i Górskiego.

Następnie przemówił JE . Marszałek w 
następujących słowach:

Wysoki Sejmie!
Po długim szeregu lat, w których kraj 

nasz —  tak przeważnie rolniczy — bywał 
dotknięty wszelkiego rodzaju klęskami ele- 
m entarnem i i nieurodzajem, co w związku z 
niekorzystnymi stosunkami dla rolnictwa w 
całej środkowej Europie stwarzało dla rolni­
ka stan groźnego niepokoju o jego przyszły 
byt, stanowi rok, w tych dniaoh kończący 
się, pomyślną zmianę ; jest on niejako chwilą 
wytchnienia, która choć nie może powetować 
długotrwających klęsk, dodaje jednak  otuchy 
i odwagi do walki o dalszy byt ekonomiczny, 
pozwala z większym spokojem położenie roz­
ważyć, pozwala szukać środków ratunku w 
przekonaniu, że one bezskutecznymi nie będą.

Pragnę gorąco, by ten stan rzeczy na­
dał też piętno tegorocznej cesyi sejmowej, 
lyśmy spokojnie i zgodnie bez przeceniania 

sił w łasnych, ale jednak z przeświadczeniem, 
żeśmy zawsze w nas samych przedewszyst- 
riem pomocy szukać powinni i że ją  przy 
dobrej woli znaleźć możemy, pracę naszą roz­
poczęli.

Nie zrażajmy się brakiem widocznych 
rezultatów naszych starań już w pierwszej 
chwili, pamiętajmy, że tylko wytrwałość na 
obranej drodze może przynieść dodatnie sku­
tki, sądźmy nasze stosunki trzeźwo, bezstron­
nie i bez uprzedzeń, nie wahajmy się popra­
wić, usunąć lub zmienić tego, co zmiany lub 
poprawy istotnie wymaga, ale bądźmy wolni 
od tej stronniczej i zjadliwej krytyki, która 
zraża, zniechęca i drażni, a nie ulepsza i nie 
poprawia, a negując nawet to co dobre, n i­
kogo nie przekonywa.

M ateryał do prac macie Panowie już 
dziś obfity w sprawozdaniach W ydziału kra­
jowego, które wszystkie bez wyjątku znajdują 
się w waszych rękach. Ze sprawozdań tych 
będziecie mogli Panowie przedewszystkiem o- 
cenić działalność Wydziału krajowego w roku 
ubiegłym i wydać o niej sąd, który będzie 
pod niejednym względem wskazówką na przy­
szłość. Między wnioskami do zmian ustawo­
dawczych wspomnę przedewszystkiem o pro­
jekcie nowej ustawy drogowej, który Wydział 
krajowy przedkłada, nie tylko stosując się do 
zeszłorocznej uohwały Sejmu, ale i w głębo- 
kiem przeświadczeniu, iż reforma tej ustawy 
jest konieczną. Projekt W ydziału krajowego 
oparty jest na jednolitym  i równomiernym 
rozkładzie puwinności drogowych, rozkłada 
główny ciężar utrzymania dróg na pod­
stawie dodatków do podatków, pozostawia­
jąc m inim alną prestaoyę osobistą od rodziny, 
którą jednak każdy spłacić może gotówką. 
Tym sposobem nikt nie może być zmuszonym 
do jakichkolwiek świadczeń w naturze lub do 
robocizny.

Ustawa zniża' o połowę dotyohczasowe 
prest»cye o la klas najmniej zamożnych, a 
wkłada na Radę powiatową obowiązek zupeł­
nego uwalniania od prestaeyj ubogich i tych, 
którzy jej wykonać nie mogą. Projekt nasz 
wprowadza nową kategoryę dróg gm innych 
ważniejszych kom unikacyjnych pod nazwą 
dróg gm innych I  klasy. Drogi takie subwen- 
cyonowane, a często administrowane przez 
wydziały powiatowe, istniały dotąd faktycznie

w pewnej części powiatów, nie istniały je ­
dnak wszędzie.

W kładając na wydziały powiatowe obo­
wiązek utrzymywania i zarządzania takiemi wa- 
żniejszemi drogami gm innem i, może się nowa 
ustawa bardzo znakomicie przyczynić do po­
prawy stanu ważniejszych dróg gm innych. 
Nie moją rzeczą wchodzie tu w szczegóły no­
wego projektu, mam sobie jednak  za obowią­
zek — według mego najlepszego i najg łęb­
szego przekonania — stwierdzić, że projekt 
ten, choć niewątpliwie wkłada na obszary 
dw jrskie znacznie większe niż dotąd ciężary, 
jest sprawiedliwym i słusznym, łatwym do 
wykonania i przeprowadzenia a zarazem uła­
twia budowę i utrzymanie dobrych komuni- 
kaeyj w kraju — dla tego zwracam się do 
wys. Izby z usilną i gorącą prośbą, by pro­
jek t ten życzliwie ocenić zechciała, a uchw a­
lając go stworzyła dzieło pożyteczne, prakty­
czne i sprawiedliwe, które jak każda rzecz 
nowa może z początku spotka się u jednostek 
z niechęcią, ale które każdy nieuprzedzony 
jako znaczny postęp w ustawodawstwie krajo- 
wem i kiedyś jako dodatni rezultat tej sesyi 
sejmowej uzna.

W sprawie reformy gm innej znaną jest 
odpowiedź Rządu, który w myśl wezwania w 
roku przeszłym uchwalonego, gotów jest pod­
jąć in ic jatyw ę w tej sprawie. Sądzę, że by­
łoby dziś przedwczesnem jakiekolwiek zdania 
wypowiadać o kierunku tej reformy ustawo­
dawstwa gminnego, skoro Rząd, któremu wys. 
Izba in icjatyw ę w tej sprawie przekazała, wy­
raźnie oświadczył, że na razie nie może sta­
nowczo oznaczyć stanowiska, jakie mu w tra ­
ktowaniu tej sprawy zająć wypadnie.

Przekonanie o potrzebie refofroy jest 
ogólne, a ogólne też pragnienie, by ta refor­
ma w możliwie najkrótszym czasie nastąpić 
mogła. Oczekiwanie przyszłej reformy nie po­
winno stać się jednak dla nas wygodnym 
środkiem bezczynności, odkładania każdej po 
prawy stosunków do chwili, gdy nowa a do­
tąd nieznana reforma gm inna wejdzie w ży­
cie. Sądzę zatem, iż tymczasem jest obowią­
zkiem wszystkich do tego powołanyeh czyn­
ników bez względu na przyszłą reformę sta­
rać się o to, by w granicach obowiązujących 
ustaw na adm inistrację gm inną dodatnio 
wpływać. Obowiązek tan cięży na Radach po­
wiatowych, obowiązek ton może trudny, mo­
zolny, ale przecież do spełnienia możliwy, a 
ten, kto go dobrowolnie na siebie przyjął, od 
jego spełnienia wolnym być nie może. Sądzę, 
że nigdy dość często powtarzać sobie tego nie 
możemy. W myśl tego, co przeszłego roku 
w tej wys. Izbie mówiłem, starałem  się w 
ciągu ubiegłego roku szereg Rad powiato­
wych zwiedzić, starałem  się wejść i utrzymy­
wać bliższy z niemi osobisty stosunek. NiÓ 
tu miejsce mówić szczegółowo o osobistych 
wrażeniach, które odniosłem — muszę jednak 
podnieść że orgarizm  to żywotny, któremu 
nie brak wdzięcznego zadania do spełnienia 
a gdyby były wątpliwości, czy Rady powia­
towe m ają poteinu dostateczne środki, byłoby 
dosyć wskazać na cały szereg Rad powiato­
wych, które nieraz w trudnych w arunkach 
jotrafiły wytworzyć wzorową adm inistrację 
okalną, wolną od szablonowych formułek a 

opartą o powszechne zaufanie całej ludności 
powiatu.

Jeżeli tak jest w pewnej części powia­
tów,, to najlepsza wskazówka, że tak być mo­
że i wszędzie a ja  dodam, iż mam uzasadnio­
ną nadzieję, że tak będzie wszędzie. W ydział 
krajowy ma w granicach obowiązujących u- 
staw cały szereg środków, którymi Radom po­
wiatowym, o ile tego potrzebują, ułatwić mo­
że spełnienie ciążących na nich obowiązków 
i z pewnością środki te w miarę potrzeby co­
raz częściej zastosowywać będzie.

Po raz trzeci przedkłada W ydział k ra ­
jowy projekt uttaw y szpitalnej, która dotąd 
nie mogła dopłynąć nigdy do portu drugiego 
czytania. Zwracam uwagę wysokiej Izby, że 
pozostawienie nadal dzisiejszego niejasnego i 
nieokreślonego stosunku wszystkich szpitali pro­
w incjonalnych jest nietylko dla rozwoju tych 
szpitali jako instytucyj hum anitarnych szko- 
dliwem, ale wytwarza pod względem adm i­
nistracyjnym  stan  rzeczy wprost rażąey. Nie 
sądzę, by było życzeniem wys. Izby pozostawić 
i nadal szpitale prow incjonalne w takim  sta­
nie, z którego wynika, że nikt właściwie nie 
wie, kto ma je  utrzymywać i kto ma nimi 
zarządzać.

Budowa dwóch pierwszych kolei lokal­
nych została w r. b. rozpoczęta — mam na­
dzieję, że w r. 1897 rozpoczniemy budowę 
dalszych trzech kolei. Przypuszczam, że wys. 
Izba przyznawszy na budowę tych kolei 
znaczne subw encje, które fundusze kolejowe 
w zupełności wyczerpały, miała nadzeję, że 
budowa tych kolei już w tym roku rozpo­
czętą zostanie. Mogę jednak zapewnić wys. 
Izbę, że powolne tempo w akcyi lokalnyek 
kolei żelaznych nie jest spowodowanym winą 
lub zaniedbaniem czegokolwiek ze strony 
W ydziału krajowego.

Budżet na r. 1897 jest ostatnim w któ­
rym mieszczą się finansowe skutki-, konwer­
s j i  długu indemnizaeyjnego. W tej chwili 
spłacone są już wszystkie pożyczki emisyjne, 
które w ogóle spłacić można, prócz 4 pro­
centowej pożyczki emisyjnej z roku 1893.

Gdy zaś w przedłożonym budżecie prelim i­
nowaną jest spłata tej ostatniej pożyczki w 
kwocie 1,410.000 zł. a równocześnie pomimo 
zwiększonej dotacyi do miliona budżet za­
myka się nieznaczną przewyżką, przeto cały 
program przy uchwalaniu konwersyi długów 
indem nizacyjnyeh wys. iSejmowi przedłożony, 
spełniony zosiał ściśle i w zupełności, po­
mimo, iż wydatki wzrastały i wzrastają w 
daleko szybszej mierze, niż to przy konw er­
s j i  przewidywanem było.

I w budżecie na r. 1897 stoimy wobec 
znacznego wzrostu wydatków, nia wspomina­
jąc o różnicach mniejszych lub o takich, 
które są tylko pozorne, gdyż znajdują pokry­
cie w podwyższonych odpowiednich pozy­
c jach  dochodu, dotyczy wzrost wydatków 
przedewszystkiem trzech działów : kosztów
leczenia, utrzymania szkół ludowych i regu­
lac ji rzek.

Koszta leczenia wzrastają i wzrastać 
będą w miarę wzrostu ludności, powstająsych 
nowych szpitali w kraju i za granicą i w 
miarę rosnącego zaufania ludnoŚGi do szpi­
tali. Wydział krajowy powstrzymać tego p rą­
du nie może i nie powinien, zadaniem na- 
ssern jest tylko czuwanie nad oszczędną ad- 
roinistraeyą i nad tem, by kosztem funduszu 
krajowego nie byli leczeni ubodzy tacy, któ­
rzy nimi nie są. W obydwóch tych kierunkach 
uczynił Wydział krajowy w ubiegłym roku 
wszystko eo do niego należało. Również nie- 
nniknionym i niezależnym od W ydziału k ra­
jowego jest wzrost wydatków na utrzym a­
nie szkół ludowych. Cyfry coraz wyższe bu­
dżetu szkolnego są dla finansów kraju z 
pewnością uciążliwe, ale są z drugiej strony 
niezbitym dowodem wzrastającej znacznie 
frekweneyi szkół ludowych, rozwoju szkol­
nictwa i m iarą ofiar, jakie kraj na  rzeez 
szkół ludowych ponosi. Sądzę, że odpowiem 
przekonaniu wyi. Izby, jeżeli dodam, że Sejm 
chętnie te zwiększone wydatki uchwala a kraj 
je chętnie ponosi, bo widzi i uznaje pomimo 
licznych trudnośei i długotrwałego zaniedba­
nia w dawniejszej epoce, rozwój, postęp i po­
żytek szkół ludowych i ma pełne zaufanie do 
Rady szkolnej, której fundusze powierza i do 
tych, którzy stojąc na jej czele swój talent, 
wiedzę j pracę jaj poświęcają i na tej dro­
dze krajowi znakomite usługi oddają.

Nakoniec wzrost wwdatkćw na regula­
c ję  rzek odpowiada woli wys. Izby i potrze­
bom kraju i korzyści z rogulacyi rzek coraz 
bardziej widoczne, nagradzają sowicie pono­
szone koszta.

W budżecie tegorocznym znajduje się 
już pierwsza rata na regulację górnego Dnie­
stru z dopływami. Wydział krajowy przedkła­
dając projekt regulacji Dniestru spełnił tyle- 
krotnie ponawiane życzenie wys. Izby, — a 
mam nadzieję, że te wielkie roboty regula­
cyjne przyniosą dobrobyt znacznym częściom 
kraju a pr jekt i jego wykonam j przyniesie 
zaszczyt naszym technikom. Jeżeli wspomnia­
łem  o widocznych korzyściach regulacyi rzek, 
to mara tu na myśli przedewszystkiem te re ­
gulacje, które jako całość obmyślane i wypra­
cowane na podstawie ustawy krajowej są wy­
konywane. Obawiam się na tom iast, że tak 
zwane lokalne regulacye rzek niespławnych, 
których koszt z funduszu krajowego wynosi 
w tym roku 147.000 zł., nie przyniosą do­
datnich a stałych rezultatów, —  są bowiem 
wykonywane dorywczo, częściowo, bez związku 
między sobą Zdaniem mojem, które podziela 
Wydział krajowy, należy stopniowo tych lo­
kalnych regulacyj zaniechać, regulować zaś 
tylko całe rzeki na podstawie szczegółowych 
dokładnych planów i kosztorysów. Jeżeli wys. 
Sejm innego polecenia Wydziałowi krajowe­
mu nie da, zamierza Wydział krajowy w po­
rozumieniu z Rządem stopniowo zmianę tę 
przeprowadzić.

Jeżeli w tegorocznym budżecie jeszcze 
stan finansów krajowych przedstawia się po­
myślnie, to nie bez pewnej obawy spoglądać 
musimy w przyszłość. Budżet tegoroczny za­
wiera wprawdzie cały szereg wydatków jedno­
razowych, które się w roku przyszłym nie 
powtórzą, z drugiej strony jednak nie ulega 
żadnej wątpliwości, że w tych sam ych dzia­
łach, w których wydatki wzrosły w bieżą­
cym roku, wzrosną one jeszcze bardziej w ro­
ku przyszłym a gdy subw encja rządowa z ty­
tułu indemnizacyi kończy się w roku 1897, 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż już w roku 
1898 znajdzie się Sejm w położeniu, w któ­
re ra będzie musiał szukać nowego źródła do­
chodów, jeźli nie zechce odmówić krajowi środ­
ków do jego rozwoju koniecznych. W budże­
cie na rok przyszły będziemy się musieli li­
czyć z następstwami reformy podatkowej, któ­
re dziś jeszcze obliczyć się nie dadzą.

Nieuniknionem jest także zwiększenie 
wydatków adm inistracyjnych; gdy płace u- 
rzędr'ków  i funkeyonaryuszów krajowych o- 
parte są na analogii z płacami urzędników 
państwowych, przeto konsekw encją regulacyi 
płac w państwie, musi być także odpowiednia 
zmiana płac urzędników krajowych. In ic ja ty ­
wa w tej mierze wyjść powinna nie od in te­
resowanych, ani z jakiejkolwiek innej strony, 
lecz od 'W ydziału krajowego, który jest obo­
wiązany z jednej strony czuwać nad śeisłem 
spełnieniem obowiązków przez urzędników, 
ale równocześnie być w obec tej wys. Izby
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rzecznikiem ich słusznych interesów. Wydział 
krajowy musi takie czuwać nad tern , by do 
służby krajowej garnęła się młodziei odzna­
czająca się talentem  i charakterem  a w za­
mian stworzyć dla; niej warunki bytu przy­
najmniej nie gorsze, jak  w innych urzędach.

Jeieli już dziś wspomniałem o w arun­
kach, w jakich się za rok znajdziemy, to speł­
niam tylko eięiący na mnie obowiązek, zwra- 
eając już po raz drugi uwagę tak wys. Izby 
jak  i wszystkich do tego powołanych czynni­
ków na konieczność pozyskania już na rok 
przyszły nowych źródeł dochodu, aby równo­
waga budżetowa mogła być utrzymaną bez 
szkody dla istotnych potrzeb kraju.

Po rusku: W itam serdecznie posłów na­
rodowości ruskiej, zapraszałąc ich do współ 
nej i zgodnej pracy. Jak  zawsze tak i tym 
razem towarzyszyć Wam Panowie będą moje 
najgorętsze życzenia, byście silni zaufaniem 
Waszych wyborców, pracą Waszą przyłożyli 
razem z nami nową cegiełkę do dobra kraju, 
którego jesteście synami i pomyślnego roz­
woju narodu ruskiego, do którego należycie.

Po p o ls k u : W ciągu bieżącego roku 
mieliśmy szczęście widzieć wśród nas Nąjmi- 
łościwszego naszego Cesarza i Króla a j a k : 
zawsze tak i tym razem Każde Jego słowo 
niemal było dowodem Jego szczególnej Mo­
narszej łaski i ojcowskiego serca. Nie wątpię, 
ie  te liozne, choćby na.drobniejaze objawy lo­
jalności wszystkich bez wyjątku mieszkańców 
tego kraju były najlepszym choć sKromnym 
dowodem, czein jest dla nas nasz Cesarz i 
Król i czem dla nas zawsze — zawsze pozo­
stanie. Do tych objawów najgłębszej czci, mi­
łości i wdzięczności całego kraju przyłączamy 
się i my rozpoczynają® nasze obrady, wzno­
sząc okrzyk: N aj miłości wszy Cesarz i Król
nasz Franciszek Józef I, h ieeh  żyje! (Izba  s  
sapałem  pow tórzyła ten okrzyk trzykrotnie). 
Mowę Marszałka przerywano kilkakrotnie bra­
wami i hucznymi oklaskami.

Następnie przemówił JE, książę Namie­
stnik S a n g u s z k o ,  w następujących sło- 
waoh :

Wysoka Izbol W imieniu Rządu witam 
Szanownych Panów w chwili, gdyście się 
ponownie zebrali, aby pracować dla dobra 
kraju.

Praca wasza z powodów od Rządu nie­
zależnych przerwaną będzie niebawem, ale i 
zainicyonowaną być może skutecznie.

Rząd w tym roku nie przychodzi do 
wys. Izby z żadnem przedłożeniem. W ostat­
niej sesyi uchwaliła wys. Izba reiolucyę 
wzywającą Rząd, by wziął się do przygoto­
wania sprawy reorganizacyi gm in wiejskich 
i to w takim kierunku, by były stworzone 
organizmy gm inne odpowiadające obecnemu 
zadaniu adm inistracyjnem u gminy, zadaniu 
coraz to większemu i coraz to więcej skom­
plikowanemu ; Rząa wezwanie to przyjął w 
roku zeszłym jeszcze, zdając sobie zupełnie 
sprawę tak z jego donłosfości jak  i z tru­
dności, jakie nie tylko przeprowadzenie, ale 
i przygotowanie tego ważnego dzieła napot­
kać musi; że jednak przygotowuje podstawy 
do takiej reformy, że z całą powagą używa 
całego swego aparatu administracyjnego, by 
drogi dla niej przygotować, dowodem tego 
pismo, które w tej sprawie wystosował do 
Wydziału krajowego, którem do tej sprawy 
zajął stanowisko.

Od czasu wystosowania pisma Rząd tak­
że nie próżnował, albowiem zebrał już m&te- 
ryały cenne i liczne choć jeszcze nie upo­
rządkowane, które na sprawę w wielu kierun­
kach rzucą światło wielce interesujące.

W  roku ubiegłym był kraj nasz wido­
wnią dotąd niebywałego ruchu w kierunku 
korzystania z ustaw o wolności zgromadzeń i 
stowarzyszeń; prawdopodobnie zbliżające się 
wybory do Rady państwa w znacznej mierze 
ruch ten ożywiły.

Rząd wobec tego ruchu zachowywał 
się w sposób ściśle legalny i ustawom odpo­
wiadający, nie tamując zupełnie objawów 
przekonań ludności, gdzie te objawy pocho­
dziły z zainteresowania się sprawą publiczną, 
gdzie były one oznaką dojrzałości politycz­
nej ze strony powołanych do życia publicz­
nego, uważał jednak za swój obowiązek wy­
stępować i przeszkadzać środkami, które mu 
ustawy do rąk dają o ile ruch ten objawiał 
się jątrząco i rozbudzał namiętności i waśń 
społeczną.

Sprawa ludowa i sprawa robotników 
znajduje wielu niepowołanych obrońców, któ­
rzy nieraz w dobrej wierze narzucając się lu­
dowi na opiekunów i nauczycieli mas, pobu­
dzają jego tak zwaną samowiedzę, pouczając 
go o jego rzekomych krzywdach, tłómaczą 
mu jego rzekome prawa w sposób, który dla 
przyszłości społeczeństwa, dla spokoju i po­
stępu kraju, wreszcie dla prawdziwego poste 
pu i dobra samego ludu jest wielce szkodli­
wym, jest w stanie podkopać nie tylko za­
sady kardynalne, na których wszelkie społe­
czeństwo opierać się musi i bez których 
istnieć nie może, ale także pod względem e- 
konomicznym jest w stanie zachwiać bytem 
m ateryalnym  ty c h , których podnieść by 
trzeba

Jest to bowiem niedobre przygotowa­
nie do życia publieznego, jeśli się doń przy­
stępuje nie objektywnie, lecz z poczuciem

żalu do innych, a jeśli prawdą jest, że sto­
sunki w ogólności stają się coraz trudniej­
szymi osobliwie w kraju prawie wyłącznie 
rolniczym, jak nasz, i mającym pod wielu 
względami pozycyę wyjątkowo niekorzystną, 
to nie jest z korzyścią dla nikogo osłabiać 
wiarę w siebie, paraliżować samopomoc, przed­
stawiając illuzoryczne stosunki i zrzucając na 
drugich winy za to, co jest bardzo ezęsto 
skutkiem własnej nieradnośei lub stosunków 
z elem entarną siłą postępujących.

Mara nadzieję, że ten apel Naczelnika 
adm inistracji, będącego zarazem obywatelem 
kraju, stojącym na stanowisku dającem ogól- 
ny pogląd na stosunki krajowe, jak żadne 
inne, trafi do tych, którzy z dobrą wiarą pra­
cują w kierunku, który uważają za dobry, 
a który w swoich skutkach może się stać 
zgubnym.

Sprawy szkolnictwa były zawsze i są 
przedmiotem osobliwej pieczołowitości tej wys. 
Izby.

Ogłoszone przez Radę szkolną krajową 
sprawozdania dają szczegółowy obraz prac jej 
około rozwoju szkół ludowych, średnich i 
przemysłowych.

W dziedzinie szkół ludowych prace te 
skierowane były przedewszystkiem ku prze­
prowadzeniu reformy, podyktowanej planami 
naukowymi z roku 1893 i ustawą krajową z 
roku J 895.

W szkołach wiejskich nauka codzienna 
weszła już na norm alne tory, tylko nauka 
dopełniająca wymaga jeszcze wielu zarządzeń, 
zanim potrzebom i stosunkom wiejskim zdoła 
zupełnie odpowiedzieć.

Przodować powinny w tym kierunku u- 
zupełniające kursa rolnicze, założone w dwóeh 
latach ostatnich, które pomyślnie się rozwi­
jają i którym też Rada szkolna troskliwą po­
święca uwagę. Szkoły miejskie, mianowicie 
pięcio- i sześeio-klasowe w nowej swej orga- 
nizacyi przeszły już okres pierwszej próby i 
stały się czynnikiem ważnym dla podniesie­
nia warstw zajmujących się przemysłem i 
handlem. Nadzwyczajny wzrost uczniów pią­
tej i szóstej klasy świadczy, że nowy kieru­
nek nauki zdobył sobie uznanie.

Drugim punktem  wytycznym usiłowań 
Rady szkolnej krajowej na polu' szkół ludo­
wych było zapewnienie im dobrych nauczy­
cieli i odpowiednich budynków, bez czego 
szkoła nie może spełnić swego zadania a po­
większając liczby statystyczne., dla wychowa­
nia publicznego jest obojętnym lub ujemnym 
czynnikiem.

Usunąć szkoły działające źle lub bez 
skutku a zastąpić je dobremi, uważa Rada 
szkolna za sw7ój pierwszy obowiązek, zanim 
będzie mogła przystąpić do zakładania szkół 
nowych na szerszą skalę.

I  w tym ostatnim kierunku dokonywają 
s>ę jednak prace przygotowawcze. Zależą one 
w części od zakładania nowych saminaryów 
nauczycielskich, od powiększenia liczby in­
ternatów i stypendyów, w części zaś od sil­
niejszego poparcia akcyi około stawiania bu- 
dunków szkolnych.

W szkołach średnieh w skutek wielkie­
go i nie.ustannego'^wzrostu ilości uczniów, wy­
sunęła się na pierwszy plan kwestya należy­
tego ich rozdziału i umieszczenia.

Potrzeba zakładania nowych szkół real 
nyph, podniesiona w uchwałach ostatniego 
Sejmu, uznaną jest przez Rząd, w najbliż­
szych też lataeh nie tylko szkoła realna w 
Tarnopolu uzupełni się, lecz powstaną nowe 
szkoły realne w Tarnowie i Jarosławiu.

Dostarczenie szkołom sTednim nowych 
zupełnie odpowiednich budynków dobiega już 
do końca. W roku bieżącym otrzymało taki 
gmach gimnazyum w Drohobyczu i szkoła 
realna w Krakowie, budują się dwa gimna- 
zya w Krakowie, a ku wystawieuiu gmachów 
dla dwóch gimnazyów we Lwowie podjęte są 
kroki. Utworzona w łonie Rady szkolnej kra­
jowej sekeya trzecia dla spraw szkół prze­
mysłowych i handlowych okazuje się nader 
pożyteczną instytucyą dla zapewnienia szko­
łom tym należytego rozwoju i kierunku.

Zwróciła ona swoją uwagę obeenie ku 
zorganizowaniu szkoły handlowej we Lwowie, 
na której założenie Rząd zasadniczo się zgo­
dził, dla której jednak przygotować należy 
nietylko sta tu t i plan nauki, lecz także książ­
ki szkolne , zawodowo wykształconych nau­
czycieli. Rozszerzenie i uzupełnienie wyższej 
szkoły_ przemysłowej weszło r a  pomyś'ną dro­
gę. Ofiarowany przez gminę miasta Krakowa 
grunt został w zasadzie przyjętym a obecnie 
opracowują się plany budynków szkolnych i 
warstatowych, które na gruncie 'tym  mają 
stanąć.

W roku zeszłym zajmowała się wysoka 
Izba żywo sprawą emigracyń

Wychodźtwo włościan naszych do Bra 
żyli i wzmagało się w bieżącym roku aż do 
miesiąca rnaja, — od tego czasu poczęło się 
zmniejszać, tak, że dziś, przynajmniej chwi­
lowo, uważać je  można jako nieistniejące. 
Najważniejszą przyczyną ustania wyehodżtwa 
był bezwątnienia zakaz lądowania wychodź­
ców galicyjskich, wydany przez rząd brazy­
lijski. Również wielki wDływ miały bezsprze­
cznie także opowiadania wychodźców, którzy 
powróciwszy rozczarowani, nie mieli dość 
słów na oddanie swej nędzy w podróży i w

obcych krajach i stawali się przykładam od­
straszającym dla innych.

Przypuszczać także można, że żywioły 
niespokojne i niezadowolone, które stanowiły 
główny kontyngent wychodźców, w znaeznej 
części już się wyczerpały.

Wyjeżdża wprawdzie co miesiąca po 
kilka rodzin do Am eryki północnej (do Ka­
nady lub Teksas), ale dotychczas są to obja­
wy sporadyczne.

Nie chcę jednak powiedzieć, jakoby po­
pęd do wyehodżtwa ustał, jakoby potrzeoa 
wyehodżtwa ustała. Owszem sądzę, że sprawa 
ta choć zeszła chwilowo z porządku dzienne­
go, powinna i nadal być przedmiotom troskli­
wej uwagi tej Izby.

Rząd, jak  to zaznaczyłem w piśmio do 
Wydziału krajowego z 5 listopada 1896, sta­
rał się wypełnić życzenia wyrażone w zeszło­
rocznych uchwałach sejmowych, a pomnożyw­
szy liczbę władających językami krajowymi 
urzędników konsularnych w krajach, przyczy­
nił się tak do pozyskania dla nich opieki, 
jak do ogłoszenia autentycznych informacyj o 
ich losie w obcayźnia.

Po raz pierwszy od chwili objęcia przez 
kraj prawa propinacyjnego był w roku ubie­
gającym wynik wydzierżawień tego prawa 
mniej korzystny aniżeli w lataeh poprzednich, 
albowiem za 150 upraw nień w wartości ro­
cznej 106.000 zł. uzyskano w tym roku o 
12 000 zł. rocznic mniej od ceny wywoła­
n ia; —  doehód przeto z tyeh uprawnień ob­
niżył się prawie o 12 prc.

Mimo to jest nadzieja, ie  równowaga 
budżetowa w funduszach zostających pod za­
rządem e. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego będzie utrzymaną, jeśli tylko 
nie zajdą nowe nieprzyjazne okoli«znośei, 
któreby w płynęły na dalsze zmniejszenie się 
konsumcyi trunków propinacyjnych.

Z przedłożonego już Wysokiej Izbie 
zamknięcia rachunkowego rzeczonych fundu­
szów za rok 1895 okazuje się, że fundusz re­
zerwowy wzrósł do kwoty 6,245.000 zł. a. w., 
fundusz zaś tak zwany zasobowy do kwoty 
1,590.000 zł.

W budżecie na rok 1897, preliminuje 
się ogólny dochód w galicyjskim funduszu 
propinacyjuym o kilka tysięcy mniej w poró­
wnaniu z budżetem r. 1896, a to właśnie ż po­
wodu zmniejszenia się dochodów z bzynszów 
dzierżaw nych; natomiast, budżet funduszu za­
sobowego i rezerwowego na rok 1897 przed­
stawia się w porównaniu z rokii-ra 1896 ko­
rzystniej o kwotę 20.000 zł.

Wysokiej Izbie mam zaszczyt przedsta­
wić pana Radcę D?roru hr. Ł o s i a  jako ko­
misarza sądow ego.

Mowę JE . Ks. N a m i e s t n i k a  przery­
wała Izba kilkakrotnie hucznymi oklaskami.

Następnie zabrał głos ponownie JE . 
Marszałek krajowy i przemówił w następują­
cych słowach:

„W maju bieżącego roku dotkniętą zo­
stała (posłowie powstają) Najdostojniejsza Ro­
dzina Najjaśniejszego Pana, a wraz z nią i 
wszystkie ludy Austryi ciężką i bolesną stra­
tą przez śmierć Areyksięciaj Karola Ludwika.

W kraju naszym wiadomość o Jego 
zgonie podwójnie bolesnem odbiła się echem. 
Boleśnie najprzód, bo dzielimy wszyscy ser­
cem całem nie tylko radość ale i każdy sm u­
tek, jąkim  się podoba Opatrzności dotknąć 
osobę Najjaśniejszego Pana i Jego Najdostoj­
niejszej Rodziny.

Ale kraj nasz łączyły nadto szczególne 
węzły przy wiązania ze ś. p. Arcyksięciem już 
począwszy od tej chwili, gdy On jako młody 
człowiek przez czas dłuższy między naraj 
przebywał. Od owego też czasu nie pominął 
Arcyksiążę żadnej sposobności, by nie okazać, 
iż zachował nasz kraj w najłaskawszej pamię­
ci i otaczał go zawsze Swą wysoką _ łaska­
wością i opieką. Któż z na# nie pamięta ja ­
kie zainteresowanie okazywał Arcyksiążę dla 
naszej W ystawy krajowej, którą zwiedził 
dwukrotnie, jak życzliwie śledził rozwój na­
szego kraju, jak  umiał i chciał ocenić re­
zultaty naszej pracy i naszych usiłowań, ile 
w k a lte m  słowie okazywał serca krajowi, 
który Go też zawsze zachowa we wdzięcznej 
pamięci.

Jednym  ze słabych dowodów wdzięcz­
ności, z jaką przechowpmy zawsze Jego imię, 
niech będzie tych słów kilka i sposób, w jaki 
je wys,. Izba już przyjęła.

Śmierć nie oszszędziła w roku ubiegłym 
również i naszego grona, a wszystkie kurye 
poniosły bolesne straty.

Z członków Sejmu ubył nam dostojny 
książę Kościoła, biskup przemyski Pełesz. Stan 
zdrowia nie pozwalał Mu w ostatnich cza 
sach brać udziału w naszych obradach, ale 
nie zapomnimy nigdy słów, przez Niego w tej 
Izbie wypowiedzianych w pierwszej sesyi, 
w której' tu jako członek Sejmu zasiadał. 
Pierw sza to i ostatnia Jego mowa w tej Izbie, 
a kończyła się słowy, które pozostaną też 
piętnem wspomnienia o Ni m:  Concordia par- 
vae res crescunt, discordia maxim ae[ dilabun- 
tur. Tym słowom całe życie wierny pozostał. 
Brak jego, to strata bolesna ala Kościoła ka­
tolickiego, narodu ruskiego, a tem samem i 
dla całego kraju.

Zasługi ś. p. Zygm unta Dembowskiego 
znane są nam  wszystkim od długiego szere­

gu lat. Szlachetnością charakteru i osobistym 
urokiem pociągał wszystkich ku sobie, więc 
w szczerym żalu po nim  złączymy się z in ­
sty tucjam i, na których czele stał w ostatnich 
latach, usprawiedliwiając w zupełności zaufa­
nie, które go kilkakrotnie na te wybitne sta­
nowiska powołało.

W osobie ś. p. Pohoreekiego stracił 
Tarnopol swego gospodarza, a cały kraj oby­
watela, który mu służył z pożytkiem na wielu 
polach.

Tak służyli również ś. p. Bronisław Ho- 
rodyski i Duklan Słonecki. Pokrewne to były 
natury w życiu i służbie publieznej; szli obaj 
utartym  torem zacnych tradyeyj ich ojców, 
co im też zaszczyt przynosiło, a szczery żal 
za nim i podnosi.

Wysoka Izba dała już wyraz uczuciom 
żalu, powstająo z miejsc, co też w protokole 
zaznaeeonem zostanie".

Urlopów udzielił Marszałek pp.: JE . Rit- 
tnerowi na 8, JE . Dunajewskiemu na 3, Sta­
nisławowi Tarnowskiemu (sen.) na 3, Zdzi­
sławowi Tarnowskiemu na 3. Urlopy otrzy­
mali także: Adam  hr. Skrzyński na 8, A n­
drzej hr. Potocki na 8, W ładysław Ozaykow- 
ski na 3, Pan Prezydent Ministrów Kazi­
mier? h r, Badeni na 3 dni.

Usprawiedliwili nieobecność ks. biskup 
Kuiłowski i ks. biskup Czechowicz.

Izba przystąpiła do odczytania wniesio­
nych interpelaoyj do c. k. komisarza rządo­
wego.

P. W o d z i c k i  i tow. interpelują p. ko­
misarza rządowego o usunięcie zarządzeń w 
sprawie zarazy bydlęcej i zapytują, czyli p ra ­
wdą jest, że Namiestnictwo udzieliło pozwo­
lenia dwom osobom do zakupna w powiecie 
limanowskim tysiąca sztuk bydła, w skutek 
czego te dwie osobistości posiadałyby niejako 
przywilej i mogłyby ustanawiać dowolnie n i­
ską cenę bydła.

P. T r z e e i e s k i  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego, czy Rząd nie jest skłon­
nym do wydania polecenia, aby zgromadze­
nia kontrolne rezerwy i obrony krajowej nie 
odbywały się w dni świąteczne; aby trafiki 
i kolektury loteryjne nie były otwierane w 
dni św iąteczne; wreszcie, aby w dni św iąte­
czne urzędy z wyjątkiem wypadków nagłych 
zamykane były od godziny 10 rano.

P. O z e c z  i tow. interpelują o zmianę 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 roku w spra­
wie chorób zwierząt domowych i zapytują, 
kiedy drogą ustawodawstwa właściciele niero­
gacizny wybijanej z powodu pomoru, upra­
wnieni zostaną do odszkodowania z fundu­
szów państwowych.

Interpelacye te udzielone zostaną p, ko­
misarzowi rządowemu.

P. Marszałek zawiadamia, że p. B e r- 
n a d z i k o w s k i  złożył naglący wniosek, 
aby celem wystosowania adresu do Tronu 
wybrać komisyę adresową z 7 członków 
z poleceniem, aby się zredagowaniem adresu 
bezzwłocznie zajęła i Sejmowi pod obrady 
przedłożyła.

P. B e r n a d z i k o w s k i  podniósł przy 
uuasadnieniu nagłości, iż w daw nych latach 
wysyłano zawsze adres do Tronu.

P. A b r a h a m o w i c z  sprzeciwił się  
tak nagłości, jak i samemu wnioskowi. Sejm  
domagał się wiele razy adresu i w nim  prze­
mawiał do Najj. PaDa, ale wówczas, gdy 
chodziło o prawo narodowe, o język w szko­
łach i urzędach. Dziś adresu nie potrzeba, 
jeżeli się znaezenie takiego kroku rozumie.

P. S z c z e p a n o w s k i  sprzeciwił się 
również samemu wnioskowi i nagłości.

P. O k u n i e w s k i  oświadcza się za n a ­
głością.

Po przemówieniach pp. Merunowicza 
przeciw i Bernadzikowskiego za wnioskiem, 
nagłość wniosku odrzucono. Głosowało za n a ­
głością tylko 11 posłów.

Na wniosek przedstawiony im ieniem  W y­
działu krajowego przez p. W e r e s z c z y l i ­
s k i  e g  o, Izba uchwala następnie wybór na­
stępujących komisyj : budżetowej z 21 człon­
ków, gminnej z 15, administracyjnej z 15, 
prawniczej z 15, szkolnej z 17, gospodarstwa 
krajowego z 19, kolejowej z 15, drogowej z 
15, przemysłowej z 11, sanitarnej z 9, gór­
niczej z 9, szkolnej z 9, bankowej z 13, pe­
tycyjnej z 23, podatkowej z 11, członków 
złożonej.

Następnie przekazano w pierwszem ezy- 
taniu 64 sprawozdań W ydziału krajowego ko- 
misyom do załatwienia.

Odczytano jeszcze jedną interpelacyę do 
p. komisarza rządowego, mianowicie in te r­
pelacyę p. K r a m a r c z y k a  i tow. w spra­
wie zarządzenia badania co do szkodliwości 
zarazy racicowej i pyskowej u trzody chlew nej.

Odczytano wreszcie pismo Stanisław a 
hr. D z i e d u s z y e k i e g o ,  w którem zawiada­
mia, iż składa mandat, poselski z knryi 
większych posiadłości b. obwodu kołomyj- 
skiego.

Koniec posiedzenia o godzinie; 2 m. 10 
popołudniu; następne jutro we wtorek, — po­
czątek o godz. 10 rano. Na porządku dzien­
nym są wybory komisyj oraz sprawozdania o 
weryfikacyi wyborów poselskich.



OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął we wtorek popo­

łudnia P. Prezydenta M inistrów kr. Badenie- 
go na dłuższej audyencji pryw atnej.

Na j j .  P a n  spędził wilię i pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia w Licktenegg, 
w zamku Najd. Areyksięcia F ranciszka S al­
watora i Najd. Arcyksięznej Maryi W aleryi. 
W sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 7 rano 
przybył na Salzburg do M onachium i zamie­
szkał w pałaeu Księcia Leopolda Bawarskie­
go i Księżnej Gizeli Bawarskiej. Tegoż dnia 
po południu o godzinie 4 odbył się u Księ­
cia B egenta Luitpolda obiad familijny, a wczo­
raj obiad dworski. Wczoraj wieczorem odje­
chał Najj. Pan z powrotem do Monachium.

Pan  Prezydent M inistrów hr. Badeni 
przyjmował we środę na posłuchaniu posła 
do Sejmu czeskiego, dr. Schlesingera.

W iener Ztg. ogłoaiła już prowizoryum 
budżetowe na styczeń r. 1897, oraz ustawę o 
zniżeniu ceny soli dla bydła

Nadto ogłosiła W iener Z tg . rozporzą­
dzenie P. M inistra spraw wewnętrznych z 
dnia 18 grudnia 1896, zmieniające postano­
wienia dodatku do rozporządzenia mini3te- 
ryalnego z dnia 23 września 1896 (Dz. u. p. 
nr. 170), w sprawie przeprowadzenia ordyna- 
cyi wyborczej. Mianowicie w wykazie okrę­
gów wyborozych w Galiayi, została dokonana 
następująca zmiana. Z am iast: „okręg wyborczy: 
2 Krazów, sąd powiatowy Podgórze lit. b) i 
sąd powiatowy: Skawina lit. c)“ ma być: „w 
okręgu sądu powiatowego w Podgórzu, (two­
rzą okręg wyborczy), gm iny: b) Ludwinów, 
Dębniki, Łagiewniki, Zakrzówek, a jako m iej­
sce wyboru Ludwinów; w okręgu sądu powia­
towego Skawina gminy : c) Kobierzyn, Borek 
Falęcki, Jugowice, Brzyczyna, Libertów, Opat- 
kowice, Pychowice, Siarezana góra, Swoszo­
wice a jako miejsce wyboru Kobierzyn11. Roz- 
porządzenie to nabyło rao«y obowiązującej z 
dniem  ogłoszenia.

We Fremderiblacie czytamy : Niektóre 
dzienniki zanotowały pogłoskę, jakoby Pan 
Prezydent Ministrów Kazimierz hr. Badeni 
zamierzał przy najbliższych wyborach do B a­
dy państwa ubiegać się o m andat, a kandy­
daturę swoją zamyślał postawić specyalnie w 
.jednym z okręgów wyborczych kuryi piątej. 
Ze strony poinformowanej zapewniają nas jak 
najbardziej stanowczo, że hr. Badeni nie ma 
zamiaru ubiegania się o m andat w ogóle, a 
więc także o mandat w piątej kuryi, i że nie 
byłby skłonnym  przyjąć ofiarowanej mu kan­
dydatury.

Frerndenblatt donosi pod dniem 26 b. m.: 
P. M inister handlu bar. Glanz i P. M inister 
kolcu żelaznych generał-porucznik Guttenberg 
udadzą się po świętach Bożego Narodzenia do 
Budapesztu, aby ze swymi w ęg ierk h n i kol*- 
gami cjdbyć konferencję w kilku bieżących 
sprawach w zakres’e ich wydziałów.

W edług obiegających w W ie. ;;;« pogło­
sek, przewodniczący klubu lewie;1;  ■* Budzie 
państwa, były Minister, hr. Kuenl u; g nie bę­
dzie już podczas najbliższych wy torów  u- 
biegał się o m andat posła do Bady państwa.

W ybrany burm istrz Pragi, staroczeeh 
Srb, zamierza wyboru nie przyjąć. Staroczeeh 
Adamek, który przed wyborem przemawiał 
za tem, aDy dla zgody wybrać burmistrzem 
młcdoczecha dr. PodlipDego, złożył swój m an­
dat do rady miojskiej a w skutek tego w ra ­
dzie tej mają Staroczesi obecnie już tylko 45 
głosów a Młodoezesi 44. Ponieważ jeden ze 
Staroczeehów, Srb, jako burm istrz miałby 
przewodniczyć obradom, uchwały przeto m u­
siałyby zapadać przez dyrymacyę. Je s t zaś 
prawdopodobieństwo, że także inni Staroczesi 
? łożą mandaty, a w ten spo-ób Młodoezesi 
mieliby w radzie większość i Srb jako bur­
mistrz nie miałby poparcia.

Posłowie słoweńscy do sejmu styryj­
skiego, którzy dotychczas od brania udziału 
w pracach sejmowych się wstrzymywali, na 
konferencji w Cyllei odbytej w ubiegłą środę, 
d. 23 b. m.; uchwalili jednom yślnie na po­
wrót do Sejmu styryjskiego wstąpić.

W wielu dziennikach niemieckich po­
pierających dążności antypolskie pojawiła się 
przed kilkoma dniami wiadomość, która do­
stała się do pism wibdeńskieh a ztąd rozsze­
rzyła się dalej, iż podczas ostatnich zjazdów 
arcybiskupów i biskupów pruskich prowincyi 
wschodnich, zastanawiano się nad ewentual- 
nem  wspólnem wystąpieniem katolickich do

stojników kościelnych w sprawie polskiej. 
„Księciu biskupowi wrocławskiemu oraz bi­
skupom chełmińskiej i warmińskiej dyece- 
zyi — powiedziajm tu dalej —  powiodło się 
przekonać arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego, ze zbyt w ielka pobłażliwość dla niż­
szego duchowieństwa polskiego, która bez 
wyjątku ulega prądowi narodowo - polskiej 
propagandy, utrudnia bardzo stanowisko Ko­
ścioła katolickiego w Prusach. W myśl poro- 
snmiesp* tego spodziewać się należy w na j­
bliższym czasie wspólnego rozporządzenia bi­
skupów, według którego używanie polskich 
książek do naboi: uistwa ma być znacznie o- 
graniezone, a książki te powoli zastąpione 
niemieckiemi książkami11.

Polskie dzieniik i poznańskie uważają 
powyższą wiadomość za pozbawioną wszelkiej 
podstawy, za niegodziwy wymysł, za nową 
złośliwą intrygę. Podobne orędzie byłoby wręcz 
niemożliwem, sprzeciwiałoby się ono duchowi 
Kościoła, który wszystkie języki uważa za ró­
wnouprawnione, byłoby pogwałceniem sum ie­
nia. Ci którEj rozgłaszają podobną niedorze­
czność pragną albo wzbudzić wśród ludności 
polsko-katolickiej nieufność do areypasterEy 
lub też wywrzeć pewien nacisk na biskupów, 
aby na wzór superintendentów i pastorów w 
polsko protestanckich okolicach, rozpoczęli 
germanizacyę Za» pomocą Kościoła i książek 
do nabożeństwa. Czy tak, czy owak, autorzy 
nowej tej intrygi grubo się zawiodą * podo­
bnego rozporządzenia nigdy sią nie doczekają.

N ordd. M ig . Z tg . zaprzecza wiadomo­
ściom dziennikarskim, jakoby pruski minister 
skarbu Miąuel, zniechęcony porażkami, jakich 
doznały ostatnie jego projekty w Sejmie, za­
mierzał podać się do dymisyi.

Z Warszawy donoszą, iż z poieeenia 
władz dokonano w ostatnich nocach rew izji 
w mieszkaniach tamtejszych akademików ros- 
syjskich. Znaleziono podobno pisma kompro­
mitujące ; kilku studentów aresztowano i wy­
słano do Moskwy.

Na innem  miejscu piszemy o ustąpie­
niu hr. Szuwałowa z posady generał-guber- 
natora warszawskiego Równocześnie donosi 
depesza petersburska o mianowaniu generała 
ks. Jerzego Goucyna generał-gubernatorem  
Kaukazu i naczelnym komendantem wojsk w 
kaukazkim okręgu wojennym.

W Serbii wybuchło przesilenie gabine­
towe. Sądzą, że do steru będzie powołane 
ministerstwo koalicyjne, a w każdym razie 
takie, które poczyta za główne swoje zadanie 
przeprowadzenia rewizyi konstytucji i utrzy­
manie dobrych stosunków z Austro- W ęgrami 
i Rumunią.

g J nliysza z Sofii podnosi zn ak o m ite 'p ra ­
żenie jaki# wyW&rło tara nadanie przez Najj 
Cesarza Anstro-W ęgier wysokiego orderu dr. 
S tance*ow i a to przy podpisania
-^rakJatu handlow ego między Austąo'-Wogram  
i Bułgaryą.

Ks. Ferdynand nadał dyplomatycznemu 
przęds1 aafiaielow Monai\ hii austro-węgierskiej 
baronowi Gaiiew.'. wielki krzyż oficerski orde­
ru lv .  A leksandra.

W proce?:; o sarnordcu:.;fie Stambuło- 
p-iesłuchiwai.o w dniach ostatnich mnó- 

81”' o świadków. Pani S tairjyuow  stanąwszy 
przed sądem, oświadczyła, iż zeznań składać 
nie chce, a pros-.i, aby u k aru i tylko in te le­
ktualnych sprawców mordu. Oały świat zna 
ich, a prezydent trybunału i prokurator nie­
zawodnie lepiej mż ktokolwiek inny. I)r. 
Wankow potwierdził, że Stainfuilow, który po­
mimo strasznych ran był przjlp/anym  powta­
rzał rsz w raz : „Tuf-fcezew innie zamordował! 
Książę ronię -zamordował! Chwytajcie Beł- 
czewa i-1

Srocea ukończy się dzisr-g lub jutro.

Narady ambasadorów w Konstantynopo­
lu odbywają się kolejno u ambasadora austrya- 
ckiego, br Oaliee i u Nelidowa, Obaj postę­
pują w najściślejszej zgodności, zwłaszcza od­
kąd Nelidow przekonał sią. że br. Oaliee po­
siada najwyższe zaufanie sułtana. Obaj uło­
żyli wspólnie zarys zbiorowego sprawozdania, 
które przedłożą ambasadorowie mocarstwom.

W Konstantynopolu aresztowano znowu 
przeszło stu członków stronnictwa młodotu- 
reckiego, W Hau ranie uwięziono za agitjjfęye 
rewohieyjne J95 szeików i wygnano. Sześciu­
set draaów wcielono do armii. Porządek przy­
wrócono, co umożliwia zaprowadzenie róform 
i w tej części państwa.

Z Macedonii donoszą o nowych u tar­
czkach powstańców greckich z wojskami tu ­
reckiemu

- O praw a obsadzania posady ambasadora 
w Londynie po br. Coureelu nie jest jeszcze 
załatw iona; Figaro  wątpi aby przyiąć ją  ze­

chciał, jak mówiono, były Prezydent Casimir- 
Periar, inni zaś ambasadorowie są potrzebni 
na miejscach, które zajmują. We F ra n c ji za­
nosi się na dwie ważne refo rm y: zaprowa­
dzony zostanie pułk telegrafistów na wzór 
austryacki a powtóre piechota będzie powię­
kszona, ponieważ niemiecka piechota prze­
wyższa francuską.

Z Nowego Jorku otrzymuje F r a n k fu r tu  
Zeitung  następujące doniesienie: W bieżącej 
sesyi kongres waszyngtoński nie poweźmie 
już żadnyeh uchw ał w sprawie kubańskiej , 
ponieważ leader kongiesu Beed stanowczo się 
temu sprzeciwia. Poruszenie umysłów na 
rzecz powstania kubańskiego, które dawało 
się zauważyć, słabnie coraz widoczniej.

TELEGRAMY GAZEfY LWOWSKIEJ
W iedeń, 28 grudnia. Najj. Pan po 

wrócił dzisiaj rano z Monachium.
W ie d e ń , 28 grudnia. Sejm dolno-au- 

stryacki został otwarty. Marszałek i jego la- 
stępca złożyli ślubowanie poselskie.

W ie d e ń , 28 grudnta. Poseł Fuernkranz 
zmarł wskutek ataku apoplektycznego.

B e lg ra d , 28 grudnia. Poseł serbski w 
W iedniu, Simicz, otrzymał powołanie do u- 
tworzenia nowego gabinetu. (P a tri „O si Poczta* 
P . R .).

Konstantynopol, 28 grudnia. Rozpo­
częto już wypuszczać z więzień amnestyono- 
wanyeh Armeńezyków.

Komisya greckiego synodu patryarchal- 
nego odrzuciła żądanie deputaoyi, przybyłej 
z U eskueb , aby unieważnić wybór m etro­
polity.

Objawia się ogólnie brak zaufania, aby 
ogłoszone reformy miały być istotnie prze­
prowadzone. Przypuszczają zresztą, że sprawa 
ta wywoła jeszcze zmianę gabinetu.

Wezoraj odbyła się ponowna konferen­
c ja  ambasadorów.

Król Karol rum uński nadał wielkiemu 
wezyrowi wstęgę orderu gwiazdy rum uńskiej.

A tla n ta ,  (w Stanie Georgia), 28 grudnia. 
W pobliżu Birm ingham  runął pociąg z mo­
stu. Słychać, że 177 osób utraciło życie.

Londyn, 28 grudnia. Z Hawanny do­
noszą do Timesa, iż pomiędzy Manzanillo i 
Bayarno powstańcy kubańscy pobili kolumnę 
hiszpańską złożoną z 2000 ludzi. W edle u- 
rzędowych sprawozdań Hiszpanie stracili 6 o- 
fieerów i 115 szeregowców.

T ^ f t a g r i ^ w u f o y  j a i r s  w l e d ^ s l t

W iedeń, 28go grudnia '8 9 4  godzina
10 m inut 45. Akcye kredytowe 374-50, A kcje 
kolei państwowej 860 —, Akcys tytoniowe 
— , A uglo•• aastryackie 157 '— , • Urnon- 
hs.sk —■ , Południowej 9 1 5 0 , Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 248-50. 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa
K r. 1893 97-i 0, Napoleondor — •— , Bubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta
złota — za 100 marek 58 '92-—. Usposo­
bienie spokojne

W ie d e ń , 24 grudnia 1898 r. godzina 2 
m inut — Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86-50, Węgierskie akcye. kredytowe 414-— , 
Akcye anglo-au«tryacki.« 158' — , Akcye ban­
ku Union 292 50 Akcye kolei południowej
91-75, Losy tureckie 51'80, Akcye kolei 
państwowej 361-75 4 keje koki Lwowsko-
Ozermowieekiej 290 —, 4-proceutowe gafie 
okliaacye p ro p m c fjn e  z 1889 r. 97 50, 
Akcye tytoniowe 145-— , W ęgierskie obliga­
c ja  inde-nnizaoyjne 97-10. Akcye kole; 
Elbołe! 274 50 Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 248 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta i 132 35, A kcye banku związkowego 
258 50, Bubel, papierowy 1-27 75, Węgierska 
renta paniorowa 9 9 1 0  Kredytowa ziemskie 
456-— , Kredyty 376 — Riraawurania 236 50. 
Usposobi eraji- silne

fiłie ld a  z a g ra n ic z n a ,  dnia 24 grudnia 
'1895 r. godzina 4 m inut 55. P a r y ż :  8-pre. 
renta 102 35, lombardy — — . Usposobią- 
a le  — E i r l i n :  ruble rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowo 234-75, Polskie listy ła i  te- 
r n e  — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa reeayjska poiyczkaf— •— , Austryacki* ban­
knoty 169-85, Lombardy 89 60. Usposobią- 
bŁ> — .

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 24 grudnia 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000

liter prompt 15-50 do 15-70 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8-28 do 8-24 
zł. B e r l i n :  przeniea na wiosnę 178 — zł. 
— zł., żyto — •—  do — •—  zł., spiry­
tus 8 7 4 0  ał. P a r y ż :  mąka na bieżąey mie­
nią* 46-75 ał.
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierdrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę  od 1 
stycznia do kcńca grudnia), otrzym uj 
■Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
'8k miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e  ; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ot., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
dr., półrocznie 2 złr., ćwierćroezaie 
t złr.

W celu ustalenia nakładu pros: my 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Zaznaczyliśmy już, że krakowski „Prze­
gląd Literacki11, którego staranną radakcyę 
i doniosłość dla literatury  tylokrotnie podno­
siliśmy, z Nowym Rokiem podwaja swoją 
objętość, przemienia się z miesięcznika na 
dwutygodnik i rozszerza znacznie swój pro­
gram.

Uznając to pismo za wybornego infor­
matora w rzeczach h teratury , mając na wzglę­
dzie korzyści, jakie z niego płynąć mogą dla 
każdego miłośnika piśmieDnietwa ojczystego, 
postaraliśmy się w interesie naszych prenu­
meratorów uzyskać dla nich zniżenie przed­
płaty „Przeglądu literackiego na rok 1897.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o w s k i e j  o t r z y m a ć  m o ż a  „ P r z e ­
g l ą d  L i t e r a c k i  z a  4 zł .  r o c z n i e  ( z a ­
m i a s t  6 z ł.) , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
4 z ł .  80 c t. (z a m i  a t 6 z ł. 80 c t.)  —  p ó ł ­
r o c z n i e  za  2 zł.  ( z a m i a s t  3 zł.), z p r z e ­
s y ł k ą 1 p o c z o w ą  2 zł .  40 ct .  ( z a m i a s t  
3 z ł . 40 c t.)  — k w a r t a l n i e  z a  1 zł .  
( z a m i a s t  1 zł. 50 e t.), z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  za  1 zł .  20 ot.  ( z a m i a s t  1 
z ł. 70 ct.).

P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  d o  
A d m i n i s t r a c y i  Gazety Lwowskiej.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziuy 10 rano do 
godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i ś wiąt 
uroczystych. — G abinet m onet i m edali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y
obowiązujący as dniem  1 : maja 1896.

\-szas środkowo-europejski).

’& ' h

D o L w o w a  p r z y c h o d n ą ;
P o o i ą g i Z e  L w o w a  o d c h o d z ą : P 0 o i ą g i

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  '
Z B e r l in a ................................... - 1 510 1-30 — 8*5Ś 6.55 930 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia;
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1*30 8*45 8*55 6*55 9*30 — B erlina ........................................ 8-40 2-50 1POO 4-40 9-55 645 —
Z  W arszaw y................................... 510 — — 8*55 — 9*30 — Do V a r s z a w y .............................. 8-40 — 11-00 440 — S-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

4 4 0(fod ‘/a do 8"/» wł.) (*od »/, (*ty!ko od 1je do 60/a włącznie) 8-40 — 11-00 — * 646 —
do “ /, w ł . ) .............................. *510 — — 1 8*55 6*55 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — — — —

Z Muszyn y-Krynicy przez Rzeszów 510 —
8*45

— — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — —
4'40

— 645 —
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8*55 — 9*30 — 8-40 — 11-00 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówk’ przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9-55 — —
D e m b ie ę ................................... —

1*30
— — 655 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 e-45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4-40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4-40 9-55Z Chabówki przez Przemyśl . . 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .

— 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . — — — 645 —
— 1*30 8*45 — — 930 — Do Mezo-Lahorez i Pesztu przez

440Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl . . . . — — — — 645 —
noka przez Przemyśl . . . — 1*30 845 8*55 — 9*30 — Do Lawocznego, Munkacza, Miskol-

5-22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — — 7-22 —
myśl, . . . . . . . . . — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 8I/t — — —

Z Lawocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . , — — — — 9-35 — —
Munkacza .............................. — — — 8*00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

9-35Z Hrebenowa (tylko od 10/, do SI/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września)

— — — 1*51 — od lln do °°/9 włącznie) . . . — — — 5-22 *3-05 7-22
Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj — — — — 9 ó5 7-22 —

— — — 8*00 1*51 *10*10 12*10 De Ckiyrowa przez Stryj . . . . '— — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 — siatyna, Korósmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Korósmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . 6-10
dyna, Radowiee, Ximpolungn,

9*55
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i Jasś . . . _ . — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
10-25Ze Suezawy, Czortkowa, Korósmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ........................................ — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Korósmezo, Kim- 

połungu ...................................Ze Suezawy, Radowieó, Berhomethu — — — — 2-45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku),

619
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,P eezeniżyna..............................
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

— — — — — —
Nowosieliey, Radowiee . . . — — — — — — 10-15

Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rueką — — — 9T5 — 705 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- P - Bełzsa ........................................ — — — 9-1-5 — — —
lnngu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7*28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
5*45

Lwów-Podzamoze) 2’16 6-05 — 10-57 — — 9-42
r u s k ą .............................. ..... . -- — — 8-15 — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Z B e ł z o a ........................................ -- — — — — 5*45 — głównego) .............................. 2-06 5*55 — 10-45 — — 9-30
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec

953
Do Zimnej-Wody ( od xje do 6/s wł.

Lwów-Podzamoze).................... -- 2*28 7-52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.28 — —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2*40
Do Brzuehowie (od */s do •/, wł. w

g łó w n y ) ................................... -- 10*05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1-20 — —
Z Brzuehowie (od‘/6 do ,0/s i od I6/e Do Brzuehowie (od % do */„ wł. w

do a/„ włącznie) . . . . .
Z Brzuehowie (od S6/a do u /0włąeznie)

— — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie 5 niedziele) . — — — — 3-20 — —
— — — —■ — 8*26 — Do Janowa (od 1U do 18/c i */„ do

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f)  tylko od 18/„ do al/» włącznie) * 7*50 f  5*28 f  8*54

"°/4 wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3-00 8-55 —
-- — — — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7-50 —

Z Janowa ........................................ 6*40 12*25 5-20

Nadesłane.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Zakrzewski
. mieszka ul. Słowackiego 1. 5, I. piętro 

ordynuje od g. 3— 5 po południu.

„ H o t e l  I m p e r i a l ”
Lwów, ul. Trzeeiego Maja 1. 3.
Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Publiczność, 

że po rozwiązaniu spółki, tak gmauh, jak i sam hotel 
objąłem na wyłączną własność. W dobrze zrozumia­
nym interesie usunąłem wszelkie dotychczasowe 
braki i niedogodności* a pod kierownictwem Arehi- 
tekty Wgo Dolińskiego cały budynek wewnątrz 
swoim rozkładem i urządzeniem zmienił si§ nie do 
poznania.

Wszystkie pokoje gośemne gruntownie odno­
wiono, wytapetowano; nowe umeblowanie, pościel, 
etc. z pierwszych firm dostarczono.

Nieszczędziłem wkładów, gdzie tego ezystość, 
wygoda i wzorowy porządek wymaga, tak że hotel 
ten dziś pod każdym wzglęgem do godności pier­
wszorzędnych hoteli europejskich podniesionym 
został.

Hotel ma do dyspozycyi Wysokiej Publiczności 
80 pokoi w cenie od 80 et. wyżej, remizę, powozy — 
wedle wszelkich wymogów urządzone łazienki i do­
braną służbę — dobrze zaopatrzona piwnicę

R e s ta u ra c ję  i kaw iarn ię hotelową objął p. 
Cieślis, kilkoletni kuchmistrz w kasynie szlacheckiem 
a dwudziestokilkoletni restaurator w hotelu Geore’a

Licząc na względy Wysokiej Publiczności ze­
stawiono ceny jak najumiarkowańsze a pomimo o- 
gromnych wkładów i adaptacji nigdzie takowych 
nie podwyższono.

Wubeo czego tuszę nadzieję, że hotel ten sta­
nie się dla P. T. Przejezdnych najmilszym przystan­
kiem i firejseem wypoczynku we Lwowie.

Z wysokiem poważaniem
W . Z i o r e c k i  1449

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5’59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 38 m.
Godzina 12-00 czasu śroc 
zegara lwowskiego.

zowo-europejskiego — godzinie 12-36 podług

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zęstawialnysh źesfetów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach ’ taryfowych i 
przewozowych.

P rzyjechali do Lwowa
dnia ?7 grudnia 1896.

HOTEL GEORGE.
Pp. A. z hr. Bnińskieh Cieleeka' z Hadyńko- 

wiec, A. Gorayski z Moderówki.j W. hr. Koziebrodz- 
ki i  Chlebowa, St. hr. Komorowski z Siekierezyc, 
T. Czarkowski, Golejewski z 'Sagrobeli, J. Wiktor z 
Czudia, St. hr. Zamorski z Wysocka,. J. hr. Micha­
łowski z Witkowie. K. Horodyski z Żabiniec, K. hr. 
Dzieduszyeki z Siechowa, P. Sozański z Hordyni, 
A. Ciel eki z Porębowy, P. Scazighina z Przewoź- 
ca, W. Niezabitowski z Lanek.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Eksceienoya T. Jaworski z Wiednia, F. 

Białoskórski z Stoję, D. J . Zok z Krakowa, J. Po­
gonowski z Ezaszowa, I. Urbański z Haczowa, Dr. 
Jakliński z Komarna, Dr. Wł. Czaykowski z Prze­
myśla, Dr. Dworski z Przemyśla, A. Słonecki z Za- 
durowa, Dr. Udrycki z Mostowa.

H uifc lwowskiej izUTiiandSawej
Lwów, dn. 28 grudnia 1896.

1. A kcja za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas- po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi.............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. Fabr. Lip ńskiego po 500 kr.

2. L ist. gust. za 100 zł.

lanku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/o pr. 
„ „ „4,/a°/o„ los. w 50 1.
:  :  „ H  „ „w601.po.2WK.

tanku kr. 41/* pre. w. a. los. w 511.
„ „ 4 prc. w. a. „ w  57 1.

łow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
I. cmis.

Paw. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
los. w 41% lat 

4 pre. w. a. los. w 58 1.

4. GKigi za 100 zt.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

n n r  4ł/l pr;i- 3 n
Pożyczki kr 6 pre. w. a. . . .

■ ■ Prc- w. a. . „
* » 4 „ „ . .
„ „ 4 pry. koronowej
n „ 4°/0 gin. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ , Stanisławowa ,

5. Koaartj.
Dukat cesarsk i..............................
N a p o le o r d o r ..............................
P ó łim p eria ł..............................  .
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . , . 
100 marek niemieckich . . . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
216 -
887 -

219 -  
291 -

386 — 
210 — 
200 -  
250 —

396 -

203 -  
260 —

110 10
99 80
96 70

100 £0
97 50

110 80
100 50
97 40

101 80
98 20

97 50 98 40

97 40
97 40

93 10 
93 10

97 50 
103 60 
102 — 
100 — 
105 -

08 20

102 70 
100 70

97 — 
87 —
97 — 
37 50 
42 —

87 70 
97 70 
87 70 
39 —

5 65 
9 50 

8 6 0 .-  
1 8 0 .-  
1 2 7 -  
58 70

5 75 
9 60

1 25.- 
1 28 28 

h'd 20

R h t s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2d grudnia 1896 

1. B ług  pL istw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w tanknot. 
maj-listopad . . . . . . .
łuty-sierpień ..............................

Jednolity d łn j państwa w srebrze 
styczeń-lipiec .
kwieeień-pażdziemik . . . .  

Losy z roku L ‘54 po 250 zł. mk. 4 pr. 
w n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 ih  ■ . .
n p 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. \ Tfl* 
Ben ta koronna 4 pr. za 240 i..

101.35
101.30

101.60 
101.45 
143.00 
143 — 
155.— 
188.50 
18:50

156 50 
123.15
100 80

101.65
101.50

101.70
101.65 
144 50 
1 4 4 -  
158 -

189.50
189.50

157 50 
123.35 
101, -

3. O U ig u y e  indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

Bukowiny  .............................. ....  — .—
Galicyi . . . . . . . . . .  —.—
Niższej Austryi . .
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 97.40 98.40

§ Akeye,

Bank Anglo aust. 20C zł. emit,. zł. 154.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 372. — 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d. h. i prz. & zł. 200 wpl.4Q pr. —i— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —
Bank dla krajów koron. & 200 zł. 24 5.50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 932.— 
Kol. Albrechta 200 z i. w srebrze . — —
Austr.Tow żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 4s8 — 
Koi. GeśaSz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) & 200 zł. —

155.75
372.50
790.—

246 — 
936.—

500%

pfaoą źądiłją
lółnocua kolej po 1000 zł. m, k. 3390!— 3395,—
Kol. K ir. Ludw. po 209 zł. m. k .  ------
Lwćw-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 288.50 289.50

358.50
208.25

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 358.— 
L kol. węg. gal. ś  200 zł. w srebrze 207.75

4. Listy ssatawsta losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 I. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1......................... 1 . 99.40 100.40
» ,i • „ ,. 3. pr. . . 115.30 116.50

„ . „ 3. pr. em. 1889 11'..— 117 75
G. zakł. kr, ziems. krak. los. w 181.6 pr. —

r, r „ „ „w 20 i. 7 pr. —.— — .—
» > » n n II'W 86 i. 6 pr. —.— j !.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— — —
n ... „ „ „po 4 pr.A l1. wyl. 97.40 98.—
n n n n n IJC 4*/g pf. W
60 latach zw ro tn e ............................. 96.75 97.75

Banku kraj. 4% pr. wa. los w ąB% I. 100.50 101.— 
Oliligi komunalne Banku krajowi,-ro 

5 pr. w. a. I. em isji . . . . . —.— ---—
Gal. banku hip. 5 °/o 10 pr. . . . 110.— 110.80
Banku austr, węg. 4% p r . . . . 100.50 101.30
Węg. Żaki. krsd'. ziem. ake. w 391. 

wyl. po |5  pr . . . . . . . .  . 100.— 390.50
« „ „ wyL 4*/. r r . 9 9 . -  9S.25
» » „ „ w 41 1. wyl.
p |  4 pr. . . . . . . . . .  99.70 100.20

5. Oelligacye z prawem pierwszeństwa (za 10r *.,s

Kolej Albreci.ia a 300 zł. 5 pr. a w .    —.—
Tovi. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 109.- 111.—
Kol. półn. po 100 zł.em. 1886 4°/0 100.40 101,40

. po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kay. Lud. era. z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr............................ .. — -  — .—
detto (Jarosław-SoKPl) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czarn-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1834 . . 92.75 93.75
z r. 1884 . . 68.60 99.50
z r. 1866 . . - . -
z r. 18^2 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w  sr. —.— — .—
Węg. leguiaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 138.— 139.—

6. Losy.

inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 200.— 202.—
Clarego po 40 zł. m. k................ 57.— 68.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. ,136,— 140.—
Pożyczka m. I n s h ru k u ...............27.7" 28.75
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27 80 28.30
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 2..75 23.75
Pcżyc-zka miasta Budy po 40 zł. aw 59.25 60.—
Palticgo po 40 zł. sb. k.........  57.— 58 —
Ozerwor Asśyfa ausi. Tow. po 1C zł. 18.- - 18 8G

„ „ weg. „ po 5 zł. 9 80 10.59
Fandaeya szpitala Arsyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . . . . .  . 22.50 24 —
Salma po 40 zł. m. k..............  70.25 71.—
St. Genois po 40 zł. ia. k. . . . 71.50 72.50
Poi. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 44.— 46.—
Pożyczki Trysst* po 100 zł. m. k. . 146.— 150 — 

„ 60 zł. a. w. . 68.— 7 2 .-
Waldsteiisa po 20 zł. sa. k. . . . 60.— 62.—
WinĆi*ohg^at£& po 20 si. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 mieciące).

Augsburg z» 100 w. p. a ............—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn sa 10 8. p ip  . . . 313.95 120.10
Parjż  .  ........................................  47.52.5 47.57.5

K i t S  E l t t B .
Dukat cesarski me®. . . . . .  5.68.— 5.70. -

„ pełnej w a g i.........................  5.67.— 5.69 —
Korona  ......................... —
20-frankówka...................................9 .53 .- 9 .54 .5-
Bosyjski półim peryał.................... —
Talar związkowy  .................... — .---------
S r e b r o .............................................— .---------

Licytecye.
L. 13255 (8845 1 - 3 )

W  c. k. Sądzie powiatowym mi6j. del. 
w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Gizeli vel Gitli Goldreich 
z Rzeszowa w kwocie 200 zł. w dniu 3 lu ­
tego 1897 i 4 m arca 1897 zawsze o godz. 
9 rano w biurze nr. 1 przymusowa sprzedaż, 
realności lk. 98 w M alawia położonej wedle 
lwh. 199 gm iny kat. M alawa Sary Aron 
w łasnej.

(Jena wywołania wynosi 690 zł.
W adyum 69 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć moima 

w registraturze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli

je s t adw. dr. F ischer a zastępcą adw. 
Uiberal w Rzeszowie.

Rzeszów, 2 października 1896.

dr.

L. 10810 (9374 1— 3)
In  der Esecutionssache der Bukowina- 

er Boden C iedit A nstalt in Czernowitz ge- 
gen Hudie Edelstein  pto 1300 fl. s. N. G- 
wird die Realitat G. B. E  Z. S72 in  Kuni- 
sowee in  d6n Term in en 1 Februar und 8 
Mfirz 1897 um  10 U hr V, M vsrsteigert 
werd6n der Schfttzungsgreis 2600 fl 

Der Vadium 260 fl.
Das Grundbuehsauszug und weit6re 

Lizitationsbedingnisse liegen in  der H g. Re- 
gistratur.

K. k. Bezirks Gericht 
H orodenka, 28 Septem ber 1896.

L. 6363 (9387 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

gtasza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzed" i  realności w 
Kleszczównie wedle wyk. h ip . 1. 70 tejże 
gm iny dłużnika Stissmana F reundlicha w 1|5 
części własnej na zaspokojenie w ierzytelno­
ści kasy handlowej i przemysłowej w P rze­
m yślanach v/ kwocie 68 zł. 61 z pn. dnia 
10 lutego 1897 o godzinie 10 rano a to ty l­
ko wyżepiceny wywołania 12 zł. 50 ot. aw.

W adyum  wynosi 10%  ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hip., akt 

ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 29 listopada 1896.

L. 821 (9526 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności M en­

dla R ottenberga w kwoei6 44 zł. odbędzie 
s;ę w Sądzie tut. w dniach 5 lutego i 19 
marca 1897 każdym razem o godz 10 rano 
publiczna lieytacya realności 1. wyk. ’ ' 
165 ks. gra. Wola raniżowska objętej,

1 żeja Kobylarza w łasnej.
Cena w ywołania 1948 zł.
W adyum  194 zł. 80 et.
Resztę warunków licytacyjnych w 

dzio można przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli iest c. k. 

ryusz Rum pelt w Sokołowie.
Sokołów, dnia 29 w rześnia 1896.

hip.
Bła-

Są-

nota-

Shwefo Lwftwsksf Nr. 297 % dnia 29 grudnia



L. 18559 (9686 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem zniesienia współ­
własności Pcytacyę realności własnej wyk. 
hip. 70 gm . Sokolniki objętej na dzień 28 
stycznia 1897 i na dzień 15 lutego 1897 
zawsze o godz. 10 rano w biurze III.

Cena w ywołania 1368 zł.
W adyum  136 zł. 80 ct. w. a.
N a pierwszym  term inie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na  drugim  i poniżej.

Resztę warunków , protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. reg istra- 
turze.

Ku~ator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Lewieki.

Lwów, 9 grudnia 1896.

! Cena wywołania 98 zł. 3373 c^  
W adyum  10®/,/?,
Dl . niewiadom ych wierzycieli u stan o ­

wiony kuratorem  pan Jan  Czechowicz sub- 
styt c. k. notaryusza w Tłumaczu.

Reszta w arunków i wvciąg tabularny 
w Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, 15 listopada 1896.

L. 7144 (9683 3— 3)
C. k. Sąd pi wiatowy w W iśniczu prze­

prowadzi dnia 26 stycznia 1897 w zględnie 
27 lutego 1897 przymnsową sprzedaż re a l­
ności lwh. 43 gm. kat. W iśnicz m iisto  obj. 
A rona N ebenzahla i Cyrli F orscher w łasnej 
celem zniesienia współwłasności takowej. 

Cena w ywołania 600 zł. w. a. 
W adyum  60 zł w. a.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
c k. notaryusz A leksander Runge w W iśnicżu 

W iśnicz, 15 października 1896.

L. 11725 (966sfc.3— 3)
Dnia 28 stycznia 1897 i 4 m arca 1897 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w Sądzie powiatowym w Tłum aczu licytaeya 
7* realności m ałol. dzieci ś. p. B nata Ły- 
sańczuka własnej w Hostowie położonej ciało 
tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 392 ks. 
gr. gm. kat. Hostów objętej tudzież całej 
realności wyk. hip. 1. 762 gm. Hostów ce­
lem zaspokojenia sumy 96 zł. a. w. z pn. 
na rzecz Towarzystwa kredytowego „Oszczęd­
ność" w Tłumaczu.

Realności te każda z osobna na pierw­
szym term inie tylko za lub powyżej ceny, 
na  drugim  term inie także poniżej ceny sza­
cunkowej zostaną sprzedane.

Cena w yw c'ania dla % wyk hip. 392 
kwota 87 zł. a dla wyk. nip. 762 kwota 
90 zł.

W adyum  .10%
Dia niewiadom ych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  adw. dr. Orłowski.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w R egistraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Tłumacz, 15 listopada 1896.

L. 4414 (9677 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Oie-zsnowie 

zarządza na dzień 19 stycznia 181*7 za ce­
nę szacunkową lub powyżej tejże, a ria dzień 
22 lutego 1897 także p< uiżej tej ceny każ­
dym razem  o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchom ości położonych pod 
lk. 23 w Lublińcu nowym objętych wyk. hip. 
382, 628, 6ż9 i 630 ks. gr. tejże gminy i 
będących własnością spadkobierców ś p. 
A ntocba Senejko a to Ju rk a  Senejko Ewy 
z Senejków Korduplowej, M atwija Senejko 
i Katarzyny z Senejków Korduplowej a to w 
celu wydobycia sumy 43 zł. 60 ct. w. a 
na rzecz spadkobierców M arkusa Raubvogla 

Cena wywołania wynosi 1050 zł. wa. 
a zakład 105 zł. w. a.

W arunki licytacyjne i wyciąg, hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

K uratorem  nieznanych wierzycieli je s t
c. k. notaryusz Długoszowski.

Cieszanów, 10 listopada 1896.

L. 9804 (9617 8— 8)
Celem zaspokojenia w ierzytelności wy­

sokiego jS&arbu w kwocie 72 ?ł. 68 ct. od­
będzie się w tut. Sądzie w d n a e b  29 stycz­
nia 1897 i 4 m arca 1897 każdym  razein o 
godz. 10 rano publiczna licytaeya realności 
wbl. 170 w Grobli Katarzyny lo  Kłeezyń- 
skiej 2o Pająk  własnej.

Cena wywołania 150 zł. w. a 
W adyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy.

Fochnia 27 lipca 1896.

L 11726 (9665 3 - 3 )
Dnia 28 stycznia 1897 i 4 m arca 1897 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w Sąazie powiatowym w Tłum aczu licyta­
c ja  1/3 części realności A ndrija W asyłeń- 
czuka własnej w H ostowie położonej ciało 
tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 481 ks. 
gr. gm. kat. Hostów objętej celem zaspoko­
jenia sumy 150 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Towarzystwa „Oszczędności" w Tłumaczu.

Realność ta na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  ter- 
m .nie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

L. 11797 (9626 8 - 3 )
W  spraw ie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia pożyczkowego i oszczędności „W zajemna 
pomoc" przeciw Tadeuszowi Grabowskiemu 
w Lubniu pto 250 zł. a. w. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dwóch term inach to je s t dnia 
29 stycznia 1897 i dnia 5 m arca i8 9 7  za­
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lw h. 73 w Ludwinowie po­
łożonej.

Cene szacunkowa wynosi 247 zł. 50 ct.
W adyum  25 zł.
W arunki licytacyjne m ożna przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Feuereisen  w Podgórza.
Z c. k. Sądu powiatowego

Podgórze, 1 października 1896.

się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- 
tacya realności Jan a  M oskaluka w łasnej w 
Hostowie położonej, ciało tabularne stanowią­
cej wykazem hipotecznym  1. 387 księgi gr. 
gm iny katastralnej Hostów objętej celem za­
spokojenia snmy 40 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w 
Tłum aczu.

Realność ta  na  pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena w ywołania 68 zł. 75 ct.
W adyum  10% .
Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  p. Jan  Czechowicz substy­
tu t c. k. notaryusza w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sad powiatowy.
Tłumacz, 15 listopada 1896.

. protokół opisania przynależności przejrzeć 
[ można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiony kurator Karol Srokowski w 
Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 15 listopada 1896.

L. 81590 (9678 8 - 3 )
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Gitli W aehspress przyznanej w su­
mie 450 w. a. z należytościam i dodatkowe- 
mi, dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 397 ks. gr. gm. kat. Szyn- 
wałd objętej do M ichała Zegara należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch term inach 
dnia 26 stycznia 1897 i dnia 2 m arca 1897 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 3244 zł. 62%  ct. w. a. p o ­
niżej której w term inie pierwszym  realność 
sprzedaną nfg będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 325 zł. w. a.

Reszte warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze e. k. Sądu powiatowego miej. deleg.

Kuratorem  niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiony został adw. dr. 
Tertil z su b sty tuc ją  adw. dr. Milczą z T ar­
nowa.

Tarnów  22 listopada 1896.

L. 6037 (9680 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy reszt,. 
230 zł. 41 ct. a. w. z on odbędzie się na 
rzecz e.. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego 
włość, w likwidi cyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekn,yjna licytaeya ca­
łej posiadłości lw h. 3-ł gro. kat M ichalewi- 
ce objętej ob enie P iotra E la, M ichała F ila  
Józef F d a  i Rozalii F il w łasnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 27 stycznia 1897 
i dnia 2 marca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Na pierwszym term inie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej eeny ■iz a c unkowej, a 
na drugim  naw et poc.-żej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej rea l­
ności 1655 zł

Wadyum wynosi 10% .
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
K uratorem  wierzycieli ustanowiony jest 

p. S tan’sław Dembowski w Rudkach.
O. k. Sąd powiatowy.

Rudki, 11 sierpnia 1896.

L. 5087 (9710 2— 3)
.C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 

tymże Sądzie odbędzie się publiczna sprze­
daż realności w Dupliskach położonej wedle 
whl. 69 dłużników A nny i W asyla H oryń 
własnej na rzecz zakładu kredytowego w łoś­
ciańskiego o 7 ra t po 9 zł. dnia 21 stycznia 
1897 i 25 lutego lśi97 każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to na pierwszym term inie 
ty 'ko za lub wywej ceny szacunkowej, na 
drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którym by rezolusya l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem  nota­
ryusz Gross.

Zaleszczyki, 26 czerwca 1896.

L. 7210 (9744 1— 3)
Sąd tut zawiadamia, że na zaspokoje­

nie ptetensyi Abrahama Friedmana w kwo­
cie 54 zł. z pn. odbędzie się dnia 29 stycz­
nia 1897 i 26 lutego 1897 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 71 i 1. 36 
ks. gr. gm. kat Rata dłużnika Jędrzeja Gó­
ry własnej a to na pierwszym terminie ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej 390 zł., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 39 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądż powodu doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
t. j. po dniu 18 kwietnia 1896 prawo za­
stawu uzyskali kuratorem adw. dr. Jamiń- 
skiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu n i­
niejszej lieytacyi i ustanowinieu dla nich ku­
ratora niniejszem się zawiadamia.

Rawa, dnia 16 września 1895.

L. 5110 (9646 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wi&doroości, że dnia 28 stycznia i dnia 
1 m arca 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym  sodzie odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realności wiv 32 i 1/4 części 
realności whl. 31 ks. gr. gm. katastralnej 
Nadoie objętej Paw ła Gątka w łasnych celem 
zaspokojenia wierzytelności Liproanna Fail- 
r canna w kwocie 23 zł. 40 ct. a. w.

Cenę wywołanie, stanowi kwota 98 zł.
a. w.

W adyum kwota 9 zł. 80 ct. a. w.
E x trak t hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut, sądowej reg istra turze.

Dukla, 24 lipca 1896.

L. 13448 (9738 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjuej Gal. Zakładu 

kredyt, ziemskiego w likwidacji we Lwowie 
przeciw spadkobiercom Ludwika Gelbera oto 
9000 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
o godz. 10 rano dnia 12 stycznia 1897 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
10 lutego 1897 także poniżej takowej przy­
musowa licytaeya raalności pod lk. 140|185 
w Podhajcach położonej, a lwh. 417 t< jie  
gm. objętej.

Cena szacunkowa tudzież wywołania 
20.760 zł.

Wadyum 2076 zł.
Wyeiąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator adw. dr. Roth 
w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, dnia 4 grudnia 1896.

L. 17042 (9621 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż eeleir 

znirsienią wspólnej w łasności do realności 
lwh. 78 w Kościelcu z pn. odbędzie się w 
tut. Sadzie w dniach 28 stycznia i 25 lute­
go 1897 o godz 9 rano lieyiacya realności 
pod lwh. 78 w Kościelcu położonej Jan a  i 
Ju lianny Ciszków oraz Jana i F ranciszki 
Koźminów własnej.

Cena wywołań a 100 zł.
W adyum 10 zł-
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw dr. Kremer.
Chrzanów, 5 grudnia 1896.

: t

L. 32108 (9675 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. po 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Katarzyny Skorupowej przyznanej 
w sumie 230 z!, z należytościami dolatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na rea!n;>ści pod Nk. 12 w Tarnowcu poło­
żonej Sebasfcyana Kozła własnej,

Spanielrż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tym  w dwóch term inach 
dnia 28 stycznia 1897 i dnia 25 lutego 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 3243 zł. w. a. poniżaj któ­
rej w term in ie  pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W  drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 325 zł. w. a.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli u- 
stanaw ia się dr. Tertila  z su b sty tu c ją  dr. 
Sto,jałow,skiego.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg is tra ­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko de­
legowanego,

Tarnów, 10 grudnia  1896.

L. 6363 (9747 1— 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uw iadam ia że 

celem zaspokojenia pr^tensyi W ysokiego 
Skarbu w kwocie 12 zł. 52%  ct. w. a z pn. 
odbędzie się dnia 19 stycznia 1897 i dnia 
2-3 lutego 1897 każdym razem  o godz. 10 
przymusowa sprzedaż realności w Stryjówce 
położonej wredle wyk. hip. 432 ks. g r dla 
gm. kat. Stryjówka A braham a Jorysza własnej 

N a pierwszym term inie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 570 z ł ,  zaś na  drugim  
także niżej takowej.

W adyum  wynosi 57 zł.
A kt oszacowania i bliższe w arunki 

[ można w tus. reg istra turze przejrzeć.
I Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
1 wiono dr. Steina adw. w Zbarażu kuratorem . 
I Zbaraż, 30 września 1896.

■ 10483 (9674 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie kosztów Anieli Krzak w sumie 24 zł. 
27 ct. w. a. z pn. i 10 zł. 25 ct. w a  z 
pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
1/5 części realności lwh. ks. gr. gm. kst. 
Bobrowniki małe objętej Jana Krzaka własnej 

Sprzedaż odbgdzię się przez licyticyę  
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 29 stycznia 1897 i duia 26 lutego 1897 
Każdym razem o godz. 10 rano!

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 78 zł. 97%  ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

Na drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacz złożyć się ma­
jące wynosi 10 zł.

Resztę warunków, wyeiąg hipoteszny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko del.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Tertil z substytucją 
adw. dr. Salza.

Tarnów, dnia 30 listopada 1896.

L. 11727 (9666 3 - 8 )
Dnia 28 Stycznia 1897 i 4 marca 1897 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie

L. 6985 (9739 1 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Podhajcach przeciw niezna­
nym  z miejsca pobytu Aronowi Gangowi 
Aronowi Herschowi Schulmanowj i Ryfce 
Gangowej o zapłatę 168 zł. 39 ct. odbędzie 
się w tu t. Sądzie o godz. 10 rano dnia 11 
stycznia 1897 tylko sa lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1897 także 
poniżej takowej pizymusowa licytaeya rea l­
ności objętej wbl. 401 ks. g r. gm. kat. P od­
hajce egzekutów A rona i Ryfki Gangów 
w łasnej, dalej realności objętej wyk. hip. 1. 
1200 ks. gr. gm. kat. Podhajce egzekuta 
A rona H erscha Sehulm ana własnych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 485 zł. 
W adyum 48 zł. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i

L. 12927 (9708 1 - 3 )
C. k. Sad dowiatowy w Sniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Dawida Rosenheeka prze­
ciw nieobjętej masie epadkowej po Izaku 
Schmilu Glinereie o zapłacenie kwoty 300 zł. 
w. a z pn odbędzie się dnia 27 styoznia 
1897 i dnia 26 lutego 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż wpisanej na rzecz Izaka 
Samuela Glinerta recte Icka Schmlla Glinerta 
1/3 części z wierzytelności 11 rat po 60 zł. 
pochodzącej z większej kwoty 1000 zł. wa. 
z 10°/o odsetkami od 10 grudnia 1884 tu­
dzież kosztów 69 zł. 72 ct. i 2 zł. 86 ct. 
z pn. ciężącej na karcie C. whl. 454 ks. gr. 
gm. Widynów jako na karcie głównej i w 
stanie biernym whl. 44 i 484 ks. gr. gm. 
Widynów jako na kartach ubocznych.

Cenę wywołania stanowi kwota 222 zł. 
zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw dr. Wiktor Ziemba ze 
Sniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus registraturze.

Sniatyn, dnia 16 listopada 1896.



L 11700 (9707 1 - 8 )
Dnia 27 stycznia 1897 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 26 lu­
tego 1897 naw et poniżej takowej odbędzie 
się o godz. 10 rano egzekucyjna licy tacja  
realności whl. 625 ks. g r gm . Karłów obj. 
Petra  Kosznianiuku Lesia własnej na rzecz 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla 
handlu  i p n em ysiu  w Sniatynie pto 300 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 769 zł.
W adyum  76 zł 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeó w tus. 
reg istraturze

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony adw. dr. W ilhelm 
Rosenheck ze Sni&tyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 22 listopada 1896.

L. 9895 (9746 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Skarbu kolejowego w kwocie 29 zł. 24 ct. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 80, 1 |S części whl. 49 
i połowy whl. 81 ks gr. P iw niczna objętyeh 
M echla E rzeicha własność stanowiących w 
dniu 26 stycznia 1897 i w dniu 23 lutego 
1897 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 248 zł. 70 et. w. a.
W adyum 63 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w Re- 

gistraturze.
Stary Sącz, 31 października 1896.

L. 8412 (9745 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ka­
zim ierza Cebuli w kwocie 30 zł. z pn. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż 1/4 części 
posiadłości objętej whl. 176 i 1/4 części 
realności lw h. 974 w Starym  Sączu Jana 
Chmury własnych w dniu 20 stycznia 1897 
i w dniu 19 lutego 1897 o godzinie 10 rano 

Cena wywołania pierwszej wynosi 96 
zł. 25 e t , drugiej 200 zł.

W sdyum pierwszej wynosi 24 zł., d ru ­
giej 50 zł.

Resztę aktów przejrzeć można w Regi- 
siraturze.

Stary Sącz, dnia 14 listopada 1896.

L. 6658 (9736 1— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi Iw ana 

Litw ina w kwocie 40 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia 22 stycznia 
i dnia 26 lutego 1897 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowy publiczny przetarg rea lno­
ści w Zakomarzu położonej a t o :

a) 1/3 części z połowy wykazu hipote­
cznego i. 246.

bi Dołowy z połowy wykazu hipotecznego 
. 247 i *

c) połowy wykazu hipotecznego 1. 49 
pod 1. spis 40 gm iny katastralnej Żakoma- 
rza, Pfcwła W oianiuka vrłaanych. Poręczne 

eony wywołania w kwocie 40

Łutezfcka własnej w dniu 4 lutego 1897 i
dniu 11 m arca 1897 każdym razem ofgodz.
10 rano.

Wadyum wynosi 37 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i oce­

nienia i resztę warunków można przejrzeć 
w regist.raturze sądowej,

Suratorem  wierzycieli ustanowiony dr. 
Lindeabaum  adw. w Turce.

IfurKa, dnia 13 września 1896.

u k
L. 9527 (9698 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Na podstawie uchwały Rady miej­

skiej z dnia 16 grudnia 1896 1. 9627 
rozpisuje się niniejsze.m na opróżnioną 
w eUcie służby gminnej miasta Stryja 
posalę rachmistrza miejskiego konkurs 
pod następującymi warunkami:

1 że kandydat posiada obywatel­
stwo austryackie,

2. że nie przekroczył 40 roku 
życia,

3. że posiada kwalifikacyę przepi­
saną rozporządzeniem Wysokiego Wy­
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 
Nr. 67 Dz. u. kr. a mianowicie: że 
złożjł egzamin z kasowości i rachun­
kowości państwowej i że odbył przy­
najmniej jednoroczną praktykę przy 
kasie Wydziału krajowego, jednego z 
Magistratów lub też przy kasie rządo­
wej. i

4. że posiada znajomość języków 
krajowych, tudzież języka niemieckiego 
w słowie i piśmie.

Do posady tej przywiązana jest 
płaoa stała 800 zł. aw., tudzież doda­
tek aktywalny w kwocie 200 zł. aw. 
rodnie, z prawem do trzech pięcioleci 
po 10% stałej płacy wynoszących i 
nadto prawem do emerytury.

Przy objęciu posady winien będzie 
kandydat złozye kauoye służbową w 
wysokości jednorocznej stałej płacy.

Prócz czynności we właściwy 
zakres urzędowy rachmistrza wchodzą­
cych. obowiązany będzie kandydat za­
łatwiać wszystkie te czynności urzędowe, 
które na mocy szczegółowych poleceń 
Burmistrza przydzielone mu zostaną

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po dwuletniej 
zadowalającej służbie nastąpić może 
stabilizacya,

Podania zaopatrzone w wymagane 
dokumenta, należy wnosić do Magistratu

do złożenia kaucyi służbowej w kwocie 900,’zł.
I Ubiegaj? ey się o powyższe posady mają 

wnieść swe należycie udokum entowane po­
dania w drodze przepisanej w ciągu czterech 
tygodni do Prezydyum  o. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, wykazując przepisane 
w arunki a w szczególności, że złożyli egzamin 
z rachunkowości państwowej, tudzież egzamin 
z przepisów kasowych z dobrym  postępem  i 
że w ładają językiem  niem ieckim , tudzież oby­
dwoma językami krajowymi.

Ubiegający się p ają również podać, 
czy i z którym i tutejszokraiowym i urzędni­
kam i skarbowymi pozostającymi w czynnej 
służbie są spokrew nieni lub spowinowaceni.

Lwów, dnia 15 grudnia 1896.

L. 881 (9699 2 - 3 )
O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs na opróżnioną posadę c. k. 
notaryusza w Oświęcimie, ew entualnie w 
razie przeniesienia którego z c. k. notaryuszy 
na tę posadę, także na inną wskutek takiego 
pzeniesienia w obrębie tutejszej c k. Izby 
opróżnić się mogącą posadę z term inem  do 
dnia 25 stycznia 1897.

Kompetenei o tę posadę m ają podania 
swe w drodze odnośnymi przepisam i okre­
ślonej w tymże term inie w tutejszej c. k. 
Izbie wnieść.

Kraków, dnia 19 grudnia 1896.

Upadłości.
L. 24592 (9726)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że zniósł konkurs otw arty 
uchw ałą z 12 kwietBia 1889 1. 4275 do 
m ajątku Leizora Kriss handlarza towarów 
bław atnych w Kołomyi.

Kołomyja, 5 grudnia 1896.

L. 1815 (9721)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że do likw idacji w ierzytelności do masy 
konkursowej Mojżesza H ag lera  dodatkowo 
zgłoszonych wyznacza się term in na dzień 
11 stycznia 1897 o godz. 9 rano w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 6

Kołomyja, 11 grudnia 1896 
O. k. komisarz konkursowy.

L. 24591 (9722)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że zniósł konkurs otw arty 
uchw ałą z 4 października 1892 1. 14594 do 
m ajątku Józefa Grtinb et ga nieprotokołowane- 
go kupca w Kołomyi.

Kołomyj j, 5 grudnia 1896.

38, 45, 46, 47 przedmiotową istotę zbrodni 
zakłócenia spokojności publicznej z §. 66 uk. 
a b) na str. 20, 23, 35. 36, 40, 41, 43, 44, 
45 przedmiotową isto ę wy»tępku z §. 305 
uk. i dalsze rozszerzanie obydwóch wyżej 
wymienionych broszur zostaje zabronione.

Kraków, 18 grudnia 1896.

g f, 293 (9578)
&ag f. f. ftdot. btlcg. 83ejtrfg= alg 

gcridjt irt Jtieb §at mit bem Srfemttmfje nom 
2 2)ccembcr 1896, Rt. 2179 bie SBeiterberbrei* 
turtg ber im ©eibftberlage be3 SBilljcIm $orn= 
pointner, ipeffau, ©ggcnbobel 9łr. 3, erfdjtene* 
iten S5rudfd)rift: „©efammelte Siobfihtbett, be= 
gangen im 19 3atjrf)unberte burd) bie politifdj* 
mebicinifdje SBiffenfdjaft" nad) §§ 343, 345 
unb 354 d. @t. (3. nerboten.

®a8 f. !. SanbeS* a is  ^Irefjgeridjt itt 
$ ra g  l)a+ mit bem (Erfenntniffe bom 25 Ulo* 
bernber 1896, $• 834495, bie SBetterberbreitung 
ber 9i'ummtr 49 te r 3eitjd)tift: „S ipy“ bom 
21 SRobember 1896 torgen be8 2lrtitel8: „Ne- 
dorozumenieko'1 § 461 © t. ®. unb Slrtilel 
V beS Oefe^eS bom 17 ©ecember 1862, 2fr. 
8 SR. @. 991. e i  1863) nadj § 493 ©t. O. 
berboten.

2)aS f. f. Stret8« ais jprefjgeridjt in 
9Sije! Ijat mit bem Crlenntniffe bom 27 SRo= 
bember 1896, 6746 ©tf., bie SBeiterber*
breitung ber nid)tperiobijd)en, im SSerlage bed 
„93ortoart§,‘, 93erliner 9)olfgblatt (21). @Iode) 
erfdjtenenen, bei 2Raę 93abing in 93erIin(SW  i 
gebrućtten SDrudjĄrift unter bem “Łitcl: „9łie= 
ber mit ben ©ocial * ®emofraten“ toegen b r  
©tellen, unb j f t a r : auj ©eite 8 „bas Hingt 
maljrljaft1' bis „anberer Seute an fid)“, aur 
©eite 8 unb 4 „(Sin etnjiger grofjer gabrifó* 
herr“ bis „feiner eigenen SUrbett ju  fidjern", 
auf ©eite 4 unb 5 „bod) bortyerj eine 93emer=> 
funga bis „jiĄ auf biejem (Sebiete ju  brrftan* 
btgen“, auf ©eite 6 „ber ©ocialiSmuS ift* bis 
„(lerrlid) unb in greuben Ieben“, auf ©eite 7 
„bie ©ociat=bemo£raten“ bis „beeinflujjt fjabetr 
auf ©eite 7 unb 8 „ganj ljetltg" bis „fetner 
etgeiteu 9lrbeit“, auf ©eite 8 unb 9 „arbeiten 
fanu jtber,, bis „ M e  barin if)t tigencS 23ol)la, 
auf ©ehe 10 „Slbrr Slnfic^t ber ©ocialbemo* 
fraten" bis „hitblicf) gegenubet", auf ©eite 12 
„3a, toenn bie ®ociaIbemofraten„ bis „ancr« 
fennen ais bie fiiebe" unb auf ©eite 16 „unb 
luenrt fie fernerj fe^en" bis „in bie Safernen 
muhten“ nac^ § 493 ©t. 0 .  oerboten.

wynosi 10°/0
zł. 58 ct. Bliższe warunki, akt ocenienia i . . . -
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tusą- w  tenninie do 3 1  stycznia 1 9 7  
dowem archiwum .

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 4 listopada 1896.

L. 24329 19725)
C k. Sąd obwodowy mianuje stałym j 

zawiadowcą m asy rozbiorowej Berty W&chter i 
Is r te la  Chr.jesa, zaś jego zastępcą Arona | 
Leibg Knopfa obu z Kołomyi 

Kołomyja, 5 grudnia 1896.

L. 11254 (9798 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w W innikach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 170 zł. w. a. z pn. 
odbędzie aię dnia 28 styczni*. 1897 i dnia 
15 lutego 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tac ję  realności objętej Wyk. hip. 219 ks. 
gr. Gaje dłużnika Iw ana Tiutko w łasnej.

Cena wywołania 1385 zł.
W adyum 185 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
C k. Sąd powiatowy.

W inniki, 11 listopada 1896.

L. 12187 . (9778 1 - 8 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 11 stycznia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 16 lutego 1897 
naw et poniżej takowej, lie jtacya 1/8 części 
realności 1. 595 w edług wyk. hip. 453 ks. 
gr. gm. Brzozów dłużnika Jędrzeja Śm igla 
właszej Da rzecz Józefa P reunda pto 5 zł. 
30 ct. z pn.

Cena w ywołania 79 z ł , wadyum 7 zł.
90 et.

Resztę warunków, ak1 oszacowania i 
wyciąg tabuh.rny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dis wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem  adw. dr. Festenburga w Brzo- 
zowie. [

Brzozów', 30 września >896.

L. 9085 (9596 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w T urcs zawia­

damia nlniejszem, że celem zaspokojenia sa ­
my 50 zł. a. w. z r,n. odbędzie się na rzecz 
Sary Róży Steuerbaeh w tut. sądzie sprze­
daż realności whl 184 księgi gr. gm iny 
Wołosianka małaj objętej dłużnika Michała

Z Magistratu król, miasta 
Stryj, 20 grudnia 1896. t Curatefe.

L. 4769 (9719)
KONKURS.

W braku ukwalifikowanych kom- 
petentów na posadę inspektora policji, 
nie mogło nastąpić obsadzenie taj ob­
sady i dlatego w myśl uchwały Rady 
miejskiej z 16 grudnia 1896 rozpisuje 
się niniejszem ponowny konkurs na 
posadę inspektora policyi miejskiej 
z płacą rocznych 400 zł. i 40 zł. na 
umundurowanie.

Posada ta na razie nadaną będzie 
prowizorycznie a po roku odpowiedniej 
służby stabilizacya nastąpić może.

Kompetenei o tę posadę ukwali- 
fikowani wedle wymogów rozporządzenia 
wys Wydziału krajowego z 29 maja 
1891 dz. u. kr Nr. 67 winni swe po­
dania należycie udokumentowane wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej lub bezpośrednio dó tutejszego 
Magistratu do "dnia 12 stycznia 1897.

Magistrat król woln. miasta
Trembowla, d 20 grudnia 1896.

Burm istrz: Dr. Olpiński.

L. 4648 (9741 1 - 3 ) ;
M ftryannę W ywrót ze Swiebodnsj u- 1 

znano za umysłowo c lo rą .
K nratorem  dla niej ustanowiono Hrycia ; 

Basistego tamże.
O. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik , 25 czerwca 1896.

L. 11449

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17877 (9676 3— 3)

C. k. 3ąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Teodora Pytłosza, że dnia 20 listopada 1896 
do 1. 17877 wniósł przeciw  niem u Feiw el 
Schiff skargę o 119 zł z pn., na którą rów no­
cześnie wyznaczono term in do rozprawy na 
dzień 28 stycznia 1897 o godzinie 9 przed 
południem , tudzież, że dla niewiadomego 
z m iejsca pobytu pozwanedo ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. dr. Czesława 
Śleczkowskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić in form acji 
do obrony, lub  innego zastępcę sobie usta­
nowić, w  przeciwnym  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, dnia 21 listopada 1896.

(9734 1 - 3 )
M aryanna N iewola ze Staszkówki u- ! 

znana umysłowo chorą. Kuratorem jej Jędrzej 
Szczerba w Staszkówce.

Gorlice, dnia 7 października 1896.

L. 11619 (9733 1— 3)
Jan  i Katarzyna Swiątkowie z Radgo- 

szezy uznani za marnotrawców.
K uratorem  Jan  Dyjak z Radgoszczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 30 listopada 1896.

prasowe.

L. 121359 (9716)
Przy e k. głów nej kasie krajowej we 

Lwowse względnie przy e. k filialnej kasie 
krajowej w Krakowie jest do obsadzen ia : 

jedna posada stałego oficjała kosowego 
w X klasie rangi, ewentualnie jedna posada 
prowizorycznego ofieyała kasowego, ew entu­
alnie jedna sta ła  posada asystenta kasowego 
w XI klasie rangi i ewentualnie 'jedna pro­
wizoryczna posada asystenta kasowego.

Z posadą stałego lub prowizorycznego 
ofieyała kasowego połączony jest obowiązek

I,. 27851 (9753)
C. k.gSąd krajowy w Krakowie jako 

prasowy na wniosek e. k, Prokuratoryi Pań-1 
stw a orzekł, iż :

I  treść broszury z napisem Baczność! j 
Strzeżcie s i ę ! Socjaliści idą Rzecz dzieje 
się na wsi. W ydawnictwo polskiej Partyi 
socjalistycznej z pod zaboru pruskiego. W dru­
karni związku zagranicznego socyaih :ów pol­
skich stanowi

a) na str. 4, 5 i b) na str. 13, 14 
przedmiotową istotę występku z § 315 u. k. 
c) na str. 7, 8, 9, 10, 15, 16 przedmiotową 
istotę w ystępku z § 302 uk., zaś

II treść broszury z napisem  „O rol­
nictwie i przemyśle dla braci w łościan na­
pisał K alasanty Lubelski, W arszawa w dru ­
karn i J . Gadomskiego 1891 s tan o w i: a) na 
str. 16, 17, 19, 20, 25, 26, 27, 28, 30, 87,

L. 15061 (9678 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Cudzicha, że M aryanna Lańda 
wniosła przeciw niem u skargę de praes. 19 
listopada 1896 1. 15061 o zapłacenie kwoty 
100 zł. ws. z pn. Na tę skargę wyznaczono 
term in do rozprawy sum at_cznej na dzień 
28 stycznia 1897 o godz. 9 z rana.

Dla wymienionego pozwanego ustano­
wiono kuratorem  tutejszego adw okata dr. 
M arcina Kozłeckiego, którem u pozwany ma 
udzielić potrzebnej mforinacyi, inaczej szko­
dliwe skutki przypisze w łasnej opieszałości.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy T arg, dnia 20 listopada 1896.

L- 7082 (9682 3 - 3 )
Zawiadamia się M ichała Nitę n iew ia­

domego i  życia i m iejsca pobytu, że Jędrzej 
Krupski pozwem de praes. 15 grudnia 1896 
1. 7082 wytoczył mu spór o 150 zł, z pn., 
że kuratorem  pozwanego ustanowiono p. Pielę 
notaryusza wojnickiego, że term in  do roz­
prawy sum arycznej wyznaczono na 29 stycznia 
1897 godz. 9 rano i pozew kuratorowi dorę­
czono.

N ita ma do rozpraw y osobiście się sta­
wić, albo udzielić informacyi kuratorowi pod 
rygorem  skutków prawnych.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 16 grudnia  1896.



L. 22254 (9671 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy delegowany m iej­

ski zawiadamia M ichała Rząeę, że na skargę 
firmy B. Korbel przeciw niem u o 88 zł. 10 
et. wyznaczono do rozprawy sumarycznej 
term in  na dzień 15 stycznia 1897.

Poleca się M ichałowi Rżący, aby k u ­
ratorowi swemu adwokatowi dr. Sulerzyskiemu 
potrzebnej informaeyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika w m ;ejscu sobie ustanowił, 
inaczej skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Nowy Sącz, 30 listopada 1896.

L 15217 (9688 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w S a­

noku zawiadam ia z m iejsca pobytu niew ia­
domą Katarzynę Sobko z Olchowiec, że A nna 
Suchania wniosła przeciw niej i innym  po­
zew pod doiem  4 września 1896 1. 12131 o 
w łasność i oddanie w posiadanie ciała hip.
1. 143 ks. g r. Olchowiec.

Term in do rozprawy wyznaczono na 
dzień 15 stycznia 1897 o 9 rano.

Dla pozwanej ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Flakowicza w Sanoku, wzywa 
się więc pozwaną, by w spraw ie tej ustano­
wiła pełnom ocnika i wskazała go Sądowi, 
gdyż inaczej rozpraw a z wyznaczonym kura­
torem  przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, dnia 15 listopada 1896.

fana, Jana  Knihinickiego, W incentego K ra­
jewskiego, Jan a  Krajewskiego, A ntoniego 
Ł uk Knihinickiego, Łukasza Krajewskiego, 
A dam a Knihinickiego, Jakóba Ł u k  K nihi­
nickiego, że w sporze Em ilii z K nihinickich 
Strzelbickiej i A leksandry Rudeńskiej prze­
ciw nim o współwłasność parcel budowla­
nych 191, 192 i gruntow ych 610, 611, 612/1 
i tak dalej w gm inie katastralnej Cucyłów 
kuratorem  dla nich adwokat dr. Sokal w 
Stanisławowie ustanow iony został, przyczem 
wzywa się icb, by kuratorowi temu potrze­
bną informacyę do obrony udzielili lub in­
nego zastępcę obrali i takowego Sądowi wy­
mienili.

Stanisławów, 26 września 1896.

L. 12947 (9709 3— 3)
0 . k Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Grzegorczyka, i i  przeciw niem u wnieśli 
Mortko i Gitla Bekery pozew o zapłatę 45 
zł. wa. z pn., na który wyznaczono term in  
do rozprawy drobiazgowej na dzień 31 gru­
dnia 1896 o godzinie 9 rsno i że dla ochrony 
jego praw kuratorem  M ateusza Bogacza usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Józefa Grzegorczyka 
syna Antoniego, by udzielił ustanowionemu 
dlań zastępcy potrzebnych intorm aeyi lub 
innego pełnom ocnika sobio ustanow ił, gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 4 grudn ia  1896.

L. 10232 (9399 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego, z miejsca pobytu 
Stefana Franków , że przeznaczona dla niego 
nchwała tabularna z dnia 11 grudnia  1895
1. 13780 kuratorowi W asylowi Wowk Ilko- 
wego doręczoną została.

Zborów, 1 listopada 1896.

i w czasie odbywania kary, przypadającą od L. 7465 (9391 1 —3)
skazanego do zwrotu Skarbowi Państwa, dla C. k. Sąd powiatowy w W innikach za-
Kądu krajowego w Krakowie, tudzież Sądów w iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu Ka- 
obwodowjch w Jaśle, Nowym Sączu, Rze- tarzynę M atysko, że na prośbę Rozalii N i- 
szowie, Tarnow ie i W adowicach na 29 cen- czyj de praes 6 maja 1896 1. 3459 ustano- 
tów, zaś dla Sądów powiatowych okręgu wiono dla niej kuratora w osobie P io tra  0 - 
Sądu krajowego w Krakowie na 29 centów, narańca wójta z W innik i wzywa się ją, by 
okręgu Sądu obwodow. w Jaśle  na 32 ct. do kuratora tego sam a się zgłosiła lub in- 

» „ „ w N. Sączu na 29 ct. nego pełnom ocnika sądowi przedstaw iła, ile-
n n » w Rzeszowie na 28 ct. że inaczej sam a sobie skutki swego niedbal-
» „ „ w  Tarnowie n |  23 ct. i' stwa przypisze.

w W adowicach na i 0 . k. Sąd powiatowy.
i W inniki, 20 sierpoia 1896.

n
centów.

Prezydyum  Sądu wyższego. 
Kraków, 19 grudnia  1896.

s

L. 9303 (9392 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

w iadam ia niewiadom ą z miejsca pobytu Ma- 
ryę Andrejów, że przeznaczona dla niej u- 
chw ała tabularna z dnia 10 czerwca 1895
1. 6254 kuratorowi likow i Malinowskiemu 
doręczoną została.

Zborów, 4 listopada 1896.

L. 2585 (9701 2— 3)
Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie iza- 
m ianował dla pierwszej z dniem  15 lutego 
1897 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1897 przy c. k. obwodowym 
Sądzie w Stanisławowie Prezydenta tegoż c. 
k. Sądu Przewodniczącym Sądujprzysięgłycb, 
zaś zastępcam i Przewodniczącego radców 
Sądu k rajow ego: M ichała Hofmokla, K am ila 
Krafta, W ładysław a Ł u c k ie g o , E m ila Komar- 
nickiego i Juliusza T urteltauba.

Stanisławów, 20 grudnia  1896.

L. 23365. (9350 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- j 

w ia iam ia  M ikołaja Sujkowskiego z miejsca 
pobytu nieznanego, tudzież spadkobierców 
jego z miejsca pobytu nieznanych, że na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przem yślu wydano przeciw niemu ts. uchwa- 
łą  z dnia 5 grudnia 1896 1. 23365 nakaz < 
zapłaty sumy wekslowej 125 zł. w. a. z pn. 
oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego ku­
ratora w osobie dr. Peipera z zastępstwem  
dr. Gansa i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozum iał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl, 5 grudnia 1896.

| Ł. 8031 (9383 1 - 3 )
 _________  i Zaw iadam ia się niewiadomego z życia

L 6985. (9740 1 —3) j i m iejsca pobytu W iktora Lorczaka, ze w
0 . k. Sąd powiatowy w Podbajeach1 sporze drobiazgowym Berła Jonasa H erbsta 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewta- ) przeciw niem u pto 29 zł. a. w. z pn. A nto- 
domyi h Arona Gauga, Ryfkę Gang i Arona j ni Żurek z Muszyny dla niego ustanowio- 
H erscha Schulm ana, że w spraw ie egzeku-j ny został kuratorem  i że temuż pozew z 
cyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Podbaj- \ 20 listopada 1896 1. 8081 doręczony został, 
cach przeciw r im  o zapłatę 168 zł. 89 ct. j Rzeczą jest W iktora Lorczaka udzielić 
z pn. ustanow ił dla nich celem doręczenia! kuratorowi inform aeyi do sporu lub innego 
uchwały licytacyjnej z 15 listopada 1896 r. j pełnom ocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
1 6985 i następnych kuratorem  ad actum ■ przyptaze skutki zaniedbania, 
adw. dr. Rotha w Podhajcaeh i wzywa się j 0 . k. Sąd powiatowy,
ich niniejszem , by potrzebnej ku obrome j j  Muszyna, 21 listopada 1896.
swych praw informaeyi temuż kuratorowi u-1 ___________
dzielili, lub innego zastępcę sobie usta- L. 20450 (9408 1— 3)
nowiii. j  0. k. Sąd obwodowy jako handlowy

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślu uwiadam ia z miejsca pobytu
Podhajce, 15 listopada 1896. niewiadom ych Jędrzeja W ajdę i K atarzynę

Wajdową, W iktora H educha i A ntoniego 
W ilusza, że w spraw ie Leiby Gansa prze­
ciw Mendlowi Gallerowi o 39 zł. aw. z pn.
kuratorem  ad actum  dla nich pan dr. M an­
tę! adwokat w Przem yślu ustanowiony zo-

L. 9811 (9398 3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Miko­

ła ja  Nakonecznego zawiadamia się, że tus. 
uchwałę tabularną z 5 września 1896 1. 9951 
względem in tabukcy i prawa własności do 
ciała hip. whl 117 gm iny Kudynowce do­
ręczono nstanowionem u dlań kuratorowi S te­
fanowi N akonecznem u z Kudynowiec.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów, 28 października 1896.

L. 51416. (9756 1 -3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w porozumieniu z Prezydyum c. k- 
N am iestnictw a we Lwowie postanowił, że w 
ciągu roku 1897 wpisy do rejestrów  handle- stał, któremu też uchwały z 16 listopada 
wyeh i do rejestru  dla stowarzyszeń zaro- j 1895 1. 16233 dla n ich  przeznaczone dorę-
bkowych i gospodarczych w tutejszym  c. k. f czone zostały.
Sądzie przeprowadzonych odnoszące się, o- jj Przem yśl, 14 listopada 1896.
głaszane będą w „Gazecie Lwowskiej" i w )___________________________
gazecie „W iener Z aitung“ , zaś co do firm j L. 16527 (9409)
znaczniejszych lub na żądanie stron także 9 C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w
w „Przeglądzie praw a i adm inistracji*  we S Przemyślu ogłasza, i i  dnia 1 sierpnia 1896 
Lwowie | wpisaną została do re jestru  handlow ego dla

Go się niniejszem  do publicznej wiado-1 firm pojedynczych firma „A pteka pud opa­
trznością" F . Bajera w Przem yślu", ie m ie j-  

| scem siedziby tej firmy je s t Przem yśl a właś-
___________ cicielką p. Bronisława z Bajerów Zi m iańska

L. 14842. (9770 1— 3) > w Przemyślu.
0 . k. Sąd powiatowy m. del. w Sanoku j Przem yśl, 28 listopada 1896.

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego I_________________ ___________
Seńka Nebesia z Olcbowiec, że W asyl N e | L .  13065 (9476 1— 8)
besio i inni wnieśli przeciw niem u w dniu ] G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie
20 października 1896 do 1. 14642 pozew o ! zawiadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu 
oddanie w posiadanie s/4 części wyk. hip. I Anastazyę Horęczą, że przeznaczoną dla niej 
122 ks. Olehowce. j uchwałę z 17 czerwca 1896 1. 7076 dozwa-

Term in do rozprawy wyznaczono na | łającą wydzielenia parcel 689, 890, 691/1 
dzień 15 stycznia 1897 roku o godzinie j z whl. 310 ks. gr. gm iny Oleszyee m iasto 
9 rano. I doręczył ustanowionemu kuratorow i p. dr.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 1 Kazimierzowi Turzańskiem u koncypientowi 
ad actum w osobie adwokata dr. Flakowicza I adwokackiem u w Lubaczowie.

mości podaje.
Kraków, 18 grudnia 1896.

L 1883 (9700 2 - 3 )
Na pierwszą zwyczajną z dniem 22 

lutego 1897 o godzinie 9 rano; rozpoczyna­
jącą się kadencyę Sądu przysięgłych w S a - ! 
noku m ianow anym  został c. k. P rezydent [ 
sądu obwodowego dr. M ichał Stefko prze­
wodniczącym, a c. k. radcy sądu krajowego 
Jan  Staruszkiewicz, Roman Jam iński i A n ­
toni Bośniacki jego zastępcami.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Sanok, dnia 20 grudnia 1896.

L. 1201 (9714 2— 3)
0 . k. Izba notąryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich tych, którzyby z urzędowania Ju ­
liana K arabińskiego, byłego substytuta c. k. 
notaryusza w M ikulińcach i kom isarza sądo­
wego, w edług ustępu pierwszego §. 25 ust. 
not. z mocy ustawowego prawa zastawu pra wo 
żądania zaspokojenia swoich pretensyj z kaucyi 
służbowej tegoż byłego zastępcy e. k. no ta­
ryusza rościli, by odnośne p re ten s je  w prze­
ciągu sześciu m iesięcy w tutejszej c. k. Izbie 
notaryalnej tem  pewniej zgłosili, ileże w prze­
ciwnym razie po upływie term inu tego bez 
względu na ich roszczenia, zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydan.e tejże kaucyi w łaści­
cielowi lub jego prawonabywcom udzielone 
zostanie.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 31 października 1898.

L. 9593 (9394 8 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Sem- 

ka Harasym ów zawiadamia się, że tusądową j 
uchw ałę tabularną z dnia 19 w rześnia 1895
1. 10533 względem intabulaeyi prawa w ła­
sności do II  ciała hip. whl. 57 gm iny Iwa- 
czów doręczono ustanowionem u dlań k u ra ­
torowi Dmytrowi W aszkiewiczowi z lwa- 
czowa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów, 27 października 1896.

w Sanoku i wzywa się pozwanego, aby w jj 
w sprawie tej ustanow ił sobie pełnomocnika, j 
gdyż inaczej rozprawa z wyznaczonym k u - ! L. 13498 
ratorem  przeprowadzoną będzie.

0. k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, 14 listopada 1896.

Lubaczów, 18 listopada 1896.

(9475 1 - 3 )
C. k. Sąa powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jan a  W olf i Ju lianny z Neulsów. Wolf, że 
przeznaczoną dla nich uchwałę z 30 czerwca 

(9765 1— 3) j 1896 1. 8288 d (zwalającą wydzielenia parcel 
j 943, 944 i 945 z whl. 117 k s . gr. gm iny

L. 2526.
Obwieszczenie.

Jego Ekscelencya Prezydent c. k. w yż-! Sucha wola I  część doręczył ustanowionem u

L. 9396 (9393 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lucia Oleksi ;wicza, że przeznaczona dla n ie­
go uchw ała tabularna z unia 6 m arca 1896
1. 1195 kuratorowi Antochowi P ająk  dorę­
czoną została.

Zborów, 30 października 1896.

L. 23054 (9369 2— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadam ia nieznajomych z życia i m iejsca 
pobytu Jerzego Knihinickiego, M ikołaja Kni­
hinickiego, A nastazyę z Knihinickich Ja ro ­
szewską, A nnę z K nihinickich Żubrową, S te ­
fana Krajewskiego, M aryannę Krajewską, Ka­
tarzynę Hołyńską, Antoniego K nihinickiego, 
i Józefa Morze, Teklę z K nihinickich Ho­
szowską, M arcina Knihinickiego, Teofila K ni­
hinickiego, M aryannę K rajew ską córkę Ste­

L. 1211. (9715)
Ogłoszenie.

C. k. Izba notaryaloa we Lwowie za­
wiadamia po myśli §. 143 ust. not. strony 
interesow ane, że z pomiędzy aktów notary- 
alnyeh c k. notaryusza K onstantego Stupni- 
ckiego z czasów urzędowania jego w Bucza- 
czu brakują następujące dokum enta, jako to: 
ak t notaryalny z dnia 3 lutego 1876 1. rep. 
3407 na skrypt dłużny zeznany przez W oj­
ciecha i Teresę Sosnowskich z Podzameczka, 
dotyczący pożyczki w kwocie 90 złr. u A- 
braham a Jony T ischlera zaciągniętej, dalej 
protokół z dnia 24 lipca 1877, 1. rep. 5327, 
spisany z Janem  M iehaleckim w Buczaezu 
eo do s ta ru  budynków realności pod 1. k. 
794|4 w  Buczaezu, dalej protokół walnego 
zgrom adzenia „Bazaru kółka rolniczego w 
Buczaezu" z dnia 25 m arca 1888 1. rep. 
15508, a wreszcie protokół z dnia 21 maja 
1889 1. rep. 16882, dotyczący legalizacji 
podpisu K atarzyny Drak, urodzonej L itw iń -, 
skiej z Ossowiec, na kontrakcie kupna i j 
sprzedaży co do parceli gruntowej 713 w s 
B ilaw ińcach, Ołeksie Nadeliuce sprzedanej

0 . k. Izba notaryalna
Lwów, 15 lutego 1896,

szegoSądu krajowego zamianował dla p erw- 
szej dnia 22 lutego 1897 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi Sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym c. k. Prezydenta A ugusta Schmidta! 
przewodniczącym, a zastępcami przewodni 
czącego c. k. Radców Sądu kiaj. H enryka 
A lschera, OŁtokara A rsiona , Jan a  W ichań- 
skiego, A lfreda M anasterskiego, A lfreda Z a­
wadzkiego, Justyna Bogusławskiego i dr. Ju ­
liana Sopotnickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 24 grudnia 1896.

£ .  22903. (9768 1 - 3 )
Zawiadam ia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu M ichała Rżące, źe na skargę Sa­
lamona L ichtm ana przeciw niem u do i. 22903 
o 101 zł. 97 ct. z pn. wyznaczono do roz­
prawy term in na 22 stycznia 1897 przedpo 
łudniem.

W zywa się M ichała Rżące, aby środki 
obrony kuratorow i swemu adwokatowi panu 
Stuhrowi podał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wym ienił, inaczej bowiem skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg.
Nowy Sącz, 11 grudnia 1896.

L. 10877. (9751)
Obwieszczenie.

Stosownie do §. 46 rozporządzenia Mi- j 
nisterstw a sprawiedliwości z dDia 19 listo-1 
pada 1873 N r. 152 Dz p. p. ogłasza się, że 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie ustanowiło na  podstawie §. 43 
tegoż rozporządzenia i rozporządzenia M ini­
sterstw a sprawiedliwości z 16 grudnia 1895
1. 8050/94 Nr. 1 dz. p. p. na r. 1897 prze­
ciętną kwotę kosztów utrzym ania jednego 
więźnia przez jeden dzień w czasie śledztw a

L. 15589. (9769 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy m. del. w Sano­

ku zawiadamia niewiadomego z m iejsca po­
bytu Jana  M arusia, że N athan  Landesm ann 
wniósł przeciw niem u pozew o 3 zł. 80 ct. 
z pn , na który term in do rozprawy drobią 
zgowej na dzień 21 stycznia 1897 wyznaczo­
no, dlań zaś kuratora w osobie p. dr. Fla- 
kowieza, adwokata w Sanoka ustanowiono.

0 . k. Sąd pow. miej. del.
Sanolr, 26 listopada 1896.

kuratorowi panu dr. Jakóbowi Szłapa adwo 
katowi w Lubaczowie.

Lubaczów, 18 listopada 1896.

L. 13499 (9474 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadam ia n iew idom ych  z miejsca pobytu 
Jana  Wolf i Julianny z Neulsów Wolf, że 
przeznaczoną dla nich uchw ałą z 30 czerwca 
1896 1. 8269 dozwalającą wydzieleuia parceli 
f 06 z whl. 117 ks. gr. gm iny Suchaw ola I 
część doręczył ustanow ionem u kuratorowi 
panu dr. Jakóbowi Szłapa adwokatowi w L u ­
baczowie.

Lubaczów, 18 listopada 1896.

L 13067 (9473 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Horęczego syna Grzegorza, że prze­
znaczoną dla niego uchw ałę z 17 czerwca 
1896 1. 6981 dozwalającą intabulaeyi prawa 
własności ciała hipotecznego whl. i 67 ks. 
gr. gminy Oleszyce stare objętego na rzecz 
Katarzyny Ogryzło doręczył ustanowionemu 
kuratorowi p. dr, Jakóbowi S złtpa  adwokatowi 
w Lubaczowie.

Lubaczów, 18 listopada 1896.

L. 3648 (9454 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcsch 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Konaiowskiego, ażeby w ciągu roku od tego 
ogłoszenia zgłosił się do spadku po jego ojcu 
M ichale Konai ozrskim zm arłym  5 paździer­
nika 1884 w G e jo w ie  bez ostatniej woli 
rozporządzenia, inaczej ten  spadek z ustano­
wionym dla niego kuratorem  Iw anem  Szołoza 
z OelbjoWa będzie pertraktow any.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 kw ietnia 1896.
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L. 13500 (9477 1 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w |Ltibaczowie 
zawiadam ia niewiadom ych z miejsca pobytu 
Jan a  W olf i Ju liannę z Neulsów Wolf, że 
przeznaczoną dla nich  uchw alę z 30 czerwca 
1896 1. 8270 dozwalającą wydzielenia parcel 
16 i 17 z wbl. 117 ks. gr. gtniny Sucha- 
wola I  cześć doręczył ustanowionem u k u ra ­
torowi p. Janowi Haimanowi, kandydatowi 
notaryalnem u w Lubaczowie.

Lubaczów, 18 listopada 1896.

1896 1.40273 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwok. dr. Peiperowi 
ze substy tucją  adw. clr. L angrodaw  Krakowie 
i poleca Józefowi Gronerowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnom ocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym b o ­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 27 listopada 1896.

Ogłoszenie.

L. 16027 (9445 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie z a ­

wiadam iaj niewiadomego z miejsca pobytu 
A rona B iertassa w spraw ie egzekucyjnej 
Brzozowskiego powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego przeciw niemu pto 160 zł. usta­
nowił dla niego kuratorem  adw. dr. Dańca 
w Brzozowie

W skutek tego wzywa się A rona Bier- 
fassa, ażeby ustanowionem u kuratorowi po­
trzebnej udzielił informaeyi, gdyż wynikłe z 
zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze .

Brzozów, 22 li-topada 1896.

L.

L. 43853 (9427 1—3)
C k. Sąd krajowy jako T rybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu K ajetana Babeekiego, że 
przeciw niem u w niósł Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu w Krakowie pozew de 
praes. 8 października 1896 1. 39869 o w y­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 750 
zł. wa. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 października 
1896 1. 39869 doręczony został ustanowio­
nem u dla tegoż kuratorow i adwok. dr. To­
mikowi ze substytueyą adw. dr. Sehónberga 
w Krakowie i poleca Kajetanowi Babeckiemu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnom ocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 13 listopada 1896.

L. 47327 (9428 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z m iejsca pobytu Józefa Gronera, że przeciw 
niem u w niósł A braham  Goldmann pozew de 
praes. 11 października 1896 1. 40273 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2400 
zł wa. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 13 października

6963 (9438 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządził wpisanie z dniem dzi­
siejszym w rejestrze handlowym  dla firm 
pojedynczych zgłoszonej firmy : „Salamon
Sonutag handel drzewa w Ostrowach B arań­
skich “ z tom, że firmę powyższą właściciel 
tejże swera pełnem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie.

Rzeszów, 30 lipca 1896.

L. 1417 (9453 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadom ych 
spadkobierców śp. Kseni z Wornyeh Biliń­
skiej zmarłej dnia 11 stycznia 1881 w Klu- 
w ińcach, aby w przeciągu jednego roku zgłosili 
się w tut. sądzie i wnieśli deklaraeyę do 
spadku po tejże, w przeciwnym bowiem razie 
spadek z oświadczonymi spadkobiercam i i 
z kuratorem  M aryanem  Glazarewiczem k an ­
dydatem  notaryalnym  w Kopyczyńcach prze­
prowadzony zostanie.

’ 0 . k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 28 stycznia 1896.

W masie konkursowej Foibisza Beera z Prze­
myślan, w myśl uchwały wydziału wierzycieli sprze­
dane zostaną należące do tej masy weksle opiewa­
jące na sumę 1866 zł. 95 et. a. w., dalej ruchomo­
ści obejmujące przedmioty urządzenia domowego, 
książki hebrajskie i miojsc* w synagodze w Prze­
myślanach, łącznej ceny szacunkowej 62 zł. 50 et. 
a. w. najwięcej ofiarującemu w drodze ofert wniesio­
nych, osobno na weksle a osobno na ruchomości do 
podpisanego zawiadowcy masy najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1807 r. w zwykłych godzinach urzędo­
wych. — Oferty zaopatrzyć należy w wadyum 10 
prc. nominalnej wartości weksli a względnie ceny 
szacunkowej ruchomości. — Na dniu 18 stycznia 
1897 o godzinie 11 przed południem nastąpi otwar­
cie ofert w kancelaryi zawiadowcy wobec zebranego 
wydziału wierzycieli, który sobie zastrzega zatwier­
dzenie sprzedaży. Nabywca winien najdalej do dwóch 
dni po otrzymanani zawiadomieniu o zatwierdzeniu 
oferty, złożyć w kancelaryi zawiadowcy resztę eeuy 
kupna pod rygorem przepadłośei wadyum ńa rzecz 
masy konkursowej. Masa nie ręczy za ściągalność 
pretensyj wekslowych, ani za jskość ruchomośei. — 
Bliższych wyjaśnień udziela kaneelarya zawiadowcy 
w godzinach urzędowych.

Przemyślany, dnia 23 grudnia 1890.
Adw. dr. Izydor Kohl, 

zawiadowca masy konkursowej.
L. 1546

K onkurs.
1479

Doniesienia prywatną

Besonders leistungsfahige mechan. We- 
berei von C o i i f e k t i o s i s  u .  K l e i -  
d e r s t o f f e u  sucht fur Galizien, wo 
ei© auch schon etwas Kundsohaft be- 
sitztj t u c Ł t i g e n  V e r t r e t e r  unter 
gunstigsten Bedingungen. Nur solche 
Herren wollen sich melden, welche bei 
der Elitę der Oonfektionaire u. Manu- 
fakturisten wirklich hervorragend gut 
eingefiilirt und mit genannter Branche 
mógliehst vertraut sind. Grefl. Off rten 
sub A .  O .  l O O ©  p o s t l a g e r n d  

4w i * e i y ;  i / V .  1492

W ydział powiatowej kasy oszczędności 
w Dolinie rozpisuje niniejszem  kokurs

1. na posadę rachm istrza z płacą ro­
czną 800 zł. i dodatkiem  aktywalnym  100 
zł. oraz trzem a kwinkweniami po 100 zł.

2. na posadę likw idatora z płacą ro­
czną 600 zł., dodatkiem  aktyw alnym  100 zł. 
oraz trzem a kwinkweniami po 80 zł. w. a.

W arunki:
a) nieprzekroezony 4.0 rok życia,
b) obywatelstwo austryackie,
c) znajomość języków w piśmie i sło­

wie: polskiego, ruskiego i niem ieckiego,
d) świadectwo ze złożonego egzaminu 

rządowego z rachunkowości i kasowości,
e) przynajmniej trzechletn ia praktyka 

w instytućyi pokrewnej bez przerwy w osta­
tn ich  trzech latach,

t) złożenie k&ueyi w gotówce w wyso­
kości rocznej płacy.'

Powyższe posady zostaną nadane na rok 
prowizorycznie z trzym iesięcznem  wypowie­
dzeniem, następnie dopiero nastąpi stabili­
zac ja  na podstawie kontraktu  służbowego.

Podania zaopatrzone powyźszemi doku­
m entam i wnosić należy do D yrekcji powia­
towej kasy oszczędności w Dolinie najpóźniej 
do dnia 31 stycznia 1897 r.

Z W ydziału pow. kasy oszczędności
w Dolinie z dnia 15 grudnia 1896.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszem na podstawie §. 63 sta­
tutów p. p. Michałowi Pachle, Grzego­
rzowi Kutyła, Franciszce Kutyła i Wa­
wrzyńcowi Rodzeń kapitał 3337 zł. 

j  62 ot. wa. listami zastawnymi, pocho­
dzący z większej sumy 7.000 zł w. 
a. na hipotece ciał hipotecznych whi. 
281, 282, 286, 287 i 289 gm. kat. 
Walka Tanewska objętych z rozparce­
lowania dóbr Jieziorko powstałych w 
powiecie niskim położonych, intabulo­
wanej, z tego Towarzystwa wypoży­
czonej, z dniem 31 grudnia 1896 je­
szcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Michała Pachlę, Grzegorza 
Kutyłę, Franciszkę Kutyła i Wawrzyń­
ca Rodzeń jako właścicieli tych maję­
tności, ażeby wypowiedziany kapitał w 

j przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
i galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem egzekucji 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

We Lwowie, 18 listopada 1896.

O STATNI W Y N A LA Z E K  

HAJOEUKATNIEJSZe

olo ixora
KD . PIRfAUD

37, Iś o : iu s v a r d  d e  S t r a s ł o u r g , S 7

Mydło Ixora metyiko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapuehern a!e |  
nadto posiada szczęśliwą własność ,9

d/.ania zmarszczek.
ugodzi i bieli powłokę ciała i na­

daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 'o 
me posiada równego sobie.

A  L  1  € *  j » -  « *  ' J S W  s e t  « •

pisma miejscowe, krajowe i zagraniczne
najdogodniej dla Lwowa

w Biurze dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
9  ulica Karola Ludwika 9.

Podpisany zyskał zaufanie P. T. Publiczności nie lichemi i podstępnemi środkami, ale rzetelną i 
uczciwą pracą, i czyniąc zadosyć obowiązkom podjętym. Starając się zupełnie i wszechstronnie zadowolnić 
P. T. Odbiorców, uprasza podpisany, by i nadal darzyć go chcieli łaskawemi względami.

JP . T .  I n s e r u j ą c y i l i  daje podpisany długoletnią pracą w kierunku iaseratowym gwaraneyę 
najtańszej i najrzetelniejszej usługi. — Przepisanej ilości wierszy i ogłoszeń ściśle się trzymając, służy 
podpisany na żądanie P. T. Inserentów dowodami ogłoszeń, a ścisłe stosunki ze wszystkiemi pismami w 
kraju i za granicą dają mu możność usłużyć P, T. Inserentom najtaniej i najszybciej.

Powołując się ponownie na długoletnią, sumienną i uczciwą pracę zawsze ku wygodzie P. T. Pu- 
blicz. skierowaną, choćby z największemi kosztami połączoną była, poleca się łaskawym wgzlędom i nadal

Z głębokiem poważaniem

Iju .c iw iłc  ZEPlołm.
biuro dzienników i ogłoszeń, zał. w r. 1887.

O  u l .  M a r o  l a  L u d w i k a  O .
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J a n a  H o f f a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e
dla chorych i cierpiących

szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy chrypce, influency, braku krwi, błędnicy, cierpieniach żołądka jak też przy 
nerwowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako śrcdek dyetetyezoy od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany. 1483

Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i sklepach korzennych, jak i wprost u J a n a  f f lo f fa  c . i  k .  d o s t a w c y  n a d w .  
W i e d e ń  I  G r a ń  e n  I t r i i i m e r s t r a s s e  8 .

Prospekta z oern-rŁiłsarrii g-ratis i franko. ■ ‘ -i'V■ '‘-“. A V  I 1 '•>•5

u d w ik a  S t a d t e f l ł l e r a  is  Lwowie.
T eatr hr. Skarbka.

We wtordk dnia 29 grudnia

Jaś i Małgosia
(Hansel und Grretel) 

opera w 3 a. 5 odsł. E. H um perdincka. 
O S O B Y :

Piotr, miotlarz . . Górski
Gertruda jego żona . Skalska
Jaś ) . . , . • . Bnhussówna
Małgosia ) 10 4«i«oi . Kozłowska
Czarownica . . K< iprowicz
Duch ro3y . . . Klifzewska
Duch nocy . . . Bronikowska
Michał Arehanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pierniki. 
Rzecz dzieje się w czasach ba ecznyeh w dotnko, 

w lesie, przed domem czarownicy i w niebie. 
Kapelmistrz: Henryk Jarecki Rezjszer : Julian 

Myszkowski.

W antraktach powiaoo się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

D robne o g ło sze n ia

A r t y a t y c z n y  zakład rytowniczy A. Zigmann; , 
Lwów, ul. Sykstuska 14. Wykonywa najtaniej 

jstampilie metalowe i kauczukowe, monogramy, her­
by, marki pieezątk.we, sztanee, klisze i eyzel»eye, 
jak najdokładniej i na jias oznaczony. 1891

Z d u m iew ające
Kompletny sortyment do ubrania 

Bożego Drzewka 
1 0 0  s n tu k  t y l k o  2  z l.

poleca
S . W .  N I E M O J O W F i K I

■w® Lwowie,
ul. T eatralna 3, ul. Jagiellońska 6
Olbrzymi wybór śwocidełek, liohtarzyków, 

świeczek i t d.
Ceny zdumiewająco niskie. 

Wysyłka na prowintyę za zaliczką pocztową, 
opakowanie gratis, przy zakupnie do 10 zi. 

fr^nko-jj

Ł Y Ż W Y :
Halifai d bre, para zł. 120.
Halifai bardzo dobre, stalowe noże zł. 1,70.
Halifai z szerokiemi nożami, polerowaue zł. 3.—. 
Halifai niklowane z wązkiemi nożami zł 3.
Halifai niklowane z szerokiemi Lożami zł. 5.—. 
Ha'ifax damskie niklowane zł. 1.30.
Halifaz damskie niklowane zł. 2.50.
H alifai systemu „Jackson Haines“ niklowane 5.50, 
„Jackson Hainer“ niklowane zł. 5.50.
„Jackson Ha'nes“ niklowane wklęsłe noże zł. 6.50. 
Merkur „Helyetia Primus" zwykłe zł. 2.60.
„Merkur“ niklowane z szer. nożami damskie zł. 5.— 
„Baltia“ niklowane szerokie noże zł. 5.—.
Paski do łyżew 1 para ct. 30. 1342

poleca

P io tr Chrząstow ski
handel żelazny we Lwowl , plac Kapl 

tu lny 1. 1 (naprzeelw Katedry).

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających notrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
C ar o i Je lłin ek

sp e d y to rz y  
Lwów, ul. Sykstuska 26

T e l e f o n  -3=03. 1310
Budapeszt. Ira n y  Janos utcza 34. 

Ticdeń I ., Bdrsegasse 9.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych oraz główna ekspedycja 

pism peryodyczuych
S. A. K rzyżano wsfeiego

w  K r a k o w ie
otrzym ała na główny skład dzieło

Kasparek Franciszek, prof. dr., 
Nauka administracyi i prawo 
administracyjne austryackie, 
zesryt I. — z przedpłatą za 
całość 7 zł.

Po wyjściu całego d?ipła cena podwyższoną 
zostanie. 1490

Da nabrc ia  we wszystkich księgarni teh.

C. k. uprz. i od/.naczona
F a b r y k a  II  a r  a s  k in  u

..Romano Viahov Zara“
najlepszy, najzdrowszy, n ajs ław n iejszy  żo łąd ­

kow y likier św ia ta  jest 1384

„ V L A H O V “
sławna na cały świat spccyainość.

Jedyny wytwórca B. Vlahov Zara.

Z m iana lo k a lu .
Najtańszy skład towarów optycznych i  mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PER-4ICKIEG0
pod ,,Kopcrulkiem“  

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
plam  Haliakim 1. 1.

Po cenach naj­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary, cw’ kiery, lor­
nety barometry, 
ciepłomierze. — 

'  O  Beparacye naj- 
Urządzenie dzwonków elektry- 

! prowincyi odwrotnie. Adres 
Optyk Kopernlcki, Lwów, plac Halichl 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 1344

rycńlej i  najtaniej
eznych. Zamówienia

£ f i s i
s i i i i  m m
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K(o chce  żołądek w fdrow iu  i s i le  utrzy­
mać, niechaj pija ten s ław n y  na ca ły  św iat  
wyłącznie z roślin  w Daluiacyi wy­
rabiany żołądkow y likier, który jes t  d » 
n ab ycia  we w szystk ich  lepszych  h andlach  

d e lik atesów , cukierniach i kawiarniach.

4ł ‘V ^ % *

1014

„LEON ARDO WKA“
niezrównanej dobroci, wódka cała flaszka 1 zł., pół flaszki 50 ct.

do nabycia w handlu
L e o n a r d a  S o l e c k i e g o

we Lwowie, u l, Batorego 1. 2.
Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta zaopatrzone aa marką 

ochroną i napisem „Leonardówka". 13-2

Przez c. k. Nam iestnictwo koncesyonowany

UM w o f l D l e c z n i ę z y  i S a n a t o r i u m
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełefim zaopatrzeniem, dochodzących do 
kuraeyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4 — 6

godziny. Telefon 306.

YI?Ma dla mieszkańców miasta Lwowa
w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  3 8  g r u d n ia  b . r .

zostanie otworzona

Mleczarnia I r ;  P rzeworsk ,  Laszki  i Borynicze
plac Smolki 1. 5 telefon 1. C04.

Zaopatrzona we wszelkie aparata techniczne najnowszej konstrukcyi pod 
kontrolą lekarską, sprzedaje mleko i wyroby nabiałowe z obór postawionych 
pod dozór weterynarzy, a mianowicie:

Mleko świeże nie zbięrajm litr 10 ot., zbierane 4 ct.
Dla zakładów w większycd ilościach 3Va et.
Śmietankę I. (kusmową) litr 80 ct., II. litr 36 ct., III. 28 ct.
Maślankę litr 4 ct.
Masło deserowe śmietankowe w foremkach po 10, 20, 30, 40 ct. 
Masło deserowe 1 klg. 1-28, kuchenne świeże 1T0.
Ser kuchenny klg. 24 et.
Sery deserowe stosownie do żądanych gatunków.
Na żądanie otwiera się a b o n a m e n t as d e o ta w ą  p ro d u k tó w

do d om u  mleko i śmietankę we flaszkach plombowanych i firmą o- 
patrzonycb.

Do zwiedzania zakładu uprzejmie się zaprasza.
Bliższe wyjaśnieDia udziela

Z arząd  M leczarni P rzew orskiej
Lwów, plac Smolki 1. 5. telefon 304.

1309

O ^ D S i e n i e .

W Zakładzie sierót w Drohowyżu 
jest do obsadzenia zaraz posada Och­
mistrza z płacą roczną 400 zł., wiktem 
i pomieszkaniem z opałem.

Warunek, ażeby kandydat był stanu 
wolnego z zawodu pedagog, ksiądz lub 
pensyonowany oficer.

0 bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w biurze kuratoryi Fundacji 
hr. Skarbka gmach teatru I piętro, gdzie 
też podania wnos ó należy. 1480

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
ap tekarza  K  Bradyego 

Mari&ceiskie żołądkowe krople
sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn“

K a r o l a  B ra d y e g o  w  W ie d n iu  I . ,  F le is c l im a r k t  1
przedtem aptekarza ,,Zum Sehutzengel*4 w Kromicryżu.

Stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na
żołądek przy przeszkodach.

Arople żołądkowe apt. K. Bradyego
M ariacelsk ie  k ro p le  żołądkow e

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej M aria- 
eelskiej Gako m arka ochronna) zaopatrzone. Pod m arką ochronną 

musi się zn..jawać podpfct?>
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrótili uwagę powtórnie, źe moje krople żołądkowe azęstokroe fał­
szowane bywają. Należy zwróeió uwagę p:zy zakupnie na powyższą marky ochronną 
•Mi p o d p i s e m  11. I i  r a d y  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwróeió, które 
nie są powyższą marką i podpisem C . J B ra d y  zaopatrzone.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we L w o w i e  główny sk ład  ap t. d r. P iotr MJbo- 
laseh , Jakób Beiser, Stanisław Laońowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Buoker, K. Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, knt. Bhr bar — w B e ł z i e  apt. Gross— w B ó b r e e  
apt. Balbina Miedlieka — w B o r s z c  z o w i e  apt. E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Grunspann,
W ■ b  Trrzi.** i,: Ti/T 17,. 1., W XX7 f  J XT  U: J   n

Scbutzmarke.

Bronisław Witośławski, M. Kulak, W Landesberg, K. M alanowski i Sp., W. Kosińskiego upadk. 
w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. Durst — w b u c z a c z u  apt. Kornel Lewicki — .. C z o r t k c w i e apt. 
Ludwik iSioss — w D ą b r o w i e  apt. W. F “inc — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w G i i n i a n a c h  apt. A. Hebn — w G r ó d k u  apt. J. Heseheies, — w J e z i o r n i e  apt. Czeme- 
ryński, Zahradnik — w J e z i e r z a n a o h  apt. A. Kraiński — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski — w K‘o f  y e z y ń c a c b apt. Beder — w K r a k o w c u  apt. Feliks Walczak — 
w Ł o p a t y n i e  apt. St. Griinfeld —! w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  
apt. Przedrzymirski— w O l e s k u  A Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksie ócz — w P o ­
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nabl:k, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w B a d z i e o h o w i e  
apt. Jaśkiewicz - w B o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropiński, 
W. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro­
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Ohalbazany, Komorowski — w S t r u -  
s o w i e  apt. Józ. Łobos — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowski — w T u r c e  apt. spadkobierców 
M. Pateka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  apt. J, Kruh — w Z b o r o w i e  apt. 

port — w Z ł o c z o w i e  ant. Petesch, Rappaport — w Ż u r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski.

It drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkawsttcb.


